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P o k o ń c z en ie .

B ie s  rzeczy w  p r a k ty c e  codzienne j  je s t  z a z w y c z a j  taki, jak sijj, 
se tki ra z y  w  n a j ro z m a i ts zy c h  sy tnficjacli d o w o d n ie  p rz ek o n a łe m ,  
że lek a rz  ped.iatra z a s k o c z o n y  m p ^g o w o śc ią  do tąd  tak  p rz y to m -  
n c s o  c h o r e s o  k o k lu sz o w e so ,  do s ło w n ie  t rac i  s t ó w ę  i w y d z i e r ż a ­
w ia  ten ro zd z ia ł  ped ja tr j i  z b e z w z g lę d n c m  zaufan iem  neuro logow i.  
P r z e k o n a ł e m  s i ę / ż e  najlepsż-y n e u ro lo s  w  o s r o m n y m  p ro cen c ie  
p r z y p a d k ó w ,  jak k o lw iek  an a to m iczn ie  w  teorji u m ie j s c a w ia ,  ogni- 
sk o  r h o r o b o w e  w  m ó zsu ,  j a k k o lw i lk  w y k lu c z a  in te l isen tn ie  ca łe  
m n ó s tw o  m o ż l iw y ch  sch o rzeń ,  to jednak  rz a d k o  k ied y  ro zp o zn a je  
is to tę  kl in iczną  s tąmi,  k t ó r e s o  on, jeżeli je s t  ty lk o  spec ja l is tą  n e u ­
ro logiem , nis5“ jest  w  m ożności  n ie ty le  poznać ,  ile ocenić,  jak nic 
m oże  tego  o c e n f ^ w  p r z e p a d k u  śm ierc i  a n a to m  p a to lo s ic zn y ,  k tó ry  
n a jw y ż e j  odnosi nad w s z y s tk im i  lek a rzam i w  ty m  w y p a d k u  triumf 
n ieom ylnej  lokaliz-ilfcji t a k ie s o  lub o w a k ie s o  o sn i sk a  k rw o to c zn e g o ,  
lub ro z m ięk c z y n o w c g o .  W ła ś c iw y  klucz do ro zum ien ia  tych  p ro ­
c esó w ,  p rzy n a jm n ie j  w  znąyzejiiu  kl in icznem, m oże  m ieć  t^/lko le ­
ka rz ,  k tó ry  zd o b y ł  d o św ia d c ze n ie  w  klinice  kok luszu .  Zgodnie  
z P  o s p i s c b i l l e m  p rz e k o n a łe m  się, ze  n a o s ó t  s t a n y 1 m o zg o w e  
w  kokluszu  nie. O k ła d a ją  się bynajmniej,,  na  na jsn iu tn ie jszą  kaptę  
pod w z g lę d e m  śm ierte lnośc i  dz iec ięce j,  ani pod w z g lę d e m  igno­
rancji  p e d ia t ry czn e j .  O b jaw io n e  od czasu  do czasu  p rz e z  lekarza ,  
k tó ry  ich k o k lu sz o w e  p o ch o d zen ie  in te l igen tn ie  uzasadn i ,  s t a n o ­
w ią  one  dla w id z ó w  n iew ta jem n iczo n y ch  k ą s e k  sensącj i ,  nie są 
one m im otp i  d l a ' z n a w c y  tej kliniki tern,  co 'jest na jg ro ź n ie jsz e  pod 
w z g lęd e m  śm ier te lnęóęi .  W sp o m n ia n e  s ta n y  .-paniki z n a r a d ą  p e d ­
ia t ry  i n e u ro lo g a  k o ń c z ą ^ u ę  z a z w y c z a j  tak ,  że  nim się u s taw i  ru s z ­
to w a n ie  w  cciii an a l izy  p łynu  m ó zg o w eg o ,  c z y  k rw i ,  jirż^ nagle .'  
p rz y to m n o ść  dz iecku p o w r a c a  i p rz y p a d e k  trac i  c h a r a k te r  p a ­
niczny .  T a  n a g ło ść  z m i a n y  s tanu  jes t  zn am ien n a  dla kliniki ko k lu ­
szu  n ip zg o w eg o  i ex post  w in n a  n ie jednego  l e k a rz a  na  pó źn ą  m ysi  
o kok luszu  n a p ro w ad z ić .  W in ę  n ieum ie ję tnośc i  r o z p o z n a w a n ia  tych  
na jba rdz ie j  m o że  w o g ó le  p o p u la rn y c h  s t a n ó w  e n c e p h a lo p a ty j  d z ie ­
c ięcy ch  ponosi p rz e w a ż n ie  p e d ja t ra ,  ho  on o b o w i j iś an y  b y t  w y - ,  
k r y ć  ognisko  p łucne  i jego sp e c y f ic zn y  c h a r a k te r  k o k lu sz o w y L w y -  
cjsytać, W te n c z a s  n eu ro lo g  w  lo t  p rz y p o m n ia łb y  sobie ,  że  p r z ę - r  
c ież  O p p e n h c i m  o tern w l s w o j e m  dzie le  w sp o m in a .  O sobiście  
c z y ta łe m  tak ie  publikacje ,  s a m  ro z p o z n a w a łe m  m n o s tw o  tak ich  
s t a n ó w  — b a rd z o  m ożl iw e ,  ż-e tli i ó w d z i f  m yln ie  —  n a o d w r ó t  njjji 
sp o ty k a łe m  się n igdy  z tak iem  ro zp o zn an iem  u ped ja t rw ja lb o  n e u ro ­
loga z w y ją tk ie m  P  o s p i s c li i 1 l;ąi P

Nic są  jedirak s ta n y  m ó z g o w e  k o k lu sz o w e  n a j t r a g ic z n e j s z t .  
N a jw ażn ie jsze  b o w ie m  są  te  s t a n y  p łucne ,  ro z p o z n a w a n e  p rz e z  
l e k a r z y  fa łszy w ie ,  c z y  na p o d s ta w ie  P  i r  q u e t ‘a, cz.^ ila pod­
s ta w ie  R o en tg en a ,  cz.y w r e s z c ie  Ina  in nych  n ie d o s ta tec zn ie  n au ­
kow o silnych ^ • g u m c n t a c h  za  .gruźlicę ptuc  d latego, że dz iecko  
lap ida rn ie  sz y b k o  —  ta k  jak  w p rosów ce ,  zap a d a ,  .lak lekarz ,  
k tó r y  na  widok rozpoznanej ,  p rz ez  k o g o ś  prosów ki  c ^ y  gruźdicy 
ptuc (bez b ak te r io log icznego  bad an ia )  nie czu je  odruchow ej  
p o t rze b y  ró żn ic zk o w an ia  tej c h o ro b y  z tern „co  n a jp ro s ts z e '1 
t. j. zLzapaleniem  ptuc  k o k lu śź o w e m  —  ta k  lekarz ,  k t ó r y  na  w id o k  
m ó z g o w e g o  s tanu  dz iec ięceg o  nie czuje  p o t r z e b y  r ó ż n ic z k o w a n ia  
t eg o  s tanu  z 'm o ż l iw o ś c i ą  kokluszu,  i iiejylko nie zda je  sob ie  sp ra -  
w ,t, a le  nie p r z e c z u w a  .w aż n o śc i  kliniki kok luszu  dla nauki  w  p e ­
djatrji.

M ó w ię  tak ,  jak k o lw iek  nie je s tem  n euro log iem  i jak k o lw iek  
jaki; n ierieurológ k i lk ak ro tn ie  w z b o g a c i łe m  niechcącoi tw ó rc z o ść  
polskiej  neurologji.

C h o ro b a ,  ta k  b o g a ta  pod w z g lę d e m  sw o je g o  an a to m o  - fizjolo­
g icznego  po lim orf izm u p a to log icznego ,  o c zy w iśc ie  i w  dz iedzinie  
encephatopa tj i  p r z e d s t a w ia ć  m o że  n a jro z m a i ts ze  w a ru n k i  dla w y ­
ra f inow ane j  ana tom iczn ie ,  d iagnos tyk i .  J e s t  to dz iedzina  s łu ż ąc a  

fea p rz y k ła d  t e m u ,» z 3  l e k a rz  in te l ig en tn y  —  n a w e t  gdy, nie usta la  
t ra fne j  d jag n o z y  — m 6 ż&, am bic ję  kl in iczną  r a to w a ć  t ra fn o śc ią

z ro zu m ien ia  p rz y p a d k u  t. j. w  b ra k u  sz c ze g ó ło w eg o  rozpozjrania  
daje  poznanie.  1 n a w e t  w  ty m  p r z y p a d k u  jes t  w  m ożności  w  r a ­
zie sekcji  w y k a z a ć  sw ó j  tr ium f nad  a n a to m em  pa to lo g iczn y m .

D la cz eg o ?  J a k  nie mo‘ż em y  od a n a to m a  w y m a g a ć  ro z p o z n a ­
nia c u k ra y e y ,  żó ł taczk i  l iem oli tycznej .  k ity ,  jako  p r z y c z y n y  etjo- 
logiczftej c a łego  m n ó s tw a  sch o rzeń ,  ta k s a m o  nie m o ż e m y  w y m a ­
gać  ro z p o zn a n ia  . p o śm ie r tn e g o  kokluszu.  P o w o ła n y  do p rzy w i le ju  
l j jzp o zn an ia  kok luszu  je s t  ty lk o  lek a rz  k l in icys ta .  Jfeżcli go m e 
rozp o zn a ł ,  znż^zy ,  że go nie um ia ł  ro zp o zn ać ,  nie m iai m ożności  
rozpoznać. Gdy lek a rz  p e d ja t ra  nie m a m ożności  rozp o zn ać ,  a n a ­
tom nic ma prav>a ro zp o zn ać ,  a w  tak im  raz ie  dz iw ić  się d o ­
p r a w d y  n a leży ,  skad ,  m im o w s z y s tk o ,  s t a ty s ty k a  u rz ę d o w a  w.gzfs t-  
ldch k ra jó w  notuje  tak  w y s o k k iś m ie r te ln o ś ć  kokluszu .  S ą  to p rz e ­
w a ż n ie  ro z p o zn an ia  m atek ,  t ló m aczo n e  p rz e z  l e k a rz a  u r z ę d o w e g o  
na n a u k o w y  ję z y k  łaciński.  Je j  i jem u m a n ^ J ^ d o jz a w d z ię c z e n ia  
ten  jeden  p ro m ień  p r a w d y  w  m ro k ach  kokluszu .  T y m  p rom ien iem  
jes t  św iadcc tw ęf .  śm ie r te ln o śc i  kokluszu.  A utopsje  z w ło k  dzieci  
z m a r ły c h  wśi^ód o b ja w ó w  p e r tu s s is  - enceplia li t is  p rz e c h o d zą  
w  lwiej częśc i  b ez  rozpoznan ia ,  b o  p rz e c ię tn y  lekarce, liieHiświado- 
m iońy  o m ó zg o w e j  m asce  b an a ln eg o  n a w e t  kok luszu ,  nie usiłuje  
w c a le  w ią za ć  w  sy n te z ę  k l in iczną)  zmian m ó z g o w y c h  s tw ie r d z o ­
n ych  p r z c a  a n a to m a  ze< zm ianam i ko.klugzowemi w  pilicach, nie 
p rz y p isu ją c  ch o ro b ie  tak  ban a ln e j  jak kok lu sz  p rzy w ile ju  właścl^T 
w eg o  innym  se p ty c z n y m  chorobom  k tó ry c h  jad ,  jak  w iad o m o  m o­
że się odbić  n a w e t  i na m ózgu .  Jeżel i  w ię c  n a w e t  z a  ż y c ia  s t w i e r ­
dzi! l e k a rz  n a p r o w a d z o n y  p rz ez  w ła sn ą  o b se rw a c ję  albo p rz e z  
o b se rw a c ję  m atk i  c z y  p ie lęgn iark i  że  dz iecko  —  o p ró c z * sw o je g o  
zap a len ia  p tuc  — k ąśz le  k o k lu sz o w o  jeżeli to dz iecko  u m rze  w ś r ó d  
o b ja w ó w  m ó z g o w y c h  i na sekc ji  a n a to m  o p ró c z  z ap a len ia  ptuc 
zna jdz ie  o b ra z  p rz e k rw ie n ia  m ózgu  i o b rzęk u  m ózgu  (oedem a ce- 
reb ri )  —  to z a z w y c z a j  lek a rz  czulący n a w e t  p o t r z e b ę  s t w o t z e m a  
s y n t ^ W k l i n i c z n e j  z a d a w a la  się . p o c iechą  -zp  ten  o b rz ę k  sp o w o d o ­
w a n y  zo s ta ł  p rz e z  zas tó j  ży ln y  w  zw iąz k u  m ec h a n ic z n y m  z a t a ­
kami kaszlu .

Kiedyindzięj .  k ied y  z n o w u  ten  sa m  l e k a rz  sz u k a ją c y  zw iązku  
s y n te ty c z n e g o  m ię d z y  ro zpoznm iem  p rz e z  s iebie  zą  ży c ia  koklu- 
ą z o w e m  zap a len iem  p ł in sa  w y n ik ie m  p o śm ie r tn y m  a n a to m ic zn y m  — 
zask o c z o n y ^ z o s ta n ic  opsttęź zmian ptuc o b ra ze m  l icznych  k r w o t o ­
k ó w  d ro b n y c h  w  pó łku lach  m ózgi  w y ć h ,  w te n c z a s  t łu m a cz y  on 
sob ie  znow u, idąc  po linji na jm nie jszego  oporu  obeenriść  w y n a -  
czy n ień  na d ro d z e  c z y s to  m echan iczne j  - -  p ęk an ia  n a cz y ń  pod 
^ p l y w c n i  w z m o ż o n e g o  ciśn ien ia  k rw i  to w a r z y s z ą c e g o  ‘'g w a t to w -  
ny m  a ta k o m  kaszlu .

T a k  w ię c  i k rw o to k i  i obraGFobrzęku  m ó z g o w e g o  jes t  dla le­
k a rz a  na jczęśc ie j  sku tk iem  m ec h an ic zn e g o  dzmlaiiffi kasz lu .

Jeże l i  p ro s to ta  sw o je j  logiki je s t  t łu m a cz en ie  tak ie  p o c ią g a ­
jące, jeżeli n iew ątp l iw ie  w  wielu  p r z y p a d k a c h  trafitcj  —  to jednak  
zn o w u  p e w n e  a n a t o m i c z i S  i k liniczne f a k ty  s tw ie rd z o n e  u dzieci 
ch o ry c h  na -koklusz z m u sza ją  do z a c h o w a n ia  r e z e r w y  w  tw o rz en iu  
w n io sk ó w ,  b io rą c y c h  swo.ie ź ró d ło  ̂ jedynie  w  m ec h an ic zn e m  d z ia ­
łaniu kasz lu .

Otóż.f  o b s e r w a c ja  k l iniczna ućży j  w  odnies ieniu  do dzieci 
z d rg a w k a m i  za  ż y c ia , j ,z e  dzieci te  w  sw o im  kokluszu  miewa.ia 
b a rd z o  często-, jak  \V-yżej Iw spom nia tem , sa m e  d rg a w k i  b ez  a ta k ó w  
kasz lu ,  że  więc  d rg a w k i  ich są e k w iw a le n te m  k asz lu  a lbo że na j­
w y ż e j  paro-kś^zm d r g a w e k  końcżV się w  kaszlu .  Kasze l  w ię c  i za 
nim idącyczastó j, jży .h iy  nie m ó g ł  b y g  p r z y c z y n ą  d rg aw ek . ,  tjo d z ie ­
cko n ń a lo  d rg a w k i  nie po kasz lu ,  a le  p rz e d  kasz lem  a lbo w ogó le  
bez  kasz lu .  Co do. o b razu  o b rzęk u  m ózgu  na  tle  zą s to ju  żylnego,  
to n a jp ie rw ,  jak  w iad o m o ,  s p r a w a  patogene»jz  o b rz ę k ó w ,  pus-zczona 
na  b o c z n y  to r  cheinji, jeżeli nie ug rz ęz ła  m im o z n a k o m ity c h  p rac  
A c h a  r d ‘a, B 1 u m a, A u b e La, M a u r i a c ‘a, M a g n u s  L  c- 
v  y ‘e g o ,  to  w  k a ż d y m  raz ie  jest  p rz ed m io te m  z ac ię ty c h  s p o ró w  
i to n ie ty lko  pod  w z g lę d e m  'chem icznym , ale i p o d  w z g lę d e m  hu- 
n io ra ln y m ,  co daje  p r a w o  do u w a ża n ia  t e f  s p r a w y  z ą y c ie m n ą ;  
z d rug ie j  s t ro n y  u d e r z a j ą c y “ ś t  fakt,  żc w y n ik  sekc ji  s t a n ó w  m ó z ­
g o w y c h  dzieci k o k lu S z p w y d i  s tw ie rd z a  z r ó w n ą  c zę s to śc ią  jak 
o b rz ę k  m ó zg u  ob ecn o ść  z a k rz ep u  zatok i  żylnej,  t ak  &£ w  o g rom nej  
w ię k sz o śc i  p r z y p a d k ó w  rola  neu ro log iczne j  d jagnozy  za  ż y c ia  r e ­
dukuje  się  c a e te r i s  p a r ib u s  do Rozstrzygnięc ia  d w ó c h  z asad n icz y c h ,  
(bo n a jc zę s tsz y c h )  s c h o rze ń  tj. o b rz ę k  m ózgu ,  c z y  z a k r z e p  za to k i  
żylnej,  A sk o ro ,  t a k  jest,  to  t e m s a m e m  s tw ie r d z a  to, że  g d y  p rz y -
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c z y n ą  z a k rz e p u  ż y ln eg o  nie mógł b y ć  m ech an iczn ie  p rz e z  kastóel 
s p o w o d o w a n y  zas tó j  ży lny ,  to  te m sa m e m  n ie  z a w s z e  m usia t  on 
b y ć  p r z y c z y n ą  o b rz ęk u  m ózgu .  O p ró cz  tego ,  co  w sp o m n ia łe m  
o p a to g e n e n z ie  d r g a w e k  n ieza lcżnyc li  od p rz e k rw ie n ia  biernego, '  
w y w o ła n e g o  m ech an iczn ie  p r z e z  k asze l ,  sk o ro  kasz lu  nie by ło ,  
ten  sa m  m o m e n t  w c h o d z i  o c z y w iś c ie  w  g t ę  i w  p r z y p a d k a c h  p o ­
śm ie r tn ie  s tw ie rd z o n e g o  o b rz ę k u  m ó zg u  u dzieci k o k lu sz o w y c h ,  
w  k tó r y c h  u w a ż n a  o b s e r w a c ja  k l in iczna  w y k r y j e " w  w ie lu  p o s z c z e ­
gó lnych  p r z y p a d k a c h  z u p e łn y  b r a k  kasz lu ,  co z r e s z tą  całk iem  
n a tu ra ln ie  od  czasu  do czasu  u dz5e‘ci ag o n izu jący ch  n a 'z a p a l e n i e  
płuc  k o k lu sz o w e ,  m im o n a jp e w n ie jsz e g o  klin icznie  kok luszu ,  musi 
m ieć m iejsce.  (K ons ta tu je :  się c z ę s to :  sk ą p y ,  b ezs i ln y  kasze l  —  eo 

nj&zywiście W p e r s p e k ty w ie  h is to ry c z n e j  na  chw ilę  nie zmienia  
ro z p o zn a n ia  kok luszu ,  k tó re g o  kaszel ,  tj. jeden o b jaw  m a m y  
z p rzesz jo śc i  jego  d a w n e j  lub n ied a w n e j  z a p r o to k ó ło w a n y  w  hi­
s to r i i  c h o ro b y  —  ta k  jak lek a rz  ro z p o z n a ją c y  e n d o ca rd i t i s  rheu -  
m a t ica  m ó g ł  nie  w id z ieć  p a ro k sy z m u  g o ść c a  s t a w o w e g o ,  a le  m a  ten 
p a r o k sy z m  zan o to w a n y !  w  h is to r ji  choroby), .  O tóż  w  p r z y p a d k a c h ,  
k tó re  się z pod  o b se rw a c j i  kl in icznej  nie wym Kiięly ,  m o żn a  się 
p r z e k o n a ć , j ą e  czę s to  je s t  o b rz ęk  m ó zg u  na sekcji ,  m im o że k asz lu  
nic by ło .  P r z e m a w i a  to p r z e c iw  p a to g e n ez ie  m ech an ic zn e j  m ózgu  
w  sk u tk u  zas to ju  na  tle kasz lu .

J a k  po sp o l i ty m  o b ja w e m  w klinice  dz iec ięce j  są  d rg aw k i ,  tak  
c zę s ty m  o b jaw em  dla k a żd e g o  p e d ia t ry  są  o b rzęk i  tw a r z y ,  albo 
c a łeg o  c iata.  W y k lu c z y w s z y  zapa len ie  n e re k  n a  tle  m em n eg o  b a ­
dan ia  m oczu ,  okazu je  l e k a rz  w  lot t en d e n c ję  o s z a c o w a n ia  p r z y ­
padku  jako  zesp o łu  od b i teg o  e ch em  w o jcu n cm ,  a w ięc  jeżeli nie 
za  ro d za j  aw itam in o zy ,’ to W k a ż d y m  raz igpżcspó ł  o b r z ę k ó w  z w y ­
niszczen ia .  D a lek i  je s te m  od chęc i  p o ru sz en ia  z a g a d n ic n ia i -awita ­
m inozy ,  n iem nie j  s tw ie rd z a m ,  że  w  czas ie  w o jn y  n ie jednokro tn ie  
los n a tk n ą ł  m n ie  na  p r z y p a d e k  o b r z ę k ó w  d z iec ięcych ,  k t ó r y  p r z e z  
k o leg ó w  m oich  b y ł  m o m en ta ln ie  za m o d n ą  w ó w c z a s  c h o ro b ę  g ło ­
d o w ą  u w a ż a n y ,  a  k tó re g o  w ła ś c iw ą  n a tu rę  z a k ą j n ą  tj. k o k lu sz o w ą ,  
d e m a sk o w a łe m .  Nie p o t rze b u ję  d o d a w ać ,  ja k  t ru d n o  z n a jd y w a łe m  
re zo n a n s  w ś r ó d  lek a rz j*  k tó rz -^  n a w e t  m im o m an ifes tu jąceg o  sj,ę 
k a sz lu  w y p o w ia d a l i  opiuję,  że  „w id o czn ie  k ok lusz  m a  sw o ją  drogą ,  
a  o b rzęk i  g ło d o w e  s w o ją “ . T y lk o  u lek a rzy 5 „ s ta re j  d a t y “ s p o ty k a ­
łem  się od czasu  do czasu  z m is t r z o w s k ą  p rz y to m n o śc ią  um ysłu ,  
k tó r a  na  w idok  o b rz ęk łe j  t w a r z y  d z ieck a  —- n a w e t  m im o b ra k u  
k asz lu  d z ie ck a  —■ k a z a ła  w i ta ć  je t ra fn ą ,  z  p e r tu s s is  fac ies  w y c z y ­
t a n ą  d jag n o z ą :  kokluszu. Nie t r z e b a  zapom inać ,  że  jak  o b rz ęk
m ózgu ,  c z y  o b jaw  k onw uls j i  w y s t ę p u j ą  n ie ty lk o  u dz ieęi  k a s z lą ­
c y c h  w  c za s ie  k ok luszu  —  ale  t a k ż e  u dzieci  nie k a s z lą c y c h  —  
tak  sam o  ła tw o  się p rz e k o n a ć  p r z y  śc is łe j  o b se rw a c j i ,  że  obrzęk i  
c a łeg o  c ia ła  o b s e rw u je  się n ie ty lko  u dzieci k o k lu sz o w y c h ,  k a s z lą ­
cych ,  a le  t a k ż e  u tak ich ,  k tó r e  ch w i lo w o  w c a le  nie ka sz lą .  P r z e ­
m a w ia  to p r z e c iw  teorj i  z as to ju  ż y ln eg o  na  t le  dz ia łan ia  m e c h a n ic z ­
n ego  kasz lu .  Nie u leg a  w ą tp l iw o śc i ,  że  i t e  ogó lne  o b rzęk i  nie d a ­
d z ą  się  pod  w z g lę d e m  p a to g e n e z y  oddzie l ić  od  z ag ad n ien ia  p o w s ta ­
w a n ia  o b rz ę k u  m ó zg u  i z a k rz e p u  y y ł y  w ro tn e j .  M u szą  one  m ie ć  
w sp ó ln e ,  sz e rs ze ,  niż sam  ty lk o  zas tó j  ż y ln y , '  pod łoże .  P  o s p i- 
s c h i  11 usi łu je  t łu m a c z y ć  je o g ó lnem  p o jęc iem  u sz k o d z en ia  n a cz y ń  
na t le  jadu z a k a ź n e g o  kokluszu .

N a jczęśc ie j  na  au tops ji  s p o ty k a n ą  p o s tac ią  a n a to m ic z n ą  m ó z ­
g o w ą  b y w a ,  jak  p o w ie d z ia łe m ,  a lbo  o b rz ę k  lub p rz e k rw ie n ie  
m ózgu ,  a lbo  z a k r z e p  za tok i  żylnej.  O p ró c z  te g o  s p o ty k a  się  ró ż n e  
p o s tac i  k r w o t o k ó w  m ó z g o w y c h ,  ro z s ia n y c h  lub u m ie jsc o w io n y ch ,  
k r w o t o k ó w  m ię d z y o p o n o w y c h .  W s z y s tk ie  te p o s tac i  m o g ły b y  b y ć  
w  p e w n y m  s topniu  w y w o ła n e  p rz ez  dysfu n k c ję  a lbo  d y sk ra z ję  
n a c z y n io w ą  na  tle  z ak a ż e n ia  k o k lu sz o w e g o .  O p ró c z  tego  m a ją  
m ie jsce  czę s to  su r o w ic z e  zap a len ia  opon m ó z g o w y c h  a lbo  ró ż n e  
p o s tac i  w tó r n e g o  z ak a ż e n ia  jako  w y r a z  p r o c e s ó w  p r z e r z u to w y c h  — 
p y e m ic zn y c h ,  a  w ię c  p r z e d e w s z y s tk i e m  ro p n e  zap a len ie  opon m ó z ­
g o w y c h .  O ile  to  o s ta tn ie  (z w y k le  jako  p leur i t is  p u ru len ta )  w y w o ­
łan e  p rz e z  pneu m o k o k i .  da je  się  ro z p o z n a ć  z ap o m o cą  n ak łu c ia  
l ę d ź w io w e g o  —  o ty le  t a m te  s t a n y  m ó z g o w e  są  o c zy w iśc ie  pod  
w z g lę d e m  an a to m ic zn y m ,  f iz jo log icznym  i m p to m a ty c z n y m  t r u ­
dne  do ro zp o zn an ia .  N a ś la d o w a ć  one  m ogą ,  jak  ła tw o  sob ie  w y o ­
b raz ić ,  w s z y s tk o  i d a w a ć  m o g ą  n a jsp rz e c z n ie j s z e  o b ja w y :  r a z
s t a n y  g łębokie j  n iep rz y to m n o śc i ,  r a z  sen  g łęboki,  r a z  p o rażen ia ,  
d rg a w k i ,  po lidyps ję ,  poliurję , a ta k s ję  i tp.  O c z y w iś c ie  n a le ży  
w  k a ż d y m  p rz y p a d k u  w y k lu c z y ć  c a ły  s z e re g  in n y ch  infekcyj,  n ie  
zap o m in a jąc  o g ru ź l icy  i k i le  —  i nie z a p o m in a ją c  o p a n u ją cy m  
w  dan e j  chwili  g en juszu  e p id em iczn y m , t e j '  lub o w e j  en cephalo -  
patj i .  P o n i e w a ż  ro z p o zn a n ie  a n a to m ic zn e  i f izjo logiczne  w o b e c  
zm iennośc i  o b j a w ó w  m ó z g o w y c h  jes t  n a o g ó ł  t r u d n e  —  n a le ż y  
w  tak ic h  p r z y p a d k a c h  n ie  sp u s z c z a ć  z oka  na  chw ilę  codzienne j  
kon tro l i  p łuc,  k tó r e  s ą  n a jp e w n ie j s z e m  z w ie rc ia d łe m  infekcji  k o ­
k lu szo w e j.  O d y  w  p łu cach  ogn isko  k o k lu szu  ud a je  n a m  się  znaleźć ,  
ro z p o zn a n ie  n a tu r y  zap a len ia  m ózg u  s ta je  się , c a e te r i s  pa r ibus ,

ł a tw ą  k o n se k w e n c ją .  B e z  um ie ję tnośc i  o r ie n to w a n ia  się w  płucu 
d z ie c k a  i w  jego p łucne j  p rzesz łośc i  kok lu szo w e j,  ro z p o zn a w a n ie  
p e r tu s s is  encephal i t i s  m oże  b y ć  tu i ó w d z ie  t ra fne ,  a le  o czy w iśc ie  
nic nza(sfldniójie klinicznieT ,

W sp o m n ia łe m  o s p o ty k a n y c h  na a li tops jach  ś ladach  k r w o t o ­
k ó w  m ó zg ó w y c l i .  Nic są  one  ty lk o  w ła śc iw o śc ią  m ózgu ,  ale sp o t j  
kać  je m o żn a  tak ż e  w  rdzen iu .  Jeże l i  są  rz a d k o  n o to w a n e  w  li te ­
ra tu rz e ,  to p r z y c z y n ą  tego  je s t  p e w n a  n ied o s tę p n o ść  rd zen ia ,  k tó ra  
,glvykle ham uje  lek a rz a  od b a d an ia  w  ty m  k ierunku .  Niemniej na 
oddzia le  P  o s p i s c U i 11 a o b e cn o ść  k r w o t o k ó w  w  oponnch  r d z e ­
n iow ych ,  o d k r y ty c h  im a u to p s j i  p r z e z  P i o i .  L  a  u d s t e i u e r a ,  
m ia łem  spo so b n o ść  c a ły  s z e re g  r a z y  o b s e r w o w a ć .

ł f f iw o  sob ie  w y o b ra z ić ,  że fak t  ten  t łu m a c z y  inożiiosc  w y s t ę ­
p o w a n ia  z e s p o łó w  n c u ro lo g icz n y ć h - rd ze n io w y c l i  u dzieci k o k lu sz o ­
w y c h  (p o d o b n y ch  do sc le ro s is  m ult ip lex).

Z a s ta n a w ia ją c  się  n ad  zag ad n ie n iem  k r w o to k ó w  m ó z g o w y c h  
e ż j ł r d z e n io w y e h ,  n iep o d o b n a  r o z p a t r y w a ć  t eg o  z ja w isk a  b e z  r ó w ­
n o c ze sn e g o  zestawi,Cfiiu go z o b j a w e m  k r w o to k u  uu s k ó rz e  i nu 
b ło n a c h - ś lu z o w y c h  u dzieci koklujfzowych. I z n o w u  w y p a d a  p o d d ać  
k r y t y c e  ogólnie  p r z y ję tą  w  ty m  k ie ru n k u  opiuję, k tó r a  n a  drodzii  
p rz e z  k asźą l  sp ro w o k o w a n e g o  z w ięk s zo n e g o  c iśn ien ia  k rw i ,  po ­
w o d u ją ce g o  pękan ie  naczyń ,  s t a r a  się  p a to g e n e z ę  te g o  fenom enu 
w y ja śn ić .  T łu m a cz en ie  to jed n a k  je s t  ta k  p ro s te ,  jak  m ech an ic zn a  
p a to g e n e z a  k r w o t o k ó w  je l i to w y ch  w  d u r z ę 'b r z u s z n y m .  Nie w ą tp ię ,  
że  n ie ra z  m o m e n t  m ec h an ic zn y  musi o d g r y w a ć  rolę w  tem  i owem 
w y n ą g zy n ie n iu  u d z ieck a  k o k lu sz o w e g o .  Ale w ie rzę ,  że, jak w  du- 
rzje b r z u s z n y m  nie jes t  to s p r a w a  tak a  p r o s t a  — t a k  i w  kokluszu  
nie da je  h ip o te z a  m e c h an ic zn a  sa tysfakc j i  k l iufcyseie.

Z d a rz y ło  mi się r a z  u “dziecka, z o b ra ze m  s k a z y  k rw o to c zn e j ,  
u k tó re g o  l e k a rz e  rozpozna li  c h o ro b ę  id jo p a ty cz n ą  W  e r 1 li o f a, 
p rz y  tej  sk az ie  s tw ie rd z ić  is tn ien ie  zm ian  w  p łucach  i n i e w ą tp h w y  
kok lusz ;  p rz e z  to sa m o  u s to su n k o w a łe m  się c a łk iem  i n a c ^ j  do 
sk a z y  k rw o to czn e j ,  k tó r ą  u zn a łem  łza w tó rn ą .  objaw Ową, czyli  za 
śc iśle  z g łó w n ą  c h o ro b ą  z tv iązany ,  m ocnie j  z a a k c e n to w a n y  o b jaw  
w t ó r n y  kokluszu.  R o zu m ia łem ,  że  m e je s t  to o b ja w  b a rd z o  p o sp o ­
lity i d z iw iłem  sic  p o m y łc e  ro z p o z n a w c z e j  sw o ic h  p o p rz ed n ik ó w .  
O b ra z  p lam ic#  b y ł  o g ra n ic z o n y  ty lk o  do s k ó r y  i do sp o jó w e k  ga­
łek. T o  sa m o  odnosi się  do k rw aw iączK i (hemofilii),  k tó ra  m oże  
w y s t ę p o w a ć  na  t e re n ie  c h o lc m ic zn y m  u dz ieck a  k o k lu szo w eg o ,  
s t a n o w ią c  k r w a w i ą c z k ę  spon tan iczną .

P rz y p a d k i  tak ie  o b s e r w o w a łe m  t r z y  r a l t .  Z d a rz y ło  mi się 
b y ć  w e z w a n y m  do d z ie ck a  z p o w o d u  k r w o to k u  p łucnego ,  k tó reg o  
fa ls z y w o ś ć  uda ło  mi się  z a  k a ż d y m  r a z e m  z ła tw o ś c ią  z d e m a s k o ­
w a ć .  C hodziło  b o w ie m  z a w ś z e  o dziecko ,  k tó r e  w y p lu w a ło  p r z y  
s i lnym  k asz lu  k o k lu sz o w y m  k r e w  do n a cz y n ia .  J e d n o  z t y c h  dzieci 
( d z ie w c z y n k a  10-ie tn ia )  b y ło  p rz e z  l e k a r z y  u z n an e  z a  n o to ry cz n ie  
i bezn ad z ie jn ie  g ruź licze .  W s z y s tk ie  te  dzieci  m ia ły  kok lusz  
i w s z y s tk i e  w y p lu w a ły  .k rew  do n acz y n ia ,  a le  k r e w  t a  w c a le  nie 
p o ch o d z i ła  z  d ró g  o d d e c h o w y c h ,  ty lk o  z  j a m y  ustnej,  z  dziąseł,  
k tó re  k rw a w i ły .

P r z e d  d w o m a  la tam i o b s e r w o w a łe m  dziecko,  k tó r e  p r z y b y ło  
z ro zp o zn a n ie m  zapa len ia  n e r e k  i u k tó re g o  n a  d rug i  dzień w y ­
s tą p i ła  s k a z a  k r w o to c z n a  W  e r  1 h o f a. P o  1 ty g o d n iu  n a  podsitawie 
po s ie w u  m oczu  s tw ie rd z i łem ,  że  dz iecko  p rz ec h o d z i  d u r  b r z u s ^ i y .  
D z iecko  nie m ia to  w  cza s ie  p o b y tu  w  szpita lu  k r w o to k u  j e l i to w eg o !  
Nie u leg a  w ą tp l iw o śc i ,  i e  sk a z a  k r w o to c z n a  dz ieck a  b y ła  w  śc i­
s ły m  zw iązku  p a to g e n e ty c z n y m  z c h o ro b ą  z ak a ź n ą ,  j a k ą  jes t  d u r  
b r z u s z n y  i n a le ż y  p rz e p u s z c z a ć ,  że  jad c h o r o b o w y  w y w o ła ł  
W p r z y p a d k u  ty m  dysfunkc ję  w ą t r o b y ,  n a r z ą d u  k o n t r o lu j ą ć |g o  
r ó w n o w a g ę  k rz ep l iw o śc i  k r w i  w  u s t ro ju .  W ia d o m o ,  że  b ad an ie  
d y n a m ic zn e  w ą t r o b y  je s t  dość  u t ru d n io n e  i n iep e w n e  (w  p rz y p ad k u  
n a s z y m  .b a d a n ie  tej  funkcji  z am g lo n e  b y ło  p rz e z  ró w n o c z e sn e  z a ­
p a len ie  n e rek ) ,  a le  w ia d o m o ,  że  w  k a ż d y m  d u rz ę  b r z u s z n y m  jed n y m  
ze s ta ły c h  i, z w ła s z c z a  u d o ro s ły c h  w c z e śn ie  w y s tę p u ją c y c h ,  r o z ­
p o z n a w c z y c h  o b ja w ó w  jes t  zm ien iona  s t a ty k a  t eg o  n a rząd u .  
Z r e s z tą  s a m  w y n ik  b a d an ia  k r w i  s tw ie rd z i ł  w y p a d n ię c ie  jednej  
ta k  w a ż n e j  funkcji  w ą t r o b y ,  k tó r a  s t a ła  pod u ra z e m  dziatanih* 
to k sy c z n e g o  zak a że n ia .  S z y  nie budz i  to  refleksji,  żc  podobnie ,  jak 
się  rz e c z  w  moim p rz y p a d k u  d u rn  b rz u sz n e g o  n a  s k ó rz e  odbija ła,  
p rz e z  analog ję  o d b y w a ć  się m o ż e  w  k isz k ac h  w  p rzeb iegu  k r w o ­
to k ó w  d u r o w y c h ?

Dnia  5. XII. 1928 w  Pol.  T o w .  Ped j .  a dnia  18. XII. w  W a rsz .  
T o w .  Lek. d e m o n s t ro w a łe m  i o m ó w iłe m  p r z y p a d e k  durn  brzuszne-,  
go z  z e sp o łe m  p lam icy  m a ło p ły tk o w e j ,  t o w a r z y s z ą c e j  k rw o to k o m  
k i s z k o w y m  u d z ie w c zy n k i  5-letniej .

S ta s ia  D. z a c h o r o w a ła  13. X. 192S r. w ś r ó d  g o rą cz k i  docho­
d zące j  do 40°, k tó re j  t o w a r z y s z y ł o  p o jaw ian ie  się  petoci  n a b o ż n y c h  
m ie jsc ac h  s k ó r y  o ra z  częs te ,  w o lne ,  k r w a w e  sto lce .  P o  11-dn iowym  
s ta n ie  g o r ą c z k o w y m  p r z y b y ła  chc-ra 24. X. do szpitala;*:.gdzie po 
5 dniach b e z g o r ą c z k o w y c h ,  od  29. X. do U .  XI. z n o w u  u t r z y m y ­
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w a ła  s i a g o r ą c z k a  od 39— 39,8°. N a  sk ó rz e  p rz e z  te n  cza s  p o jaw ia ją  
się l iap rzem ian  w  ró ż n y c h  m ie jscach  w y n a c z y n ie n ia  p lam icow e,  
k t ó r y m  to w a r z y s z J J  k rw o to k i  k isz k o w e .  K re w :  Hg. 77%. Cz. c. 
4,500.000. B. c. 0 1 0 0 .  P ł y t e k  15.000. C z as  k rw aw ien ia  4 L/a. C zas  
kfeepiiięcia  0’. K rz e p l iw o ś ć  upośledzoifa.  O d c zy n  u k łuc ia  K o c h a  
d o d a tn i , 'o b j a w  o p a sk o w y  u jem n y .  O d p o rn o ść  k rw in ek  0,32%. O d ­
czy n  W a s s e r m a n n a  u jem n ^ ą  o d c zy n  W i d a l a  k i lk ak ro tn ie  
u jem ny .  P o s ie w y  krwi u jemne. P o s ie w y  m oczu  i k a łu  na  żółci d a ją  
szczep  p rą tk ó w  E b e ' j  t h a. P rz e b ie g  duru  b a rd z o  ciężki z zespo łem  
z ło w ró żb n y m  H u t i n e ł a, z n iern iarow ością  tę tna ,  z  obniżeniem 
ciśn ien ia  krwi,  z ry tm e m  g a lo p u ją cy m ,  z sennośc ią .  Na p oś ladkach ,  
w  o ko l icy"  s taw u  ko lan o w eg o  i łokciowego  -  rozległe ,  d ługo  się 
■gojące m a r tw ic e  s k ó r y  i o b u s t ro n n e  zap a le n ie  u c h a  ś ro d k o w eg o .  
P o  m ies iącu  c h o ro b y  obraz  k rw i w R a z y w a ł  u m ia rk o w a n ą  atiemję, 
nie w y k a z y w a ł  ju ż  m ałop ły tkow ośc i .

D z iecko  od  5 ty godn i  b ez  g o rączk i ,  zna jdu je  się  n a  w y p isa n iu  
do  d o m u  z d ro w e .

P r z y p a d e k  p r z y c Ą  nia się do z ro zu m ien ia  m ech an izm u  p o w s ta ­
w an ia  k r w o to k ó w  k i s z k o w f t h  w  p rzeb ieg u  d uru  b rz u szn e g o .  
K rw otok i  te nie  są  w y r a z e m  jedyn ie  m ie jsc o w eg o  k r w o to k u  izolo­
w a n eg o ,  ale  są  o b ja w e m  sy n d ro m u  zespo łu  h em o ra g ic z n eg o .  P r z y ­
padek  m a  dużo  cech  w s p ó ln y c h  z op isanem i p rz ez em n ie  w  Pol .  
Oaz. Lek .  w  r. 1927 Nr. 18 p rz y p a d k a m i  d u ru  b r z u ś ® g o  u dzieci .

W  p rz y p a d k u  d e m o n s t r o w a n y m  chodziło  o k rw o to k i  k i s z k o w a  
w c z e sn e ,  k tó r y c h  p o c z ą te k  p rz y p a d a ł  już  na  8-y  dz ień  c h o ro b j  
T r o u s s e a u  op isa ł  b y ł  k r w o to k  k i s z k o w y  w  9 -y m  dniu duru :  
k rw o to k  ten  s p ro w a d z i ł  c iężką  n ie d b k re w n o ść .  W  p rz y p a d k u  p rz e d ­
s ta w io n y m  nie m ie l iśm y  p r a w a  r o z p o z n a w a ł  gnilca, bo  w  jamie 
u s t  zm ian  nie by ło ,  ani z ak a że n ia  s t r e p to k o k o w e g o ,  bo  p o s ie w y  
k rw i  b y ły  u jem ne.  TrudncTJest  ocen ić ,  j a k ą  ro lę  w  tej planKcjd du ­
ro w e j  o d g r y w a ł a  k o n s ty tu c ja ,  to p e w n a ,  że  a n am n es ty cz i i ic  dz iecko  
nie p rz e d s ta w ia ło  ż ad n y c h  z a b u rz e ń  o c h a r a k te r z e  sk a z y  k r w o ­
toczne?, a  o b ra z  c h o ro b o w y  k rw i  w  m iarę  z d ro w ięn ia  w r a c a ł  do 
no rm y .

P r z e c iw n ie  za  m o m e n te m  z a k a ź n y m ,  w ła ś c iw y m  dan e j  ep id e ­
mii duru ,  a  nie za  m o m e n tem  k o n s ty tu c y jn y m  p r z e m a w ia ć b y  mógł 
takt,  że  w  10 dni po tej d z ie w c z y n c e  p r z y b y ł  do sz p i ta la  chłopiec  
6-letni z t y p o w y m  d u re m  b r z u sz n y m ,  k t ó r y  się ro z p o c z ą ł  w ś r ó d  
k r w o to k ó w  ż o łą d k o w o -k i sz k o w y c h ,  t rw a ją cy  cli p rz e z  k i lka  dni.

D nia  5. XII. 1928 w  Pol .  T o w .  P e d j .  d e m o n s t ro w a łe m  i o m ó ­
w iłem  p r z y p a d e k  żó łtaczk i  zakazfie j  z  k r w o to k a m i  żo łąd k o w e tn i  
i m ałop ly tkoyyością  n dzieyyczynki 7-letniej .

Alicja G. z a c h o r o w a ła  nagle  • 12. XI. 1928 w ś r ó d  goi/ąozki do 
p 9 (l, k tó ra  u t r z y m y w a ła  się  p r z f z  4 dm. P i ą te g o  dnia  sp a d e k  cie-', 
p ło ty  i ró w n o c z e śn ie  p o jaw iła  się  . żó ł ta c zk a ,  k tó re j  t o w a r z y s z y ł y  
k i lk ak ro tn e  obfi te  k r w a w e  w y m io ty .  Z p o w o d u  w y m io tó w  k r w a ­
w y c h  um ieszczo n a  w  dniu 18. XI. w  szpita lu ,  gdz ie  b ad an ie  s t w i e r ­
dziło: p o w ię k sz en ie  w ą t r o b y  i śledzioiwy o d b a rw ie n ie  s to lców ,  
m ocz  z a w ie r a j ą c y  b a rw ik i  żó łc io w e ,  urobilinę  i urob ilinogen .  P ró b a  
H a y a  doda tn ia .  K re w :  Hg. 60%. Cz. c. 5,250.000. B, c. 6.800. P ł y ­
tek  40.000. Czas. k rzep n ięc ia  10‘| C z S  k r w a w ie n ia  3‘. O b ja w y  o p a s ­
k o w y  i K otc h a  u jem ne .  O d p o rn o ść  k r w in e k :  O d c zy n  v .  d.
B e r g h a  d w u fa z o w y ,  opóźn iony .  W e  k r w i  6 j ed n o s te k  b i lirubiny. 
O d c zy n  W a s s e r m a n n a  u jemny. A g lu tynac ja  z  d u re m  i Para-,  
du re in  u jemna.

R ó w n o c z eśn ie  z p aC jen tką jL zachorow ał  w  t y m s a m y m  donm  
w  są s ied n iem  m ieszkan iu  m ę ż c z y z n a  28-letni yygród ty ch sam y c i i  
o b jaw ó w  żó łtaczk i  z k r w a w e m i  w y m io ta m i.

C h o ra  wypisąłia t-2 . XII. 1928 — w y le cz o n a .
ARola  w ą t r o b y  w  k rzep l iw o śc i  k rw i  jes t  u d o w o d n io n a  d o św ia d ­

czalnie .  W iad o m o ,  że  in je k j ja  u psa  p ro p ep to n u ,  jadu w ę ż o w e ^ e ^  
t o k s y n ,1 * t r o p in y ( d o o t r z e w n o w o ) ,  c z y  c h lo ro fo rm u  łub żółc i,  w y ­
w o łu je l  a lbo utrudnienie- w y t w o r z e n i a  f ib rynogem i,  a lbo un iem ożli­
w ia  s tw o rz e n ie  p o d s ta w o w e g o  c zy n n ik a  koagulacji  —  t ro m b o g en u .  
W ą t r o b a  w ydA Ć la  t a k ż e  su b s ta n c ję  an tag o n iś fy cz j ią ,  u t rudn ia jąca  
krz-opnięcie: an t i t ro m b o z y n .

P r z y c z y n a  k r w o to k ó w  w  c h o ro b ac h  w ą t r o b y  l eży  w  m ejo -  
pragji  kap il larne j,  w  u sz k o d z en iu  odp o rn o śc i  m a ły ch  t ę tn icz ek  i n a ­
czyń  w ło so w a ty c h .  D y s k r e t n ę ^ p l a m y  ru b in o w e  B o u c h a r d a ,  
ta k  c h a r a k te r y s ty c z n e  w  p rzeb ieg u  m a rsk o śc i  w ą t r o b y  (częs to  
o b se rw o w iu fe  p rz e z e m n ie  u dzieci z k i łą  w ro d z o n ą  i z, n ie w ą tp l iw a  
hep a titis ), ro b ią  t w a r z  dz ieck a  p i jacką  i tem i  d ro b n em i w y n a c z y -  
n ieniami ś w ia d c z ą  o dysfunkc j i  w ą t r o b y .

O b s e r w o w a łe m  k i lk a k ro tn ie  rnelaenu n e o n a to m m  u dzieci k i ło ­
w ych. Nie ró ż n i ła  się ona  n iczem  od zw y k łe j  p urpura  h a em orrhag ica , 
k tó rą  u kilku dzieci k i ło w y ch  w idz ia łem . O czyw iśc ie  tak ż e  w  tych  
p r z y p a d k a c h  u w a ż a łe m  w ą t ro b ę  z ak a ż o n ą  przez  kiłę  za  g łów ną  
k w a te rę  k ie ru jąc ą  wad l iw ie  funkcjami u k ładu  n a cz y n io w eg o  i fun­
k c ją  k rzep l iw ośc i  krwi.

W  pracy^-swojej  o ko k lu szu  w  Pol .  Gaz. Lek. w sp o m in a m
0 fakcie  od b a rd z o  d a w n a  p rz e z  l e k a r z y  sy g n a l iz o w a n y m  — m ia ­
n o w ic ie  o cukro rnoczu  i o urikurji  o b s e r w o w a n e j  u dzieci k o k lu ­
s z o w y c h  i w  p ra cy ,  sw o je j  t łu m a cz ę ,  że  w b r e w  p o g ląd o m  T  e i s- 
s i e r ‘a  nie  p rzy p isu ję  o b jaw o w i  urikurji  z n ac ze n ia  d iag n o s ty c zn e g o  
w  kok luszu ,  ż e . l e d n a k  i jeden i drugi  ob jaw ,  sp o ty k a n y  p rz ez em n ie  
u dzieci k o k lu sz o w y c h ,  u w a ż a m  za  o b ja w  dysfunkc ji  w ą t r o b y  pod 
w p ły w e m ,•z a k a ż e n ia  c h o ro b ą  in fekcyjną ,  jaką  jes t  koklusz .

T a k  w ię c  m a m y  p r a w o  u w a M ć , K e  j a k  sk azę  k rw o to c z n a  
o b s e r w o w a n ą  w  p rz eb ieg u  d uru  b rz u szn e g o ,  żó ł taczk i  zakaźne j ,  
c zy  k i ły  w ro d z o n e j  u dzieci —• naleXy odn ieść  do dysfunkcji  w o t  
i roby ,  tak  i w  p rzeb ieg u  k ok luszu  o b s e r w o w a n ą  ł a tw o ś ć  k r w a ­
w ien ia  w  postac i  k r w o to k ó w  sk ó rn y c h ,  b łon  ś lu zo w y ch ,  opon m ó z ­
g o w y c h ,  m ózgu ,  n a le ż y  zd an iem  n a sz e m  w p e w n e j  częśc i  odn ieść  
do m ejoprag j i  kap il la rne j  na  ile z a k a ż e n ia  k o k lu sz o w e g o  w ą t ro b y .

S tre szc ze n ie :
P r z y to c z o n e  op isy  p r z y p a d k ó w  k o k lu sz o w e g o  zapa len ia  m ózg u  

s ta n o w ią  fa k ty  kl in iczne  i a n a to m ic zn e .  P o n i e w a ż  k o k lu sz  me jes t  
6- ty g o d n io w ą  ty lk o  c h o ro b ą  k asz lu  (H u s te n kra n kh e it) ,  a le  w  w ie l ­
kim p rocenc ie  d łu g o t r w a łą  w  n a w r o ta c h  sw o ic h  i n a jb a rd z ie j  ś m ie r ­
te lną  c h o ro b ą  p ie rw s z e g o  d z ie c iń s tw a  i p o n ie w a ż  n o s t r  znam iona  

T g ó ln e g o  z ak a że n ia  ustro ju ,  n a le ży  s t a n y  sc h o rz e ń  m ó z g o w y c h  
odnieść  do dz ia łan ia  to k sy - in fek c y jn e g p  jadu  k o k lu sz o w e g o  na 
mózg, uk ład  n e r w o w y  i uk ład  n a c z y n io w y .

J a k k o lw ie k  ogólnie  p r z y ję ta  h ip o teza  o ln ech an iczn em  d z i a ł a j  
niu k asz lu  jako  o p r z y c z y n ie  p rz e k rw ie n ia  ży lnego ,  o b rzęk u  m ózgu
1 w y i ia c z y n ie n  k r w a w y c h  w "  mózgu m o że  w  p e w n y m  p ro cen c ie  
t łu m a c z y ć  -s tany  e iicefa(opatyj  k o k lu sz o w y c h  —  to jed n a k  nie 
m o żn a  u w a ż a ć  tej m ech an iczne j  koncepcji  za  d o s ta teczn ą .  S z e re g  
okoliczności k l in ięznych  stoi w  sp rzeczn o śc i  z t ą  pozorn ie  p ro s tą  
h ipo tezą.

P o d o b n ie  j a k  p a to g e n ez a  k rw o to k ó w  k iszk o w y ch  w  durzę  
b rz u szn y m ,  p a to g e n e z a  o b s e r w o w a n y c h  w y n a c z y n ie ń  w  p rzeb ieg u  
kokluszu tk w i  w  p e w n y m  stopniu  tak ż e  w  an a lo g icz n y ch  s ta n ac h  
p rz e jśc io w y ch  sk a z y  k rw o to c z n e j ,  s p o w o d o w a n e j  p rz e z  dysfunkc ję  
z a t ru te j  jad em  c h o r o b o w y m  w ą t ro b y .

P iśm ien n ic tw o .
B  e r a r d i A. L a  P e d ia t r i a .  15. 11. 1925. —  C a n i n o  R e n a t o .  

P e d ia t r i a  r iv  A. 35. Nr. 19. 1925. — C o z z o l i n o  O. Clin. ped. 
A. 7. 1925. H a s s l e r  E r i c li. Jh rb .  f. Kindh. Bd. 114. 1926. —  J  o- 
c h i m s J. Zentrlblt .  f. Kindh. 1928. —  M e y e r  S., B n r g h a r  d E. 
Zeitschrft .  f. Kindh 40 Bd. H. 1— 2. 1925. —  M e y n i e  r E. Clin. ed. 
Ig. infant.  15. I. 1927. —- M i k u ł o w s k i .  N ow iny  Lek. Z. 17 i Z. 19. 
1927. — Tenże .  Pol.  G az .-L ek .  Nr. 15. 1927. —  T enże .  Now iny  Lek. 
Z. IX. 1928. — 'J e n ż e .  Pol. Gaz.  Lek. Nr. 36. 1926. —  Tenże .  Rev. 
Fr. de  Ród. T . II. Nr. 3. 1926. —  T enże .  Schweiz .  Med. W ocli .  N i.  30.
1927. —  Tenże .  P ed j .  Pol .  T.  IV. 1924, ■ T enże .  P ed j .  Pol .  T.  V. 
1925 —- Tenże .  Rev:j d ‘H yg.  T. XLVIII. Nr. 9. 1926. —  T enże .  Rev. 
Fr.  de Red. T. II. Nr. 6. J926. —  Tenże .  Rev. Er.  de  P e d .  T. III. Nr.
5. 1927. —- T enżc .Po l .  Gaz. Lek .  R. VI Nr. 15. 1927. —  ,Tgąże. Pol .  
O fz .  Lek. R. VI. Nr. 27. 1927. —  T enże .  Pol .  Gaz. Lek. R. VIT. Nr. 
2— 3. 1928. —• T en że .  R e v .  F r .  de P ed .  T. IV. Nr. 2. 1928. — T en że .  
Schweiz .  Med. W o ch .  Nr. 20. 1928. —  T enże .  Rev. Fr.  de P ed .  Nr.  5.
1928. —  P a m ię tn ik  III. Z jazdu  Ped j .  Pol .  1927. — P ed j .  Pol.  1927. 
T o m  VII. —- P  o fą p  ł ą li i 11 D. U e b e r  Klinik u. Epidem io log ie  de r  
P e r tu s s .  B er l in  1921. —• R o u s s e a u  S a i n t —P  h i 1 i p e. P e d i a ­
t r ie  p ra t .  Ann. 221 Nr. * 6. 1925. —  S t e r n b e r g H. Zeitschft .  f. 
Kindh. Bd. 45. H. 5. 1928.

Dr. K az im ie rz  W IŚL A N S K I,  ’-st. a s y s t e n t  kliniki.  L w ó w .

O w łasn ośc iach  i działaniu choliny.

Z klin. poł.  i chor.  kob. U. J. K. w e  Lwowie.
D y r e k to r :  P ro f .  Dr. K. B o c h e ń s k i .

W  d o św ia d c ze n ia c h  m ająey d b  na celu w y tw o r z e n ie  na  d ro d z e  
ho rm o n a ln e j  sżtucz-nej, c za so w e j  n iep łodnośc i  u z w ie r z ą t  —  z czego  
o b sz e rn ie  z d a je m y  s p r a w ę  w  p r a c y  odd an e j  do d ru k u  „G in ek o ­
logii P o l sk ie j11 - -  u ż y w a l i ś m y  jako  kontro li  i d la  p o ró w n a n ia  
ró ż n y c h  lek ó w  i t ruc izn ,  k tó r e  u w a ż a n ^ s ą  jako  d z ia ła jące  p rz e -  
c iw c iąż o w o .  W  d o św ia d c ze n ia c h  ty c h  u w a g ę  n a sz ą  z w ró c i ło  d z ia ­
łanie choliny , co  sk łon iło  n as  do p r z e p r o w a d z e n ia  z ty m  ś ro d k iem  
s f e i i  d o św ia d c ze ń  na z w ie rz ę ta c h .  P o n ie w a ż  w  d o s tę p n em  nam  
p iśm ien n ic tw ie  po lsk icm  nie  z n a leź l iśm y  w y c z e r p u ją c y c h  d a n y ch  
co do w ła sn o śc i  j a k o t ć |» s p o s o b u  dz ia łan ia  choliny ' '’ p rag n iem y  
p r z e d s ta w ić  c a ło k sz ta ł t  p o g ląd ó w  ' ró ż n y c h  a u to r ó w  z a jm u ją cy c h  
się  tą  s p r a w ą  i do d ać  w ła s n e  sp o s trz e że n ia .
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C holina  n a le ż y  do g ru p y  aminoalkolioli ,  k tó re  p o w s ta ją  p rz e z  
p o d s ta w ie n ie  g ru p y  w o d o ro t l e n o w e j  w  a lkoho lach  d w u w a r to ś e io -  
w y c h  g ru p ą  a m in o w ą  NFh. P o s ia d a  ona- znak  ch em icz n y  Cr. His Os N 
i j e s t  w postaci  estru  l e c y ty n y  wK&ftym sk ładn ik iem  k o m ó rek  r o ­
śl innych  i z w ie rz ę c y c h .  P r z e z  odjęcie  d ro b in y  w o d y  p o w s ta je  
z cho liny  silnie t ru jące  ciało z w a n e  n e u ry n ą  (Cr. Hut ON). N e u r y iu  
n a le ż y  do t ruc izn  trup ich ,  p o w o d u ją cy c h  z a t ru c ie  sk u tk iem  sp o ­
ż y w a n ia  zep su te g o  m ięsa  i p o w s ta je  z cho liny  p rz ez  dz ia łan ie  
p e w n y c h  bak ter ji .  P o k r e w n ą  cho liny  j e s t  r ó w n ie ż  n m sk a ry u a ,  t r u ­
c izn a  zn a jd u jąca  się  w  m u ch o m o rze  p ospo l i tym  (u g ą r ia is  łftus- 
c arius).

P  o p i e 1 s k i u w a ż a j  cholinę  za  ciało, sp o k re w n io n e  ze  s e k re -  
ty n ą  | J a  y 1 i ®  i S t a  r 1 i n g a, z tą jed n ak  różn icą ,  cholina  
w p i e r w  podnosi  a po tem  z w o ln a  o bn iża  c iśn ienie  k rw i,  s e k r e ty n a  
zaś  czyjii to o d razu .  P r a c e  F u r t  h a  i S c h w a r z a  p o tw ie rd z i ły  
w  zupełnośc i  Z a p a t r y w a n i e  P  o p i e 1 s k i e g o. Z nalez iono  b o w ie m  
W olinę  jako  sk ła d n ik  o b n iża jący  1 c iśn ien ie  k rw i  w  w y c ią g a c h  
z t a r c z y c y .

O d d a w n a  już wiedziano", że  p rzec ięc ie  n e r w ó w  b łęd n y c h  
i trzewruyeli  u z w ie r z ą t  me w p ł y w a  zupełn ie  na  p ro c e sy  t r a w ie n n e  
ani te ż  nie upoś led za  ru c h ó w  je l i to w y ch ,  czyli że  w y łą c z e n ie  ż o ­
łą d k a  i jelit  ze z w iąz k u  z c en t r a ln y m  u k ładem  n e r w o w y m  nie po ­
w odu je  w  p rz e w o d z ie  poka rm o w y m , takich  zmian, jakich  n a leża -  
to b y  si4  . s p o d z ie w a j  g d y b y  p r z e w ó d  p o k a rm o w y )  p o z o s t a w a ł  pod 
w y łą c z n y m  w p ły w e m  ty ch  b o d ź có w .  Z koniecznośc i  z a tem  p r z y ­
jąć m usiano,  że  gdzęfś  na  o b w o d z ie  is tn ieć  i n u M jd k iś  o ś ro d e k  c z y  
a p a ra t ,  k t ó r y  n ieza leżn ie  od c en t r a ln e g o  u k ład u  n e r w o w e g o  k ie ­
ru je  ru ch am i  p r z e w o d u  p o k a rm o w e g o .  W  d a lś ży c h  d o ś w ia d c z e ­
niach  p rz e k o n a n o  się, że w y c ię te  jelito u t r z y m y w a n e  w  ro zcz y n ie  
soli kuch en n e j  o odp o w ied n ie j  'c iep łoc ie  nie trac i  zdolności w y k o ­
n y w a n ia  t y c h  ru c h ó w  n a w e t  w  c iągu kilku dni, o ile ocCTwiścj-e 
jel itu tem u  z a p e w n im y  n a le ż y ty  d o p ły w  tlenu. J a sn e m  b y ło  przfcto 
iż c zy n n ik  p o b u d z a ją c y  l eży  w  Sam em  jelicie,  a d a lsze  badan ia  
w y k a z a ły ,  że  c zy n n ik iem  ty m  jes t  sp lo t  A u cj'r b a c h a, le ż ą c y  
po m ię d z y  w a r s t w ą  mięśni p o d łu żn y c h  i o k rę ż n y c h  i że  a u to m a ­
ty z m ,  r y tm  i okresow ejść  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o  z a leż n e  Są od 
tego  czy n n ik a ,  n a to m ia s t  p rz e w o d n ic tw o  pod n ie t  zna jdu je  się też  
i poza  jego  o b rę b e m  ( M a g n u s ) .

D o ś w iad c ze n ia  W e i l  a n  d a  w y k a z a ły ,  żę*. sp lo t  A u e r b a -  
c h a  o t r z y m u je  p o d n ie ty  p o w s ta łe * w .  sam ej  śc ian ie  ż o łą d k a  i jelit. 
P o n i e w a ż l r o z t w ó r  soli, w  k tó r y m  z an u rz o n e  b y ło  p rzez ,  jak iś cza s  
k u r c z ą c e  się jej i to  f iab iera ł  ró w n ie ż  w ła sn o śc i  p o b u d za jący ch ,  
p o czę to  ffihdać w ła sn o śc i  f izy k a ln e  i c h em iczn e  t eg o  d a t a  i p r z e ­
k o nano  sję , że  ro z p u sz c z a  się  ono ró w n ie ż  w a lkoho lu  i jes t  c iepło- 
s ta łe .  W y c ią g i  t eg o  c ia ta  w s t r z y k n ię t e  z w ie rz ę to m  d o ż y ln ie  d z ia ­
ła ły  si lnie p o b u d z a jąc o  na p r z e w ó d  p o k a r m o w y  b e z - ja k ic h k o lw ie k  
z ły c h  n a s t ę p s tw  (E u r i a  u e s, H a 11 i o n).

Z a s łu g ą  W e i l  ,a^n d a  jes t  w y k a za n ie ,  że  ciało to w y d z ie lan e  
z o s ta je  p rzez  odosobn ione  jel ito i że  w  s ta n ie  p rz e ż y c io w e j  c z y n ­
nośc i  n a rz ą d u  z n a jd u je  się  ono w  s ta n ie  wo lnym , a  punk tem  w y j ­
śc ia  a u to m a ty z m u  są  p ew n e  p r o c e s y  chem iczne.  Nie w ia d o m o .c z y  
s a m o is tn y  o ś ro d e k  n a le ż y  uważfaćkza p o d o b n y  do o ś ro d k a  z n a jd u ­
jącego  się w śc ianie  m ac icy ,  k tó reg o  istnienie i znąfizenie w y k a ­

p a ł  K e i f f e r  i L a t o r r e .  Nie ulega jed n ak  wątp liw ę iSc ij ;że  ni e '  
ty lk o  sam  s top ień  s tę że n ia  r o z c z y n ó w  choliny  w p t y w a  na  o d ­
m ienne  p o budzan ie  splo tu  A u e r b a c h H t a k  w  jelićje odosobn io -  
nem, jak ró w n ie ż  i w c zy n n o śc iac h  p r z y ż y c io w y c h ,  gdyjż ilości 
c ho liny  w  jelicie są  s t a łe  i ani s t a u y  fizjologiczne, ani też  s t a n y  
c h o ro b o w e  nie z m ien ia ją  ich. Nie, zm n ie js za  się  ilość c ho liny  ani 
w  cza s ie  głodu, ani też  po p rz y ję c iu  obfi tych  p o k a rm ó w ,  z .ć'ze‘go 
w y n ik a ło b y ,  ;z& .ź ró d lem  jej p o w s ta w a n ia  nie ^ ą / i p a ż y t e  p o k a r m ) . 
P o n i e w a ż  d o k ład n e  p r z e m y c ie  śc ian y j je l i tay j  p o w o d u je  zniknięcie  
choliny , p rz e to  n a le ż a ło b y  sądzić ,  że  nie jest  o n a  w y t w o r e m  k o ­
m ó r e k  tk a n k o w y c h ,  w c h o d z ą c y c h  w  sk ła d  i t w o r z ą c y c h  śc ian y  je ­
lita ( A r a i , . L e  H e u x , '  G i r i i d t ,  M a g n u s ) .  S ą d z o n o  też ,  że 
cholina  p o w s ta je  w  części  k o ro w e j  n a d n e r c z a  lub że  jes t  o n a  p r o ­
d u k tem  ro z p a d u  b ło n y  ś lu zo w e j  jelita. D o św iad c ze n ia  nie p o tw ie r ­
dz i ły  t y c h  p r z y p u sz c z e ń ,  w y k a z a ł y  b o w iem ,  że  po w y c ięc iu  n a d ­
n e rc z y  ilości cho liny  w  us tro ju  z w ie rz ę c ia  nie u lega ją  ż a d n y m  
zm ianom . P o d o b n ie  i p r o c e s y  p o w o d u ją ce  z w ię k s z o n y  ro zp ad  b ło n y  
ś lu zo w e j  jeli ta  nie  w p ły w a ją  b y n a jm n ie j  na  i lo s^ io w L  lub c h o ćb y  
ty lk o  j a k o śc io w e  z m ia n y  tego  c iata.  J e d y n ie  z a t ru c ie  morfina i jej 
p o chodnem i z m n ie jsza  ilogjąi cho liny  w  jelicie ( G y o r g y ,  Z u u z, 
A r  a  1 i M a g n u s ' ) .

Nadnercze-, ja k  w iadom o, w y t w a r z a  in terren in ę ,  k tó rą  lriektó- 
l i y  u w a f l i ą  z a  ho rm o n  nadnercza . .  P o n ie w a ż  in te r ren in a  p o s ia d a  
w ła snośc i  zupełnie  po d o b n e  do w łasnośc i  choliny ,  m o ż n a b y  sądz ić ,  
że  są  to c ia ła  b a rd zo  p o k re w n e  a naw et,  że obie n a z w ^  o zn ac za ją  
jedno  i to s a m o  ciało.

- S ą d z o n o  też, że  cholina  s tanowi g łó w n y  c zy n n ik  iieahorm oiia ln  
(Z u e 1 z*e r), k tó ry  po b u d za  jeli ta  do ruchu W y k a z a n o  jednak  
z a sad n icz e  różn ice ,  p o m ię d z y  temi c ia tam i.  H c rm o n a l  nie w y w o łu je  
b o w ie m  ż a d n y c h  zmian o cznych ,  ani t e ż  ślinienia, nie o bn iża  ciśnij^*] 
nia k rw i  i s p r a w ia  p rz e k rw ie n ie  jelita . J a k k o lw ie k  w ięc  nie da 
się w y k lu c z y ć  obecności  cho liny  w  l iorinonalu,  to zna jdu je  się  ona 
w  nim ty lko  w  b a rd z tf f in a łe j  ilości i co n a jw y że j  m oże  być  ty lko  
je d n y m  z l icznych  h o rm o n ó w  k ie ru ją c y c h  rucham i jelita.

Dalsze  b a d a t ń ^ j  w y k a z a ły ,  że  cholina  jako fezęść sk la d o W #  
le c y ty n y  znajdu je  się  ró w n ie ż  i w  św iec ie  roś l innym .

C zy n n o śc io w o  je s t  cholina  p rzec iw n iczk ą  ad ren a l in y ,  zwalili, i 
c z y n n o ść  serca,, c.bniża ciśn ienie  k rw i,  z w ę ż a  ź ren ice  i zwięktSST 
w y d z ie l in y ;  dz ia ła  .Jjatein p rz y w sp ó tc z u ln ie  W  odróżn ien iu  od s e ­
k re t )  ny  dz ia łan ie  cho liny  zOstaje zniesione  p rz e z  a trop inę .  Z k r ą ­
żen ia  zn ika  ona  b a rd zo  szybko ,  a na  c zy n n o ść  t rzu s tk i  w p ły w a  Za 
p o ś re d n ic tw e m  n e r w ó w  b łę d n y c h  .W e k rw i  znmiejąza  i loś ti  cuk ru ,  
c t io ie s te ry n y  i n ieo rg a n ic z n eg o  fosforu.  Fosfo r  o rg a n ic zn y ,  po tas  
i w ap ń  nie u lega ją  zmianie .

P o  d u ż y ch  d a w k a c h  cholinw w y s tę p u je  u k ró l ik ó w  n a d m ia r  
cu k ru  w e krw i.  N iew iad o m o  jednak ,  jaka  jes t  p r z y c z y n a  tegćTzjri- 
w isk a  i c zy  nic p o zo s ta je  ono w  zw iązk u  z  dom iucniuiiem  u sz k o ­
d zen iem  w ą t r o b y .  D o św iad c ze n ia  na ‘z w ie r z ę ta c h  nic vf.yTaśnity tej 
sprawy*, n a to m ias t  p r z e k o n a n o  się, że m ałe  d aw k i  cho liny  sku tk iem  
p o d ra żn ien ia  n e r w ó w  w y w o tu ją  zm nie jszen ie  ilości cu k ru  w e  k rw i.  
P rz e c ię c ie  n e r w ó w  t r z e w n y c h  nie ziipobiegfc1 z w ięk sza n iu  się cukru  
w e  krw i,  a  po w y łą cz en iu  w s z y s tk ic h  m ożl iw j  cli b o d ź c ó w  współ- 
(głuliiych n ig d y  nie w id z ian o  spadku  k r z y w e j  cu k ru  w e  k rw i .  n a ­
w e t  po d u ży ch  d a w k a c h  choliu j

W  a 1 1 e r p rz ek o n a ł  s i ę ł t ż t  cholina  i w s z y s tk i e  c ia ła  d z ia ła ­
jące  h a m u ją co  na  s y s te m  w s p ó lc z u ln y d d z ia ła ją  podobn ie  jak in su ­
lina, cholina  z aś  dz ia ła  p o b u d z a jąc o  na uk ład  p rz y w sp ó łc z u ln y .  
Autor  ten  w s t r z y k i w a ł  b ia ły m  Śżczurom  p o d sk ó rn ie  insulinę 
w d a w k a c h  nie t ru ją cy c h  a w  kilka godzin  p o tem  ś r ó d s e r c o w o  
duże  d aw k i  choliny . P o  kuku  m inu tach  z w ie r z ę t a  gnięty.  Z w ie rz ę t  i 
kon tro lne ,  k t ó r y m  insuliny  nie w s t r z y k n ię to ,  znosi ły  cholinę  z u ­
pełn ie  d obrze .

L e w y  p o d a w a t  p r z e t w o r y  c liolit iowe doustn ie ,1 .choyyni z  n a d ­
m ie n ien i  c iśn ieniem  k r w i  i s tw ie rd z i ł  obn iżen ie  c iśn ien ia  o 60 mm.
0  ile w  p rz y p ad k a c i i  w y s o k ie g o  c iśniguia  tę tn iczego  w v s t ę p y w a i 5 |  
po cholinie obniżeijie  ciśn ienia  i zw oln ien ie  tę tna ,  to  c h o r z y ,  na 
c h o ro b ę  B a s e d o w a  re a g o w a l i  zgo ła  odm iennie ,  g d y ż  p rz y s p i e ­
sz o n a  .czynność s e r c a ’.1 u leg a ta  zw oln ien iu  kifezl o b n iżen ia  ciśn ienia  
k rw i .  D ow odzi  to, że  cholina  positida ró ż n e  p u n k ty  z aczep ien ia  jąle 
n e r w  b ł ę d n y  i o b w o d o w e  n e r w y  n a c z y n io w e  .P r ó c z  tego  s t w i e r ­
dzono ' z w ię k s z a n ą  czyrm osi#  w y d z ie lm c z ą  żo łąd k a ,  żółc i,  t rzus tk i
1 n e rek ,  c zy n n o ś c io w o  zaś  p o b udzen ie  ruchu  n  b u c z k o w e g o  jelit 
i w y tw o r z e n ie  w  nich n iedokrw is tośc i .

N a  p o d s ta w ie  d o św ia d c z e ń  m o żn a  by to  m n i e m a ć R t t  obniżenie  
c iśn ien ia  k rw i  po cholinie stoi w  p e w n y m  z w ią z k u ^ ż  w y s ia n iem  
ad re n a l in y  z i i a d n e r c z ) | , G 1 a u b a c h i P  i c k badali  z a te m  w z a ­
je m n y  s to su n e k  ty c h  ciat,  a d o św ia d c z e n ia  icli p rz e p ro w a d z o n e  na 
k o ta c h  w y k ą ż a ły ,  że  jedno, a n a w e t  o b u s t ro n n e  w y c ię c ie  i iadner-  

Tezy zm nie jsza ło ,  lub n a w e t  u su w a to  zupetine  ciśn ienie  k rw i  w y w o ­
łane  d z ia łan iem  s y n te ty c z n e g o  e s t ru  choliny., n a to m ias t  po cholinie 
w  wie lu  p rz y p a d k a c h  w y s te p y w a f o  z w ię k s z e n ie  efśiiienia. B a r ­
dzo  duże  d aw k i  e s t ru  cho liny  n a w e t  w  b ra k u  n a d n e rc z y  podw yż-i  
s z a ły  c iśn ien ie  k rw i .

P o d s k ó r n e  i ś ró d ż y ln e  w s t r z y k n ie c ie  cho liny  w y w o łu je  u p só w  
p rz e jśc io w e ,  k r ó tk o t r w a łe  w y d z ie lan ie  m oczu .  PnsjjGfl w y łą cz en iu  
w ą t r o b y  z k r ą ż e n ia  zap o m o cą  .za łożen ia  p rzb tok i  E c k  a, z a h a m o ­
w a n ie  to nie w y s tę p u je .  M ech an izm  dz ia łan ia  po lega  p r a w d o p o ­
dobnie  na  z a t r z y m a n iu  ro z w o d n io n e j  k rw i  w  k rą że n iu  w ą t r o b o -  
w e m ,  a w s p ie ra  je obn iżen ie  c iśn ien ia  i ró w n o c z e s n e  w z m o żo n e  
w y d z ie lan ie  g ru c zo łó w  p rz e w o d u  p o k a rm o w eg o .  P o d a n ie  m oczn ika  
p r z e r y w a  dz ia łan ie  cho liny  sp r o w a d z a ją c  p ęd zen ie  m oczu .  R ó żn ica  
po m ię d z y  dz ia łan iem  choliny a p i tu i t ry n y  p o lega  na  tern, że  c h o ­
lina sp p o w ad z a  zmiany) w  ro zm ieszczen iu  k rw i  w  us tro ju  a pitui- 
t ry i ia - .  p o w o d u je  z a t r z y m a n ie  wody" ' w  tk an k a ch  (M o 1 i t o r 
i P  i c k).

Co do obecności  choliny  w  m oczu  i w y d z ie lan ia  sięDjej po 
d a w k a c h  d o u s tn y ch ,  p o d sk ó rn y c h  i s ió d ż y ln y c h  is tn ie ją  b a rd z o  
sp rz e c z n e  pog lądy .  W p ły w a j ą  na to p o w a ż n e  t rudnośc i  b ad an ia  
sk u tk iem  m a ły c h  ilości teg a ' ,c ia ła  w  m oczu .  S to s u n k o w o  na jlepsze  
w y n ik i  da je  m e to d a  b io log iczna  p o d a n a  p rz e z  R e  i d f i  u n t a 
i r  ii h  n  e r a. P r z e k o n a n o  się,  że  po w s tr z y k n ię c iu  choliny  do 
u s t ro ju  zna jdu je  się ona  w  m oczu  w  ciągu  d o b y  i dop iero  po tym  
czas ie  znika.

W  pocie  k o b ie t  m ie s ią cz k u ją c y ch  znajdu ją  s ię  w ię k sz e  ilości 
cho liny  sku tk iem  zm nie jszone j  zdolności  u s t ro ju  do  p ro c esó w  o k s y ­
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d acy jn y ch .  P ra w d o p o d o b n ie  c ia ło  to w r a z  z k w a s e m  /5 o x y m as lo -  
w y m  jes t  p r z y c z y n ą  t ru ją ce g o  dz ia łan ia  k rw i  m ies iączk o w e j ,  k tó re  
to dz ia łan ie  , o d n o sz ą  n iek tó rz y  do l iy p o te ty c ^ n y c h  nieiiOftokSjpi. 
R ów nież  a m in y  w e  k rw i,  p o w o d u ją c e  z w ę ż e n ie  n a cz y ń  p rz ed  
i w  czasąe m ies ią cz k o w a n ia ,  s to ją  p ra w d o p o d o b n ie  wyzwiąz lu i  z  po ­
w iększen iem  się ilości choliny.  Cholina  w yw ołu je  ró w n ież  o p ó ź ­
nienie k rz ep n ięc ia  k rw i,  zyiniejszeiiie  l iczby c ia łek  b ia łych  i g r o ­
madzenie. się  t łu szczu  w e  k iw i .  Z ab u rzen ia  n e r w o w e  w  tym  o k r e ­
sie p o w s ta łe  na tle p odrażn ien ia  sy s te m u  p rz y w sp ó lc z u ln e g o  o d ­
nieść  m o ż n a ' ró w n ie ż  do zw ięk sze n ia  się  ilości choliny, w ustro ju .  
PouiewAż w y k a z a n o ,  że  n iek tó re  k o b ie ty  t a k ż e  i p o z a  o k re sem  
m ie s ią cz k o w y m  w y k a z u ją  w ięk sze  ilości ;fe^o  ciała, a  tak ż e  że 
pot mężezrcżii p o dobn ie  [j'iak kob ie t  m ie s ią cz k u ją c y ch  w y k a z u je  
s ta le  w iększe  jego  ilości, poczęty  bad ać  s y s t e m a t y z u j e  c z y  nie da 
toby  się  w y k a z a ć  innych  ważniejsży&h w p ł y w ó w  choliny na us tro je  
z w ie rz ę c e  i ro ś l inne .  P r z e k o n a n o  się  jednak ,  że  t ru ją ce  dz ia łanm  
k rw i  m ie s ią cz k o w e j  na  roś l iny  pochodzi n ie ty lko  od sajmej choliny  
z aw a r te j  w tej krwi, lecz m oże  w większej m ierne  od zm ian  ilo­
ś c i o w y c h  w  z a k re s ie  p rz em ia n y  m aterj i  I ( S  li a n k s, S  i c b u r j;, 
P  a t z ą.e li k  e, B ó li m e r i G e n g e n b a-e Ii). Cholina  nie w y ­
dzie la  się z r e sz tą  w e  k rw i  m ie s ią cz k o w e j  n iezm ien iona ,  tak  jak 
na skórze ,  lecz pod postacią  t r im e th y la m in y ’'dp o w s ta łe j  p rz ez  ro z ­
pad choliny . Nie w ia d o m o  jednak  gdzie  e d b j  wa się ten  rozk ład .  
O p ró c z  t r im e tl iy lam in y  w y k a z a ł a  ana l iza  c h em iczn a  ( K l a u s )  r ó w ­
nież m onon ie thy iam ine., w  mniejszej  jed n ak  ilości. Is tn ie je  za tem  
we krwi m ies ią cz k o w e j  denietiiylacja- ko m p lek su  t r im e th y lam iu o -  
W.ego. P o w s ta ł a  jl w y d z ie la n ia  .-skórnego cho lina  n e sk ła d a  się  pod 
d z ia łan iem  balęterji zna jd u jący ch  się  w sk ó rz e  ró w n ież  p rz e z  od- 
szczep icn ie  k o m p lek su  t r im e th y lam in o w e g o .  Z a  jadow itośo ią  k rw i 
m ies iączk o w e j  pod w p ły w e m  p r o d u k tó w  ro zp ad u  cho liny  p r z e m a ­
w ia  jed n ak  c l ia ra k te r  o b jaw o w ,  d o ty c z ą c y c h  s fe ry  • n a czy n io w ej ,  
p rz e m ia n y  m ate rj i  i s y s te m u  n a r z ą d ó w  o w e w n ę t r z n e m  w y d z ie l a ­
niu, a- tak ż e  i to, że vag<Ąo.nji w  okres ie  m ies ią cz k o w y m  t o w a r z y ­
sz y  p rz e d m ie s ia cz k o w e  zw iększen ie  się  ilosęi choliny  w e krwi.

Z asad n icz e  za tem  dz ia łan ie  cho liny  m o żn a  okreś l ić  jako  stan ,  
k tó ry  w y s tę p u je  po podrażn ien iu  n e rw ó w  b lędnyeh .  U cho ry ch  ze 
zm ianam i w  miełśniu s e r c o w y m  w y s tę p u ją  • z a b u r z e n ia  w  ry tm ie  
serca . '  O b jaw  ten  pragnęli  n iek tó rzy  a u to ro w ie  w y z y s k a ć  jako  po- 
niocniczyTtsrędek ro z p o z n a w c z y .  O p ró cz  dz ia łan ia  na  s e rc e  z a u w a ­
ż y ć  m o żn a  dość  z n a c z n y  sp a d e k  tńśnietiia  k rw i  i to g tó w u ie  u ch o ­
r y c h  z w y ro k ie m  c iśn ien iem  tę tn iczem .  B a rd zo  C z ę s t o  w idz iano  
z a w r o ty  g ło w ią  i sg ó l^ S jo s ła b ien ie ,  n a d m ie rn e  w y d z ie lan ie  śliiły' 
i lez. C h o rz y  ‘c ie rp ią c y  na z ab u rz e n ia  ze  s t r o n y  g ru czo łu  t a r c z y ­
c o w e g o  o k a zy w a l i  z m ian y  te w  m a ły m  ty lk o  s topniu.  S  c ii I i e p- 
li a k O p r z e r y w a ł  a taki n a p a d o w e j  p rz y sp ie szo n e j  czyn n o śc i  s e rc a  
i o bn iża ł  c iśn ien ie  k rw i ,  przy.ćzem z a u w a ż y ł  że szczeg ó ln ie  d o b rze  
d z ia ła ła  cholina  w  po łączen iu  ze  s t ro fa u ty n a .

A b y  cholina  d z ia ła ła  m usi  być ona w p r o w a d z o n a  do us t ro ju  
w d o ś ć ,ś i ln e m  s tężen iu  i to .tekiem, k tó re g o  m e m o żn a  o t r z y m a ć  
przez- p o d a w an ie  doustne ,  p o d sk ó rn e  lub ś ródm ięśn iow e, ,  Ś ró d z jd -  
ue w s trz y k iw an ie ,  n a t ia f ia ło  na  p e w n e  trudiimici z  p o w o d u  n ie ­
d o k ład n e g o  d a w k o w a n ia  i ł a tw e g o  jej ro zp ad u ,  co g ro z iło  p o w a ż -  
nem  n ieb e zp ie c z e ń s tw e m  /za t ru c ia .  Nie lepsze  uzYśkano też  w y ­
niki po s to so w an iu  ejitru k w a su  o c to w e g o  i cho liny  (ace ty lcho lina ).  
K l e e  i G r o s s  m a n n  p rzek o n a li  się , że  dorośl i  z n o sz ą  dobrze  
0,6 m g  na  1 kg  i 1 m in u tę . ' 'P rzec ię tn ie  z a tem  dla  c h o re g o  w a ż ą c e g o  
60 kg w y p a d a  600 m g ch lo rk u  c h c l i n f  w  'hf/o  r o z tw o r z e  f izjolo­
gicznej soli i w  17 m inutach .  W  raz ie  w y s tą p i e n i a jo b ja w ó w  u b o c z ­
nych naileży zw o ln ić  .szybkość w le w an ia .  C o  do techn ik i  w l e w a ­
nia d o ży ln e g o  to najlepiej  u ż y w a a d o  teg o  le jka  o po jem nośc i  300 
dfir400 ccm . Ig ta  p o w in n a  b y ć  tak  g ru b a ,  a b y  w  jednej  minució  
w y p ł y w a ł o  z niej 15ccn i ,  r o z tw ó r  z aś  pow in ien  m ieć  c iep ło tę  ciała.

P i e r w s z y m  o b jaw em  d z ia łan ia  c h o lin y 1 jes t  o b w o d o w i  r o z ­
sze rz e n ie  nacżyń :  C h o r y  u czu w a  g o rąco ,  u d e rze n ia  k rw i do
g io w y ,  w y s tę p u je  dość  silne z a c z e rw ien ie n ie  tw a r z y .  Sk u tk iem  
r o z sz e rz e n ia  n a c z y ń  n e r k o w y c h  i m ó z g o w y c h  w y s tę p u je  pędzen ie  
m oczu, ból i ucisk w  g łow ie .  U sk łonnych  do  m ig re n y  m o g ą  n a w e t  
w y s tą p i ć  n a p ad y .  N as tęp n ie  p o ja w ia  s ię  w z m o ż o n e  w y d z ie lan ie  
g ru c z o łó w  ś l in o w y c h  i łzow ycli ,  c h o r y  c iągle  p o ły k a  i roni lży* 
r z ęs is te .  Obfi ty  p o t  w sk a z u je  jednak  na  za t ru c ie  i z w r a c a  uw agę ,  
że, a lbo  d a w k a  b y ła  z b y t  du«a, a lbo  p r e p a r a t  b y ł  n iec z y s ty .  W  k a ż ­
d ym  ra z ie  n a le ż y  p r z e r w a ć  w le w an ie .  T ę tn o  u lega  zw oln ien iu )  
c ijasem  w y s tę p u ją  sk u rc z e  d o d a tk o w e .  N ie k tó rz y  u c z u w a ją  też  
ycisk na  k la tk ę  p ie r s io w a  i u t rudn ien ie  oddecliania,  w y d e c h  p r z e ­
d łuża  się . O b ja w y  te  ustępują ,  s z y b k o .  C o  do c iśn ien ia  k r w i  to 
u osób  z d r o w y c h  i o p r a w id łe w e m  c iśnieniu ró ż n ic a  p rz e d  i po 
wleWaniacli  w y n o s i  z a led w ie  5 —  10 mm Hg, a  w ię c  je&fj b a rd z o  
mała ,  u c h o ry c h  jed h ak  z n a d m ie rn e m  c iśnieniem  rjDżni^4*Aa może_ 
w y n o s ić  50CT70 mm Hg. W  n a c z y n ia c h  w ło s o w a ty c h  W yw ołu je

cholina  ro z sze rz e n ie  i zw oln ien ie  p rz e p ły w u  i to  z a ró w n o  w  g a ­
łązk ach  tę tn icz y ch  jak  i żyltiych.

M a g n u s  poda ł  m yśl  z u ż y tk o w a n ia  w ła sn o śc i  cho liny  w  c e ­
lach leczn iczych ,  a  m ian o w ic ie  w p r z y p a d k a c h  p o ra że n ia  jelita  
w" o p e rac y jn e m  zapaleniu  o t rze w n e j .  K l e e  i G r ovs s m ;a,n n z w ra - ,  
canMjcdrnik uw agę ,  że cholina  nie j e s t ' ś r o d k ie m  p iS e c a s s z c z a j ą c y m  
za k tó ry  .ki n iek tó rzy  u w a ża ją .  Działa  ona o d t r u w a ją c e  na  ustrój 
i s k u te c z n a  j e s t  w  p o ra że n ia c h  c z y n n o ś c io w y c h  jelita  na  tle pcf-i 
o p e ra c y jn y c h  zapa leń  o t r z e w n e j ,  a  także  w  o s t r y c h  i pi|Z,ć\vlekłych 
i i.eży tach .  P r z y w r a c a  cn a  c zy n n o ś ć  p rz e w o d u  p o k a rm o w eg o ,  p o ­
p ra w ia  >81311 o g ó l n y  . tę tno  i roz jaśn ia  z a m ro c z o n ą  św iado i im sć .  
W  n e r w o w e j  n ie s t ra w n o śc i  znikają- o b ja w y  p o d m io to w e ,  b r a k  ła k ­
nienia, i bole w  żo łądku .  Nie dz ia ła  ona jednak w  k u rc z o w e m  z a ­
p a rc iu  s to lca  (o b stip tiiia ^ sp a siica  F te ineri).

Z a in te re so w a n ie  cho liną  w z ro s ło  g d y  E jc  n e r  i W e r n e r  
poczęli  le c z y ć  nią n o w o tw o r y  z łoś l iw e  i to w o k re sac h ,  k ied y  le­
czen ie  ch iru rg icz n e  b y ło  już spóźnione.  .Sądzili  oni, t'że dzia łanie  
energii  św ie t lne j  radu  m ożn a  w y ja śn ić  jako  .'zatrucie p ro d u k tam i 
rozpudu  l e c y ty n y .  W s t r z y k iw a n ie  p o d sk ó rn e  s z c zu ro m  l e c j t y n y  
n aśw ie t lan e j  p ro m ien iam i R o e n tg e n a  w y w o ły w a ł o  taki  sam  sku-  
t e k l j a k  s a m o  n aśw ie t lan ie  p rom ien iam i R o e n tg e n a ,  w s t r z y k iw a n ie  
z aś  n iem iśw ie t lonych  r e z l w o ^ ó w i ł l e c y t y n y  nie d a w a ł o ;  żad n y ch  
o b jaw ó w .  S c  li w a r t  z już  p rz e d te m  w y p o w ie d z ia ł  p rz y p u sz s z c ł .  
nic, żt;. p rom ien ie  R o e n tg e n a  ro z k ła d a ją  l e cy ty n ę ,  E  x n e r zaś  w y ­
kaza ł ,  że tym  c z y n n y m  p ro d u k tem  rozp ad u  l e c y ty n y  jes t  właśnib! 
cholina.

Na p o d s ta w ie  d o św ia d c ze ń  E x n e r  a  i W e, r n e r a m ożna  
b y tę ć c c z e k iw a ć  że  w s t r z y k iw a n ie  cho liny  w yw ia ła  te* s a m e  o b jaw y ,  
k tó re  z n am y  ja k o  sku tk i  n a św ie tlan ia .  J a k  w ia d o m o  do o b ja w ó w  
tak ich  za l icza ją  zanik jade r ,  zm iany  w s te c z n e  w  m a m c i e  hm fa-  
t y c z n y m  i w  guzach .  1 r z e c z y w iś c ie  z ap o m o cą  w s t r a y k iw a ń  r o z ­
t w o r ó w  choliny  u d a ło  się w y w o ła ć  ‘te o b jaw y .  W e r n e r  u w a ża ł  
cholinę  jako d o b ry  ś ro d e k  l e c zn ic e^  n o w o t w o r ó w  z łoś liw ych ,  
z w ła s z c z a  łączn ie  z energ ją  p ro m ie n io tw a tc z ą  radu ,  R o en tg en a  
lub m eso th o rim u . Sądz ił  on, leczenie  to m o żn ą  z k o rz y śc ią  z a ­
s to so w a ć  i w  gruźlicy.-'

P o d o b n ie  mniem ali  ró w n ie ż  M i li 1 e r, A s e t o s i inni. L e c z e ­
nie cho liną  g ru ź l icy  ch iru rg iczne j  m ia ło  po legać  'n a  zwiększonfem 
w y d z ie lan iu  su ro w ic y  przy,rannej, E fzy b k iem  zb lizn o w acen iu  g łę-  
bpkich  ran  i o w rzo d zen  b e z s M z o s ta w ia n ia  p rze to k  w g ru ź licy  z&ś 
p łuc  leczen ie  to m ia ło  d a w a ć  p o p r a w ę  fatami o g ó lnego  ' jakote#  
zmian m ie jsco w y ch .

P r z y p i s y w a n o  lecy ty n ie ,  jak3o te ż  p ro d u k to m  jt?j zd w a ja n ia  się 
w ła sn o śc i  b ak te r jo l i ty cg n e ,  a v  a n D e y c  kti? i M u c h sądzil i,  że 
25% r o z tw ó r  choliny  ro zp u szp za  prą tk i  g ruź licze .  1 r z e c z y w iś c je  
w n ie k tó ry c h  p r z y p a d k a c h /g r u ź l i c y  po do ży ln y  cli w le w a n ia c h  tego  
r o z tw o ru  w id z ia n o  p o p ra w ę .  B otM ężyła^ona  je d n a k  ty lk o  p e w n y ch  
form  g ru ź l icy  i t r w a |a  n iedługo, leczenie,  to p rz e to  nie u t r z y m a ł a  

,-się, p odobn ie  jak i leczen ie  r a k ó w  i in ięsaków .  P r z e k o n a n o - ł s j e  
że  c a ły  w y n ik  dz ia łan ia  cho liny  m o żn a  s p ro w a d z ić  do uczulenia 
g i lzów  n o w o tw o r o w y c h ,  k tó re  n a s tęp n ie  n a św ie t l a n e  silniej r e a g o ­
w a ł y  na  e n erg ję  p ro m ie n io tw ó rc z a .  P o n ie w a ż '  !jed n ak  uczu len iu  
u lega ła  ró w n o c z e śn ie  i sk ó ra  chorego ,  p rz e to  m u s ian o  ry ch ło  z a ­
p rz e s ta ć  n aśw ie t lan ia .  Nie m o żn a  też  b y ł o ' z a s t o s o w a ć  siln ie jszych 
d a w e k  bez  o b a w y  u sz k o d zen ia  s k ó r y . ' , ' ,

R r z y to c z n e  p o w y ż e j  w ia sn o śc i  c l io l iuy!jsk łon i iy  nas,  jak na. 
.wstępie  w sp o m n ie l iśm y ,  do  p r z e p r o w a d z e n ia  s z e re g u  d o św ia d c ze ń ,  
k tó re  w  k ró tkośc i  p rz e d s ta w ia ją  się  n a s tęp u jąco :

D o św ia d czen ie  10 (królica  15)
K ró l icy  wagi  2856 g w s t r z y k iw a n o  2 r a z y  dz iennie  doży ln ie  po 

5 ccm 1 /S j  ro z tw o ru  choliny. P o  6 dnj.ach p o k ry to  ją  dw u k ro tn ie  
^iuncein.  C iąż y  jed n ak  nie było.  P o k r y r a  z a ś :  po 10 dn iach  po­
w tó r n i e - k r ó l i c a  ta^ ą a sz ła  w  c iąże  i u rodz iła  na  czas ie  p raw id ło w e)  
p łody .

D o św ia d czen ie  I I  (k ró lica  16)
K ró lięH yw ągi ,2731 g w s t r z y k iw a n p  dożyln ie  2 r a z y  dz iennie  

po  4 ccm  \%  choliny  p rz e z  6 dni. Bp; tygodn iu  (l icząc  od o s ta tn ieg o  
w s t r z y k n ię c ia )  p o k ry to  ją. Kró lica  z itszła w  c iążę  i po 27 dniach 
u rodz iła  c z t e r y  p łody ,  z k tó ry c h  2 b y ł y  nib^sywe.

D o św ia d czen ie  12 (Królica 17, 18 i 19)
P o w tó r z o n o  d o św ia d c ze n ie  Nr. 10 na  t rz e c h  kró l icac i i  w ag i  

około  3000 g, k tó re  p o k ry to  4, 5 i 6-go dnia  od z a c z ę t i a  w s t r z y k i ­
wali  \%  r o z tw o ru  cho liny  (2 r a a y  dziennie  po  5 —  6 ccm ).  C iąża  
nie w y s tą p i ła  p om im o k i lk a k ro tn eg o  p o k ry c ia  królic .  P o  3 ty g o d ­
niach p o w tó rz o n o  p ró b ę  p o k ry c ia  i w s z y s tk i e  3  k ró l ica  źiiszły 
w  ciążę ,  a  p o ro d y  o d b y ł y  s ię  p ra w id ło w o ,  i na czasie .  P ło d y  b y ty  
ż y w e  i p ra w id ło w o  rozw in ię te .
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D o św ia d czen ie  13 (Królica 20, 21 i 22)
T rz e m  k ró l ico m  do dn ia  p o k ry c ia  i iżajścia w  c iążę  w s t r z y k i ­

w a n o  codziennie  do ży ln ie  2%  r o z tw ó r  choliny  w  ilości 6 ccm , w  2 
d a w k ac h ,  p rz e z  tydzień .  P o  ty g o d n iu  2 po ro n i ły ,  a  t r z e c ia  zginęła.  
O b d u k c ja  nie w y k a z a ł a  z m ian  w  n a rzą d ac h .

D o ś& a d c ze n ie '25  (Królica  59, 60 i 61).
T rz e m  k ró l ic o m  w ag i  około  3 kg  w s t r z y k n ię to  10 ccm  2 % ,  

r o z tw o ru  choliny  na  raz .  B e zp o ś red n io  p rz e d te m  w s t r z y k n ię to  
p i e r w s z l j  20 j e d n o s te k  insu liny  AB, d r u g ie j t ż ą ś  10, c cm  2 0 gl u­
kozy.. T rze c ie j  nie w s t r z y k iw a n o  n iczeg o  w ięce j  o p ró cz  w s p o m n ia ­
nej d a w k i  choliny. P i e r w s z a  król ica  zg inę ła  w  kilka m inut  po za -  
s t r z y k n ię c iu  cho liny  p o dobn ie  i t rzec ia ,  n a to m ia s t  d ru g a  ż y ła  
j e szcze  k i lkanaśc ie  godzin  i z g in ę l i  w ś r ó d  o b j a w ó w  za t ru c ia .

W id z i m y R a te m ,  żo w s t r z y k iw a n ie  doży ln ie  1% ro z tw o ru  c h o ­
liny k ró l icom  zap o b ieg a  na k ró tk i  c zas  zajśc iu  w  c iążę .  N iep łodność  
ta  t rw a ła  w  n a sz y c h  d o św ia d c ze n ia c h  (Nr. 10 i 11) n ieco  dłużej  
niż ty d z ień ,  g d y ż  p o k r y te  po 10 dn iach  od  o s ta tn ie g o  w s t r z y k n i ę ­
cia k ró lice  zach o d z i ły  w  ciążę ,  k tó r a  w  p ie rw sz e m  d o św ia d c ze n iu  
nie w y k a z y w a ł a  by n a jm n ie j  jak ic h k o lw ie k  n iep ra w id ło w o śc i ,  t a k  
co do c za su  t r w a n ia  ja k  i co do ro z w o ju  p ło d ó w .  M łode  urodzojae 
na czas ie  b y ł y  p ra w id ło w o  ro z w in ię te  i nie w y k a z y w a ł y  ż a d n y c h  
o b ja w ó w  uszk o d zen ia  lub z a b u rz e ń  ro z w o jo w y c h  N a to m ias t  
w d rug iein  d o św iad czen iu  królica*  p o k r y t a  po 6 dniach, od  •ostat­
niego w s t r z y k n ię c ia ,  z a sz ła  w  ciążę ,  k tó ra  t r w a ła  k ró c e j  aniżeli 
z w y k l e , z  4 p ło d ó w  d w a  b y ły  nieżywfe. P r " c z y n ą  o b u m arc ia  
p ło d ó w  b y ła  p ra w d o p o d o b n ie  cho lina ,  g d y ż  t r z y  inne  k ró l ice  
(w  d o św ia d c ze n iu  Nr. 12) p o k r y te  w  d łu ższy  cza s  po u k o ńczen iu  
w s t r z y k iw a l i  (po  3 ty g o d n iach  dop iero )  z a s z ły  w  c ią żę  i u ro d z i ły  

‘z d r o w e  i prawidłó>vo ro z w in ię te  p łody .  W sp o m n ia n e  k ró l ice  po­
k r y w a n o  b eż  sku tku  4, 5 i 6-go  dnia od  z ac zę c ia  w s trz y k iw a l i .

Z upełn ie  w y r a ź n ie  w y s tę p u je  dz ia łan ie  cho liny  ró w n ie ż  na 
m ac icę  c ięża rn ą .  R ó w n o c z e śn ie  z c iążą  z ac z ę te  w s t r z y k iw a n ia  2%  
r o z tw o ru  cho liny  p r z e r y w a ł o  tę c iążę  po 6 dn iach  (d o św iad czen ie  
Nr. 43). Nie u lega  jed n ak  w ą tp l iw o śc i ,  że  s tę że n ie  ro z tw o ru  j a k o te ż  
i w y s o l o ś e  d a w k i  s t a ły  już na  g ran ic  d łz ą t ru e i ł i  śm ie r te ln eg o .  D o ­
w odzi  t eg o  śm ie rć  jednej  k ró l icy ,  k tó r a ' | z g in ę ł a  w d o św ia d c ze n iu
1.3-em. Po d o b n ie  z g in ę ły  ró w n ie ż  3 k ró lice  w  n a s tęp n e m  d o św ia d ­
czeniu  (Nr" 25). T u ta j  jed n a k  czy n n ik iem  d e e y d u ją c j  tn b y ła  in su ­
lina, k tó re j  dz ia łan ie  b ą d ź to  w z m o cn i ło  dz ia łan ie  choliny,, b ą d ź te ż  
o s łab io n e  zo s ta ło  r ó w n o c z e s n e m  w s t rz y k n ię c ie m  g lukozy .  M ożna  
w ięc  sądzić ,  że  a lbo  insulina  s a m a  w z m ac n ia  dz ia łan ie  choliny, 
a lbo  toż-, że  n a g łe  obniżen ie  ilości c u k ru  w e  k rw i  sp o w o d o w a n e  
dużą  d a w k ą  insuliny  m o z g  s ta ć ą s ię  p rz j j e a y n ą  p ew nego ;  uczu len ia  
us t ro ju  na  cholinę.  Za  t a k ą  z w ię k s z o n ą  w ra ż l iw o śc ią  u s t ro jo w ą  
w  s ta n a c h  h y p o g l ik e m ic ą iy c h  p rz e m a w ia ją  te ż  d o św ia d c ze n ia  
W a l t  n  e r  a, o k t ó r y c h  w sp o m in a liśm y  pop rzed n i®  S łu szn ie  b o ­
w ie m  a u to r  ten  u w a ż a  g lukozę  jak ó  c ia ło posiadające* w ła sn o śc i  
o d t ru w a ją c e  . W  d o św ia d c ze n iu  n a sz em  w ła sn o śc i  o d t ru w a ją c e  
g lukozy  w y s tą p i ły  w y r a ź n i e  u, 2-ej k ró lic i j  (Nr. 60), k tó ra  o t r z y -  
i n a w s p a  d a w k ę  choliny  r ó w n ą  d a w c e  śm ie r te ln e j  dla królic  Nr. 59 
i 61, p rz e ż y ta  je o kilkanaście! godzin.

.lak n a le ży  t łu m a c z y ć  dz ia łan ie  cho liny  w n a sz y ch  d o św ia d e ż e -  
uisich? C z y  n a leży  d o sz u k iw a ć  sisr w  p r z y to c z o n y c h  sp o s t r z e ż e ­
n iach  jak ich ś  sw o is ty c h ,  w y łą c z n ie  ty lko  do t eg o  c ia ta  p r z y w i ą ­
z a n y c h  w ła sn o śc i?  Lub c zy  nie n a le ży  m o że  uW ażać w y n ik u  n a ­
sz y c h  d o św ia d c z e ń  ty lko  za o b j a w y  z a t r u c i a ?  Is to tn ie  — tru d n o  
od p o w ie d z ieć  na  te p y tan ia .  Nie w ie m y ,  w  jaki sposób  p o w s ta je  
cholina  w  ustroju,  c zy  jes t  ona rz ec z y w iś c ie ,  ja k  ch cą  n iek tó rzy ,  
w y n ik iem  zm ien io n y ch  lub n ie p ra w id ło w y c h  p r o c e s ó w  spa lan ia  
w us tro ju .  P e w n e  jes t  jednak ,  że  dz ia ła  o n a  p r z e d e w s z y s tk i e m  na 
n a r z ą d y  z a w ie r a j ą c e  w ie le  l e c y ty n y .  P o n ie w a ż  z aś  n a r z ą d y  rodne  
z a w ie ra ją  s to su n k o w o  znaczjTe ilości tego  c ia ła,  p rz e to  nie b ę ­
dz iem y  m o że  d a le c y  od p r a w d y  p rzy jm ując ,  że  w y n ik  d o św ia d c ze ń  
na&aych p o lega  w ła śn ie  na tern wybiórcśŹem i sw o is te m  dzia łaniu  
choliny.
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SPRA W O ZD ANIA Z KAZUISTYKI I SP O SO B Ó W  LECZENIA.

Dr. S. MANZON. B rz e ś ć  n/B.

W  sp raw ie  leczen ie  ż y la k ó w  m etodą w strzyk iw ali.

W ię ce j  n iż  100 la t  m inę ło  od  czasu  (1813) g d y  M o n t e g g i A  
z a p ro p o n o w a ł  [ © s t r z y k i  a lk o h o lo w e  do ro z s z e rz o n y c h  ży ł  celem  
w y w o ła n ia  w  n ich  s z tu c z n y c h  z a k rz e p ó w ,  m a ją c y c h  d ro g ą  o rg a n i ­
zacji  i b l iz n o w a ce n ia  d o p ro w a d z ić  do w y le c z e n ia  ż y la k ó w .

Z n aczn ie  później leczen ie  z a s t r z y k a m i  s to so w a l i  P r a w a t z ,  
( t ró jch lo rek  że laza ) ,  T  a  w  e 1 I jKfstrź^ki k w a s u  k a rb o lo w e g o ) ,  
S c IflB m  z i (n a le w k a  jo d o w a)  i t. d., — ale p ró b y  te  nie d a w a ły  
w y n i ł  ó w  z a d a w a la ją c y c h .  L ek a rzo m  p o z o s ta w a ło  w ięc  za lecen ie  
c h o r y m  g u m o w y c h  pończoch ,  b a n d a ż y  W e l p e a u ,  sp o so b u  L a n -  
d e r  e r  - B r u c h a, opasek ,  „ g o rse t"  M  u r  p li y ‘ego etc., w celach 
k o n se rw a ty w n y ch ,  Pa lbo  p ro p o z y c ja  leczenia o p e racy jn eg o .

Nie m ó w ą c  o p rz y że g an ia ch ,  nak łu w an iach  e le k t ry c z n y ch ,  c y r ­
k u la rn y c h  incyzjac li  etc., n a jb a rd z ie j  ra c jo n a ln y m  sposobem  b y ­
ło b y  na tu ra ln ie  usuw an ie  w s zy s tk ic h  ro z sze rz o n y ch  żył.  C h i ru rg  
polski M a  t l a k o w s k i  zap ro p o n o w a ł  to jeszcze  38 lat  temu. Z n a ­
ną jes t  o p e rac ja  F r e n d e 1 e n b u r g a  ( l ig a tu ra  V. iS a p h .  intern.) 
w yłuszczen ie ,  r e sek c ja  (A g 1 a v  e, M a  d e 1 u n g, B a b c o c k ) .  
D e  l b  e t  z a p r o p o n o w a ł  zespo len ie  V. Saph.  z ż y łą  b io d ro w ą  p o ­
niżej m ie jsca  icli p o łączen ia ,  ale o p e rac ja  da je  w y n ik i  d o b re  ty lk o  
w tych  w y p a d k a c h ,  gdz ie  c ie rp ien ie  je s t  o g ran iczo n e  do V. Saph .

O s ta tn io  L  e r i c li u s i ło w a ł  pod n ieść  nap ięc ie  ro z lu źn io n y ch  
śc ian  ż y in y c h  u K j e r p i ą c y c h  na ż y la k o w a ty  zesp ó ł  o b ja w o w y  za 
p o m o cą  sy m p a te k to m j i  około tę tn icze ju  a le  o p e rac ją  ta  da je  n a w r o t y  
u w ię k sz e j  części  o p e ro w a n y c h .

N a w e t  podan-y- o s ta tn io  sposób  o p e ro w an ia  t. zw .  „ d y s  y s j i“ 
K l a p p a  c z a se m  zaw o d z i .

Ś rodki  fa rm a c e u ty c z n e :  P r o w e n a i s e  et cet.  ( s to so w a łe m  ,s> V a-  
ricocoele )  rz a d k o  p r z y n o s z ą  ulgę ch o ry m .

Nie?,trzeba w ięc  dz iw ić  się, iż p ró b y  l e c z e n iag iw lak ó w  m e to d ą  
w s t r z ^ k i w a ń  nie u s ta w a ły . ł j  (

W  roku  1910 S z a r f  p ie r w s z y  z a s to s o w a ł  z a s t r z y k i  su l .hm a 
to.we, ale  z b y t  s ł a b e  r o z c z y n y  (10 .0 :3000 .0  - l - - 5 c m )  b y ły  
p r z y c z y n ą  n iep o w o d zen ia .

Ju ż  p o d c za s  w oj i |y ,  w  ro k u  1915 \%  —  z a s t r z y k i  sul k m a-  
to w e  da ją  w y n ik i  zupełn ie  'z ad a w a la jąc e .

P u n k te m  w y jśc ia  d o ' ' s t o s o w a n i a  podcza^_ w o jn y  z a s t r z y k ó w  
s u b l im a to w y c h  by ło  zupełn ie  p r z y p a d k o w e  spo s trz e że n ie .  L e c z ą c  
kiłę  t. zw .  m e to d ą  L i t r s e r a  (Mischspr.itze), t. j. m ie szan in ą  p r e ­
p a ra tu  a r s e n o b e n z o lo w e g o  i r t ę c io w eg o ,  z au w a ż y l i  l e k a rz e  TT e c h t 
i P  i s c li 1, iż ż y ła  p rz eg u b u  łokc iow ego ,  do k tó re j  z a s t r z y k i  te  b y ły  
rob ione,  do p e w n e g o  s to p n ia ’'się o b l i te ro w a łą .  S t ą d  z a c z ę to  (L i n-  
s e r) s to s o w a ć  z a s t r z y k i  sublimaAowe c h c ry in  c ie rp ią c y m  na r o z ­
sz e rz e n ie  żył.

T o  sa m o  sp o s tr z e ż e n ie  z rob ił  w e  F ran c ji  S i c a r d  p rz y  z a ­
s t r z y k a c h  h iargo lu  (p re p a ra t  a r s e n o w y  z  sodem ),  co ró w n ie ż  po ­
s łu ż y ło  za  p u n k t  w y jęc ia  do an a lo g iczn eg o  leczen ia  ż y la k ó w .

L i  u s  e r  i Z i r n z a s to so w a l i  z a s t r z y k i  su b l im a to w e  w  sw ą im  
c?hs ie  k i lk u se t  c h o ry m ,  zrobil i  ki lka  ty s ię c y  z a s t r z y k ó w  i nie  z a ­
u w aży l i  ż ad n y c h  p o w a ż n y c h  zab u rz eń .

S i c a r d  s to s o w a ł  p o c z ą tk o w o  w ęg lan  sodu  i również ,  nie 
sp o s t r z e g ł  żadne j  n ie b e z p ie c z n e !  r e a k c j i^  ’

P o w s t a ł a  t ę r a p ja  m e to d ą  w s trzyk iu^dń  ż y la k o w a te g o  zespo łu  
o b ja w o w e g o ,  —  t. j. leczen ie  n ie ty lko  ż y la k ó w  tia> nogach,  lecz  
i g u z ó w  k r w a w n i c z y c h  i t. d.

S to so w a n ie  jed n ak  subli ina tu  w y m a g a ło  w ie lk ie j  o s t ro ż n o śc i  ze 
w zg lęd u  n a  m o g ąc e  w y s tą p i ć  p o w ik łan ia  ze  s t r o n y  n e rek ,  jam y  
ustnej,  Łjąlit —  nie m ó w ią c  j u ^ o  tern, iż p r z y  w a d l iw e j  t ech n ice  
m ogło  n a s tąp ić  c iężk ie  zap a len ie  tkank i  oko łozy lne j ,  i n a w e t  d a ­
leko id ąc a  m a r tw ic a . -O b e c n ie  su b l im a t  p r a w i ć  zarziieóiio .  S to su je  
się r o s tw ó r  \U % — 20'.% _ c h lo rk u  sodu, r o s tw o ry j f s a l ic y la n u  sodu, 
cli lbrku wapna' ,'  ch in iny, cu k ru  g ro n o w e g o  et cet.

W  polsk iem  p iśm ięnn ic tw ie  z n a jd u jem y  p i e r w s z y  r a z  w z m ia n k ę  
o s to so w an iu  sub l im atu  w  a r ty k u le  O o 1 d ni a  n ó w  ii y  (Pol. Oaz.  
Lek. 1923 r. Nr. 11/12).

Dr.  G r u c a  3 la ta  później  (1926 r. Nr.' 52 Pol. Oaz. Lek.)  
w  artykule!®,O leczeniu  ż y la k ó w  sp o s o b e m  S i c a r d a i  L i n  s e r a "  
sz c z e g ó ło w o  afializuje i d o św ia d c ze n ia  w ła s n e j  i „cuda$e“ , tak  pod  
w z g lę d e m  s to s o w a n ia  ś ro d k ó w ,  ja k  i p o d  w z g lę d e m  sp o s o b ó w  le­
czen ia  i p rzy ch o d z i  do w n io sk u ,  iż „ leczen ie  ż y la k ó w  doży lnem i 
w s t r z y k iw a n ia m i  sa l icy lan u  i ch lorku  sodu, choć,  jest  leczen iem  
pa l ja ty w n em ,  jes t  godnem  p o lecen ia  i s tan o w i  w o b e c  b ra k u  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw a  dla c h o reg o  d uży  i n a jp ra w d o p o d o b n ie j  t r w a ły  
po s tęp  w  leczeniu  tego  c ie rp ien ia" .
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Słuszn ie  p isze  Dr. S i e b e r t  i W r z e s i ń s k i  w  sw o je j  b r o ­
sz u rc e :  „ N ieo p e rac y jn e  leczen ie  ż y la k ó w  p rz e z  s z tu c z n e  ich bli­
z n o w a c e n ie " :  „ z a sz c z e p io n y  natn l e k a rzo m  w  szk o le  w y ż s z e j  d o g ­
m a t  o n ieb e z p ie c z e ń s tw ie  zap a le n ia  ż y t  i p o w s ta w a n iu  w  nich z a ­
k r z e p ó w  w  z w iąz k u  z g ro ż ą c c m  w id m e m  z a to r u  b y t  p rz y c z y n ą  
tego, iż leczen ia  ż y la k ó w  z a p o m o c ą  ś r o d k ó w  w y w o łu j ą c y c h  sz tu cz ­
ne z a k r z e p y  nie z ac zę to  s to s o w a ć  znaczn ie  w c z e ś n ie j11. D a lsze  d o ­
św ia d c ze n ie  p r z y  leczeniu  z ap o m o cą  z a s t r z y k ó w  w r a z  ze  zm ianą  
ś r o d k ó w  leczn iczych  w y k a z a ły ,  „iż zapa len ie  śc ian y  ży ły ,  w y ­
w o ła n e  w s t r z y k n ię c ie m  ś r o d k ó w  d r a ż n ią c y c h  nie m a  sk łonnośc i  
do  p o su w an ia  się ku g ó rz e  ani w g lą b  i p r z e b ie g a  w  p r z e c iw ie ń ­
s tw ie  do z ap a le n ia  na  t le  d ro b n o u s t ro jó w  ( t ro m b o p h leb it is )  b ez  
p o w ię k sz en ia  c iep ło ty ,  b ez  s i ln ie jszych  o b ja w ó w  z a p a ln y c h  miej­
s c o w y c h  i bez  jak ic h k o lw ie k  z a b u rz e ń  og ó ln y ch ;  w y s tę p u ją c y  
p ra w ie  b e zp o ś re d n io  po w s t r z y k iw a n iu  o b rz ę k  śc ian  ż y ły  p o w o ­
du je  z w ęż e n ie  jej ś w ia t ła  i p o w s ta n ie  silnie do  śc ian  p rz y le g a ją ­
ceg o  s k r z e p u "  (z klin. ch iru rg .  U. J .K .  w e  L w o w ie .  A d am  G r u c a ,  
Pol .  Gaz. Lek .  1927 r.)

P ro f .  S i c a r d  s t w o r z y ł  dla o m aw ia n eg o  p ro c esu  o so b n ą  n a z ­
w ę  Venitis.

R z e c z y w iś c ie  ch em iczn ie  w y w o ła n e  zap a len ie  u m ie jsc aw ia  się  
do p e w n e g o  s to p n ia  w  ż y ła c h  p o w ie rz c h o w n y c h ,  zap a len ia  żył  
(phlebitis) zaś  po c h o ro b ac h  z a k a źn y c h ,  c iąży ,  o p e rac ja c h ,  u razach ,  
c h o ro b ach  k rw i  p rz e n o sz ą  się  do v a s a  y a so ru m  i p rz e c h o d z ą  na  
ż y ły  g łębokie .

Z n a m y  w s z y s c y  t e r a z  „ fen o m en11 ( p e rv e r s e  C ireu la t ion  N o b 1), 
iż u s to ją c e g o  c z ło w ie k a  w  ro z s z e r z o n y c h  ż y ła c h  k r e w  p ły n ie  
nie d o ś ro d k o w o ,  lecz  o d ś ro d k o w o .  O d k ry c ie  to m a m y  do z a w d z ię ­
czen ia  M a g n u s o w i ,  k tó ry ,  w p r o w a d z a ją c  h e m o d ro m e t r  V o 1 k- 
m a n n a  do o d p re p a ro w a n e j  V. Sap liena ,  dow iódł ,  iż w  pozycji  
poz iom ej c h o reg o  k r e w  w  V. Sap l ien a  p łyn ie  ku  se rc u  d o ś ro d k o w o ;  
jeżeli p o d c za s  e k sp e ry m e n tu  c z ło w iek  p ró b u je  w s ta ć ,  to w  p e w n y m  
m o m en c ie  n a s tęp u je  s ta n  spokoju,  a  n as tępn ie ,  k ied y  c z ło w iek  znaj­
duje  się  w  pozycji  p io n o w e j  (s to jące j)  k r e w  p ły n ie  w  k ie ru n k u  
o d w ro tn y m ,  t. j. o d ś ro d k o w o  od s e r c a  ku  o b w o d o w i.

M a g n u s  w y c ią g a  z tego  n a s t ę p u ją c y  w n io s e k :  jeżel iby  
u s to jąc eg o  c z ło w ie k a  p rz e z  o d e rw a n ie  się  od  sk rz e p u  ży ln eg o  
p o w s ta ł  z a to r ,  to  p o p ły n ą łb y  nie ku  se rcu ,  lecz  w  k ie ru n k u  od ­
w r o tn y m  i w y w o ła ł b y  e w e n tu a ln ie  z a b u rz en ia  w  o d ż y w ian iu  t k a n ­
ki na  podudziu ,  jej rozpad ,  o w rz o d z e n ie  i t. d„ ale  nie  śm ie rć  
w s k u te k  za to ru .

C o p r a w d a  w  pozycji  leżące j  k rw io b ie g  je s t  z n ó w  n o rm a ln y  
i z d a w a ło b y  się, iż p r a k ty c z n e g o  z n ac ze n ia  o d k ry c ie  t eg o  feno­
m en a  nie ma, to j e d n a k o w o ż  daje  p r a w o  s to so w a n ia  z a s t r z y k ó w  
d o ż y ln y c h  a m b u la to ry jn ie  s to jąc em u  pac jen to w i .

P e w n e  w y t y c z n e  dla te g o  p a ra d o k sa ln e g o  k rw io b ie g u  w  ż y ­
lakach  d a ty  już e k s p e r y m e n ty  T  r  e n d e 1 e n b  n r g a  i P  e t h e r s a.

P i e r w s z y  polega! na  tern, iż uciśnię ta  o p ró ż n o n a  V. S a p h e n a  
w położeniu poz iom em  nie napełn ia  się  w p ozycj i  p ionowej p r z y  
nadal  t r w a ją c y m  uc isku  p rz e z  d o p ły w  k rw i  w  k ie ru n k u  od s to p y ,  
lecz o d w ro tn ie  po usun ięciu  uc isku  ż y ta  n a b r z m ie w a  od g ó r y  ku 
dołowi.

I d a le j :  n ap e łn io n a  V. Sap liena  w  raz ie  n a g łeg o  uc isku w  p a c h ­
w in ach  u c z ło w ie k a  s to jąc eg o  nic n a b rz m ie w a ła ,  (jak to  z d aw a ło  
s ię  p o w in n o  b y ło  n as tąp ić)  lecz  p rz ec iw n ie  o p ró żn ia ła  s ię  w  kie­
ru n k u  od s to p y  ku do łow i p o d c za s  chodzenia .

P o m im o  d z ie s i ą tk ó w  ty s ię c y  u d a n y ch  z a s t r z y k ó w ,  c h i ru rd z y  
z  n iech ęc ią  p a trz y l i  na  k o n s e r w a ty w n y  sp o só b  leczen ia  ży la k ó w .  
J e sz c z e  4 la ta  tem u w 1925 r. K l a p p  (z kliniki B  i e r a) p isze:  
„ sz tu c zn a  oblitieraeja nic da la  ty m c z a se m  p ra k ty c z n y c h  r e z u l ta ­
t ó w 1'. „K w e s t ja  o p e r a ty w n e g o  c z y  k o n s e r w a ty w n e g o  leczen ia  p o ­
z o s ta je  s p r a w ą  a k a d e m ic k ą 11. „ S ta ty s ty k a  n ie  p r z e m a w ia  za  ż a d ­
n y m  z ty c h  sp o s o b ó w " ,  c z y t a m y  w  iuuem  m ie jscu  u B i e r e n -  
de  m  p  f 1 a  (Klinika B  i e r  a ) ; p e sy m is ty c z n ie  u sp o so b io n y  K l a p p  
. .dopuszcza" ,  j a k  on  sam  się  w y r a ż a ,  łączen ie  ś ro d k ó w  d ra ż n ią c y c h  
z  j eg o  sposobem  o p e r a c y jn y m  (d y sc y s ja ) .  C o  się  t y c z y  polskich 
c h iru rg ó w ,  to już  w  ro k u  1927 w  a r ty k u le  D ra  G r u c y  (z kliniki 
ch iru rg iczn e j  w c  L w o w ie )  c z y ta m y  w p r o s t :  „N a jp ew n ie jszy m ,  na j­
t a ń s z y m  i n a j ł a tw ie js z y m  sp o so b em  leczen ia  ż y la k ó w  jes t  ogólnie  
obecn ie  p r z y j ę ty  sp o só b  S i c a r d a  i L i n  s e r  a, p o leg a jąc y  na 
w y w o ły w a n i u  s tanu  zap a ln e g o  w s z y s tk i c h  w a r s t w  ż y ły ,  o g ra n i ­
czo n eg o  do p o d ra żn io n eg o  odcinka ,  p rz e z  w s t r z y k iw a n ie  doży ln ie  
ś io d k ó w  d r a ż n ią c y c h 11.

W  z n a c z n y m  stopniu  na  ro z p o w sz e c h n ie n ie  sp o so b u  leczen ia  
z a s t r z y k a m i  w  c z a sa c h  osta tn ic li  w p ły n ę ła  zm iana  ś r o d k ó w  s to s o ­
w a n y c h  do z a s t r z y k ó w .

C hodz iło  o w y n a le z ie n ie  tak ich  ś ro d k ó w ,  k tó re  w y w o ły w a ł y b y  
zapa len ie  śc ian y  ż y ły  i p o w o d o w a ły b y  to w  ten  sposób ,  że  p o ­
w s ta j ą c y  z a k r z e p  b y łb y  „ p rz y le p io n y 111 do śc ia n y  ż y ły ,  a  w ię c  
o d e rw a n ie  się  z ak rz e p u  i powstanie za to ru  b y ło b y  n iem ożliw e ,

a lbo d o p ro w a d z o n e  do m inim um. P o  sub l im ac ie  i jed n o cześn ie  z nim 
z ac z ę to  u ż y w a ć  1 5 % —'2 0 %  r o z tw o ru  ch lo rk u  sodu,  (4 —  5 do 20 
g r a m ó w  n a raz )  o k tó r y m  Dr. G r u c a  p isze ,  iż „ je s t  ś ro d k ie m  p ra ­
w ie  n ig d y  nie z a w o d z ą c y m 11, lecz  j ak o  u jem ną  s t ro n ę  p o d k re ś la  
w s t r z ą s  m ie jsc o w y  i k u rc z e  w  k o ń czy n ie  p rz e z  n iego  w y w o ła n e .  
T r z e b a  dodać, iż c h lo rek  sodu  m o że  ró w n ie ż  w y w o ła ć  czasam i 
ciężk ie  zapa len ie  tkanki  o ko loży lne j  i n a w e t  m ar tw icę .  S to so w a n o  
ró w n ie ż  r o z tw ó r  P  r e g 1 a ( w y p a d e k  ś m ie r t e ln y  H o 1 b a c h a), 
d w u w ę g la n  sodu  ( S i c a r d ) ,  5% c y t r y n i a n  sodu  (T r o i s i e r), 
tró jch lo rek  że laza  (D e s g r a n g c r ) ,  d w u jo d e k  rtęci ( M o n t p e l ­
l i e r  i L a c r o i x ) ,  o k tó ry m  Dr. G r u c a  pisze, iż sk ło n n y  jes t  
w y w o ła ć  „ p o s tęp o w an ie  zap a len ia  ku g ó rz e 11 Venitis p rog re .  ascen.
(— chininę) chinin h y d ro c h lo ro u re th a n ,  k tó rą  m ożna  s to so w ać  
u osób ty lko  m o cn y c h  i m ło d y c h  ze  w zg lędu  na n as tęp u jąc ą  n a ty c h ­
m ia s t  po z a s t r z y k u  reakc ję .  W s k a z a n y  jes t  p r z y  d u ży ch  ży lak aen .

G r u c a  z a c z y n a  z w y k le  leczenie  sa l icy lanem  sodu (p re p a ra t  
S p ic ssa :  Natr.  pheny lc inch .  0,5; Natr.  salic . 0,5; Novocain  0,008 
w amp. po 5 c. (— ) (W ed łu g  S i c a r d a  95% w yleczon .) .  J a k  wi­
d z im y  ś r o d k ó w  nie b rak .

P o d c z a s  m eg o  p o b y tu  w e  W ied n iu  la tem  teg o  ro k u  w  klinice 
Ih-of. K e r  l a ,  z a p o z n a łe m  się  z p r e p a r a te m  d e k s t r o z y  — t. zw. 
„ C a lo r o s e 11, k t ó r y  m a  tę zale tę  iż nie jes t  t ru ją c y m  n a w e t  w  w ie l ­
k ich d a w k a c h  i nic p o w o d u je  m ie jsco w ej  reakcji ,  n a w e t  p r z y  w a d ­
l iw ej  techn ice ,  a ib o  n ie u d a n y m  z a s t r z y k u  (w w ó z  teg o  ś ro d k a  do 
P o lsk i  nic jes t  d o zw o lo n y ) .

Ka lo rozę  w prow adz i!  do m e d y c y n y  K a n s c h  w 1927 r„ jako  
n a m ia s tk ę  cu k ru  g ro n o w e g o  zup e łn ie  w  in nych  celach .  J e s t  to 73% 
do 76% cu k ie r  i i iw e r t c w y  (D c x t ro se  i F r u k to s e  w  ró w n y c h  czę ­
śc iach )  i 60% cu k ru  t rz c in o w e g o  —  r e s z t a  w o d a .  N a w n io sek  P r o ­
fe so ra  N o b l a  z o s ta ł  s p o r z ą d z o n y  sp e c ja ln y  p r e p a r a t  V a r i c o - 
C a lo ro s e  —  5 0 % — 60.% do leczen ia  ż y la k ó w .

K a lo ro za  nie je s t  ś ro d k ie m  sp e c y f ic zn y m  i ma z a s to s o w a n ie  
i w  c h iru rg i i  p rz ed  i po  o p e rac jach ,  celem  w zm o cn ien ia  o rgan izm u ,  
po la p a ro to m ja c h  dla u t r z y m a n ia  s i ty  s e rc a ,  dla zm nie jszen ia  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw a  n a r k o z y  i t. d. W  m ed y c y n ie  w e w n ę t r z n e j  — 
w  o s t ry c h  s ta n ac h  o s łab ien ia  se rca ,  p r z e w le k ły c h  zap a len iach  m ię ­
śnia  se rco w eg o  (M o e v  e s, S  a c k) w cholerze ,  d y zen te r j i ,  g r y ­
pie, zapa len iu  płuc, tyfusie ,  dla  zm nie jszen ia  ilości p lw oc iny  w  g ru ­
ź licy  i t. d.

Z a s t r z y k n ię ty  do ż y ły  w y w o łu je  p re p a ra t  ten  s tan  z a p a ln y  w e ­
w n ę t r z n e j  śc ian y  ż y ły  i p o w s ta w a n ie  p rz y le g a ją c e g o  do śc iany  
z ak rz e p u .  M a  p ie rw s z e ń s tw o ,  moim  zdan iem , p rz e d  innem i p r e ­
p a ra tam i  w  leczen iu  k o b ie t  i o sób  w o g ó le  f izyczn ie  s ła b y c h .  O le ­
czeniu  cukrem  g ro n o w y m  66% -o w y m  p isze  i Dr.  G r u c a .  U w aża  
go za  ś r o d e k  łagodny .

T ech n ik a ,  k tó rą  ' j a  s to su ję  je s t  nieco o dm ienna  od tej, k tó rą  
s to su je  Dr. G r u c a .

W  a r ty k u le  sw oim  Dr. G r u c a  p isze:  „ch o rem u  leżącem u lub 
s ie d zą ce m u  w y g o d n ie  (n ieb e zp ie cz eń s tw o  om dlen ia)  z a k ła d a  się 
o p a sk ę  e la s ty c z n ą  na  k o ń c z y n ę  u ło żo n ą  poziom o, d o ś ro d k o w o  od 
m ie jsca  w s t r z y k n ię c ia ,  z w y k le  w  p o ło w ie  u d a  lub n ieco  w y ż e j ,  
w  k a żd y m  ra z ie  ponad  odcink iem  ży ły ,  k tó r y  c h c e m y  z am k n ąć ,  
z  t a k ą  siłą b y  un iem ożliw ić  o d p ty w  k r w i 11 i t. d.

„O b ecn ie  s to s u je m y  p o d o b n ie  jak B  o s e 1 i s, S  c Ii 1 u n k,
G o l d m a n ó w n a  i inni" , p isze  Dr. G r u c a  w in n y m  a r ty k u le ,  
„ w s t r z y k iw a n ia  pod o p a sk ą  B i e r  a z a ło żo n ą  d o g io w o w o  od m ie j ­
sc a  w k łu c ia  ig ły  n a  c h o ry m  s ie d z ą c y m  lub l e ż ą c y m 11.

O tó ż  ją w o lę  rob ić  z a s t r z y k i  w  p ozycj i  sto jącej ,  nie s p o ty k a ­
łem  o m d le w a ń  n a w e t  u kob ie t ;  na  w sze lk i  w y p a d e k  c h o r y  stoi na 
k rz e ś le  ko ło  s to łu  o p e rac y jn e g o  i z a w s z e  po w k łu c iu  ig ły  m oże  
us iąść .  O p a sk ę  e la s ty c z n ą  n a k ła d a m  niety lko d o ś ro d k o w o ,  lecz i o d ­
ś ro d k o w o  z a m y k a ją c  w  ten  sposób  p o m ięd zy  na ło żo n e  opaski  o d ­
c inek ż y ły ,  do k tó re g o  m am  zam iar  z ro b ić  z a s t r z y k .  J e s t  to 
technika ,  s t o s o w a n a  w  klinice P ro f .  K c r 1 a w e  W iedniu .  Nieco 
z m o d y f ik o w a łe m  ją p rz e z  p o łączen ie  ig ły  i s t r z y k a w k i  t. zw .  p o d ­
w ó jn y m  k r a n e m  w e d łu g  A r z t a  k tó r y  ma d o p ro w a d z a ją c ą  ru rk ę  
p o łąc zo n ą  ze  s t r z y k a w k ą  i o d p ro w a d z a ją c ą ,  p rz e z  k t ó r ą  w y c ie k a  
k r e w  p o z o s ta ła  po  uciśnięciu w  żyle .  Z am ias t  o p a se k  w  Klinice 
W ie d eń sk ie j  A r z t a  u ż y w a  się spec ja lnego  in s t ru m e n ta r iu m  t. zw. 
V a r icoc luso r ,  o w a ln e  ko tko  z r ą c z k ą  do t r z y m a n ia ,  k tó re m  a s y s te n t  
u c isk a  ż y ię ;  w  z am k n ię ty  p rz e z  kółko  odc inek  ż y ły  robi się z a s t rz y k .  
U w a ż a m  iż ro lę  a s y s t e n ta  i y a r ik o k lu z o ra  d o b rz e  w y k o n u ją  n a ­
łożone  2 opaski.  W  s to so w an iu  p o d w ó jn e g o  k ra n u  w idzę ,  po p i e r w ­
sze, w y g o d ę ,  d la tego  iż czyn i  on zbyteczną- m an ipu lac ję  s t r z y ­
k a w k ą  ( a sp i rac ja  k rw i) ,  z jaw ien ie  się  k rw i  p rz e z  o d p r o w a d z a ją c ą  
r u r k ę  je s t  d o w o d e m  tego ,  iż  ig ta  zna jd u je  się  w  ż y le ;  po d ru g ie  
k r a n  ten  um o żl iw ia  z a s t r z y k  w  p ró ż n ą  ży ię ,  c ze m u  przyp isu ję  
p e w n e  znaczen ie .

W  w y ż e j  w sp o m n ia n e j  b ro s z u rc e  W r z e s i ń s k i  i S i e b e r t  
p o d a ją  m niej w ięce j  t a k ą  s a m ą  technikę ,  jak ą  ja s tosu je ,  ty lko
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po na łożen iu  op^s'ek k ła d ą  ch o reg o !  Nie obchodzi  się i tu bez a s y ­
s te n ta ,  k tó ry  po położeniu  sie  ch o reg o  i w k łuc iu  ig ły  zdejm uje  do- 
ś ro d k o w o  n a ło żo n ą  opaskę ,  podnosi  lnJjję i s i a r a  się  uc iskiem 
o p ró ż in ć  ż y łę  z  krwi,  —  t. j. robi się to co ja  o s ią g am  sam  za-  
pom oca  k ra n u  A r eTt a.

N a to m ia s t  w 1). M. W . Nr. 38, 1927 Dr. W a l t e r  F  r a e n k e 1 
p o d a je  zupełnie  inną technikę. P a c je n t  siedzi na stole  o p e r a c y jn y m  
z wi.-,zaę'emi nogami. Ż ad n eg o  ucisku nie robi się  i ty lk o  w p r z e ­
b iegu ży ły ,  do z ab l izn o w a c cn ia  k tó re j  d ą ż y  się, robi s ię  kilka za 
s t r z y k ó w  w  odstępac li  1 cm jeden od d ru g ieg o  od f i— K3 na r a z  
t r z y c z c m  su m a  w s t r z y k n ię t e g o  l e k a r s tw a  na tu ra ln ie  o d pow iedn io  
jes t  zm n ie js zo n a  dla k a ż d e g o  z ty ch  z a s t r z y k ó w .  Nic m ó w iąc  o tern 
iż b a rd z o  w ą tp ię ,  ż e b y  w spom nian i  lckatzjfc mieli lepsze  wyniki ,  m ż 
po s to so w an iu  op isanej  w y ż e j  techniki,  rob ien ie  5 — 8 z a s t r z y k ó w  
na  r a z  je s t  b e z w z g lęd n ie  uc iążl iw e  d la -c h o re g o .  W s z y s c y  w ie m y ’' 
jak  d ługo  cza-sem t r z e b a  n a m a w ia ć  n e r w o w y c h  c h o ry c h  na jeden  
zas trzy k -  szczegó ln ie ,  jeżeli chodzi o k o b ie ty .  N a z w a łb y m  ten spo -  

Lćb zb y t  l ie ro ie | i iym .  Sam  a u to r  w y z n a ję  iż t rze b a  b a rd z o  n a m a ­
w iać  p a c jen tó w ,  p rz y te m  podkreś la ,  iż robi to w  dz ień  sobotni,  
ż e b y  c h o ry  m ógł w  n iedzielę  odpocząć ,  poniewaiż_ b y w a ją  po tem  
z w y k le  n iezn aczn e  bóle.  Ale n a to m ia s t  sp o só b  ten mojeni zdan iem  
m o że  n a d a w a ć  się  p rz y  guzach  k rw a w n ic z y c h .  C o p r a w d a  nic 
m am  w  tym  k ie ru n k u  d o św ia d c ze n ia ,  ale  w a r ty k u le  ty m  c z y ta m y :  
„po p o w ie rz c h o w n e m  zn ieczu len iu  2%  koka ina  w s t r z y k u je  się 
w e  w s z y s tk i e  gtizy 1 — 2 cm  płynu  leczn iczeg o  (m o w a  o C a lo ro se ) ;  
ból p r z y te m  m oże  p o t r w a ć  ~żt 2 godziny ,  ale chorjf rSam  późnie j  ze 
zdz iw ien iem  ko i is tan tn je  zn ikn ięcie  guzów .

D e l a s t e r  w  P r e s s c  M edie.  Nr. 44, 1926 r. p roponu je  z a ­
s t r z y k i  w  pas  b ło n y  ś luzow ej,  le ż ą c y  f t ® 2  —  4 cm  p o w y ż e j  o d ­
b y tn icy .  (Nie t r z e b a  jed n ak  zap o m in ać  iż ż y ła  h em o ro id a ln a  dolna, 
do k tó re j  robi s(p-*'zastrzyki, znajduje  się  w  połączjeuiuyz -żyłą p ró ż ­
ną dolną i l.śtąd p o w s ta je  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  za to ru ) .  M ojem  z d a ­
niem, nao-gół b io rąc ,  nie jes t  w a ż n y  ten lub inny  sz czeg ó ł  w  t e c h ­
nice, a  ty lko  w y b ó r  l e k a r s tw a ,  i c z ę s to  w id z im y ,1 iż ży la, k tó rą  

K ą m k n ąć  n ie  uda ło  się n ie je d n o k ro tn y m  z a s t r z y k ie m  cu k ru  g ro n o ­
w eg o ,  reagu je  na  z a s t r z y k  chinin - u re ta n u  i t. d.

P  e m e n o w  s k y Ja d z i  u m yśln ie  w s t r z y k iw a ć  Jp o d sk ó rn ie  
m ałe  i)0ści ś ro d k a  leczn iczego  'c e le m  w y w o ła n ia  b l iz n o w a ce n ia  
ży ł  p o d sk ó rn y c h  tam , gdziŁ^ ich jes t  dużo. S to s o w a łe m  to sa m o  
z d o b ry m  w y n ik iem ,  ale  m o żl iw e  to je s t  ty lko  w te d y ,  k ie d y  ś ro d e k  
nip w y w o łu je  zapa len ia  tkanki ,  jak to rsm ia lo  m o żn a  tw ie rd z ić  o s to ­
so w an e j  p rzeze inn ie  ka lo roz ie .  C h o re g o  lepiej z a w s z e  uprzedzić ,  
iż z a s t r z y k  m oże  W ywołać n iezn aczn y  ból, k t ó d p p o  usunięciu  o p a ­
ski p rz ec h o d z i ;  z ap a len ia  żyt,  o ile ja o b s e r w o w a łe m ,  ( t ro m b o -  
plilebitis) w n a jg o r s z y m  w y p a d k u  nie byw-ają n iebezpieczne i t rw a in  
m axi tnum  10 — 14 dni. Moi c h o rzy  z a w s z e  p o d c za s  leczeniu  c h o ­
dzili i p ra ęo w a l i  b e z  Szkody dla z d ro w ia .  (W  r z  c s i ń s k i i S i e ­
b e r t  opisują  p r z y p a d e k ,  w  k tó ry m  t r a g a r z  w ę g la  po z a s t r z y k u  
\v ten sam  dzień p rzen ió s ł  25 — .30 c e n tn a r ó w  w ę g la ) ,  .leszczei 
jeden  sz c ze g ó ł :  na  pytanier  cho reg o ,  ile trjzeba. b ęd z ie  z a ś to ^ ó w ąć  
.za s t rzy k ó w ,  lepiej z w ię k s z y ć  p r z y p u s z c z a ln ą  Ilość, niż zm nie jszyć .  
( I z a a k  kom unikuje  o w y p a d k u ,  w  k tó ry m  w s tr z y k iw a n ia  s to so ­
w a n o  26' r a zy ) .

Co się ty c z y  p a to g e n e z y  iż y la k o w a te g o  zesp o łu  o b jaw ow ego , ;  
to w e d łu g  B i'ę'5- a żylaki  są  p r z e ja w e m  o g ó ln e j '„ n ie d o m o g i  lą£z 
n o tk a n k o w e j“ ( B in d e g e w e b ssd iw a c l i e ) . .

Sk u tk iem  o s łab ien ia  p rzec iążo n e j  ru rk i  ży lue j  p o w s ta je  ży lak .  
I s to p a  p la s k a  i pr-zepukhlrą! .-.są w e d łu g  B i  e r  a sk u tk a m i  tej „dia-  
tesis  AaricostsA- N iek tó rzy ,  jak  .T r e u d e 1 e n b u r g, p róbow ali  t łu ­
m a c z y ć  ży lak i  n ied o m y k a ln o śc ią  z a s ta w e k .  P o  w ię k sz e j  części  le-  
or je  uw zg lęd n ia ją  m o m en t  ln echan iazny  i '-ciąży,  p ra c y  i t. d, p ryy  
p isu ją  p e w n e  znaczen ie  w  p o w s ta w a n iu  ż-ylaków. W ia d o m o  p r z e ­
cież  jest,  iż ciśn ienie  w  ż y łach  m o że  p r z e w y ż s z a ć  150 mm w o d n e g o  
stupa. S tabośr*  se rca  i „stąd zmiejsżsona vis a  te rg o  Z ( jed n o c ze sn y m  
n ied o s ta tec zn y m  o d p ły w em  krw i ( V i r e h o w ) ,  n iew y d o ln o ść  g ru -  

ieżo lów  o w e w n ę t r z n t m  w y d z ie lan iu ,  t e ż  m o że  być ,  w e d łu g  n ie ­
k tó ry c h  a u t s r ó w ,  p r z y u z y n ą  p o w s ta w a n ia  ży la k ó w .

K l a p p  z n a jd y w a ł  w e  k rw i  ż y la k ó w  z w ię k s z o n a  ilość azo tu  
r e śz tu jac c g y .  Inni p rzyp isu ją  p o w s ta w a n ie  ż y la k ó w  ogólnie  pod-  
w y z śz ó n e j  k w ą so c ie  k rw i.  Z n ó w  inni —  ty lko  zw ięk szo n e j  ilości 
k w a s u  m o cz o w e g o .  C h o ro b y  z a k a ź n e  w e d łu g  zdan ia  Z e s s f e a ,  

p r z y c z y n ą  p o w s ta w a n ia  ż y la k ó w .  K ażd a  tęor ja  rna sw o ic h  s t r o n ­
n ików  i p rzec iw n ików . Kró tko  m ów iąc  — ;,ńcta non sun t  occliisa".

Z a t r z y m a m  się .ifeszczej.ua teorj i  C l a S e n a  o g ru ż l iczem  p o ch o ­
dzeniu  ż y la k ó w .  W  sw oje j  k s iążek ’ „V ar ices ,  Ule. c ru r is .  mid 
ihre  B ch au d lu n g " ,  piszfc "C 1 a s s e n: „Od teg o  czaś.u, g d y  z ap o z n a ­
łe m  się z o d k ry c ie m  P a n  n d  o r f  a o dz ia łan iu  to k sy n  g ru ź l iczy ch  
i infekcji  s t rep to k o k i  w o j  na  *róz;te o r g a n y  cz ło w iek a ,  szczegó ln ie  
na ż y ły  i k o ń c z y n y  dolne —  p o g ląd  mój na  e tjo logję  ż y la k ó w  z u ­
pełn ie  się  zm ien ił" .  „N au k a  P a n n d ę r f a  w y j a ś n i a  w  n a jp ro s ts z y

sp o só b " ,  —• pisze C 1 a s ś e n w  iunem  miejscu, —  . pa to log iczne  
i b ja w y  zas to ju  ży ln eg o  od p o czą tku  do końca" .

P r a w id ło w o ść  teorji P a n n d o r f a  o g ruż liczem  pochodzeniu 
ż y la k ó w  n ą .n c g a c h  najlepiej p o tw ie rd z a  sk u te c z n o ść  leczen ia  ż y la ­
kó w  szczep ien iem  dosk ó ru eu i  F  a u n d o r f a".

P o g lą d  C l a s s - e n a  z n a laz ł  ró w n ie  m ało  s t ro n n ik ó w ,  jak 
i tw ie rd z e n ie  n iek tó ry ch  a u to r ó w  o w y łą c z n e j  roli k i ły  w  po ­
w s ta w a n iu  ż y ł  ro z sz e rz o n y ch .

Ludzi, m a ją c y c h  ż y la k o w a ty  zesp ó ł  o b ja w o w y  jts t | | /}jit icznie 
w ięce j  niż m y lek a rze  to p rz y p u sz c z a m y .  „Niem a w ogó le  ro d z ią y  
pisze  N o b l ,  w  której  ten lub inny  członek  nie nosi łby  plagi tego 
c ie rp ien ia  i p rz e z  w ła sn e  doświadcze-nie nie wiedziaL" jakie  o k o ­
liczności p o w o d u ją  z w y k le  po g o rszen ie  tego  c ie rp ien ia" .

W  sw o im  o d czy c ie  na te m a t :  „Z n aczen ie  walki  z ż y lak am i" ,  
n a w o łu je  ou do leczen ia  z ap o m o cą  z a s t r z y k ó w  i p o d k re ś la ;  „od 
10 lat w y w o łu ję  sz tu cz n e  ‘Z akrzepy  u sw o ich  p ac jen tó w ,  c h o ­
ry c h  na Ż y lak i  i m am  w ścisłej ewidencji  w szy s tk ie  n a s tęp s tw a .  
Do dziś dińkł żaden  fa ta lny  w y p a d e k  nie o b c ią ża  mojej s t a ty s ty k i" .  
T o  p isze  lek a rz ,  k tó ry  z rob ił  k i lkanaśc ie  t y s ię c y  z a s t r z y k ó w .

Nic m ogę  poch w alić  się  tak im  m ate r ja łe m ,  ale , śm ia ło  t w i e r ­
dzę iż nie w id z ia łem  u s iebie  c h o ry ch ,  k tó r y m  leczen ie  p g f r z y -  
kaini nie p rz y n io s ło b y  p rzyna jm nie j  ulgi.

Na z ak o ń czen ie  —  p a rę  s łó w  o p rz .e c iw w sk a^ m ia ch .  Co do 
w ieku ,  z w y k le  p o d a ją  jako  g ra n ic ę  60 lat, co  jes t  s łuszne ,  ch o ­
c ia żb y  z tego  w zg lędu ,  iż  celcin leczen ia  ż y la k ó w  z w y k le  jest  
z w ięk sze n ie  p rodukcji  f izycznej  i s i ty  cz ło w iek a ,  a po 60 la tach  
rz a d k o  zachodzi  ku temu pottSeba . Z ch o ró b ,  m ew y  ró w n a n a  w a d a  
Serca,  c u k rz y c a ,  z w ap n ien ie  tętnic,  c h o ro b a  n e re k  i t. d.

H S  i c a  r  d i Ci a u g i e r u w a ż a j ą  za  p r z e c iw w s k a z a n e  leczenie  
ż y la k ó w  m e to d ą  w s t r z y k iw a l i  u k o b ie t  c ię ża rn y c h ,J fz e  w zg lędu  
na powiększo-ną Hpść  w łó k n ik a  w e  k rw i  p o d czas  ci.ąży, a  tem  s a ­
rnom z w ię k s z o n a  sklomrość^ do " i t o r u .

Mięśniaki m ac icy ,  c h ro m a n ie  p rzeą t t in k o w e  o r a ^ '  p r z e b y te  już 
zapa len ie  z a k r z e p o w e  ż y ły  też  są  p r z e c iw w s k a z a n ie m  do leczenia  
m e to d ą  w s lr jzyk iw ań .

S a m o  p rz e z  się  ro zu m ie  się, iż o s t re  c h o ro b y  z ak aźn e ,  czy  
ra k o w a to ść ,  p r y s z c z y c a  w y k lu c z a ją  na  ićjif t  t r w a n ia  c h o ro b y  le ­
czen ie  z a s t rz y k am i .

.leżeli z w a z y m y ,  iż leczen ie  m e to d ą  w s t rz y k iw a l i  j e s t  znaczn ie  
w y g o d n ie js ze  i tańszej, niż* leczen ie  o ń c rac y jn e ,  i że  ani ze jść  śmier-'. 
te lnych  od z a to ró w ,  ani n a w r o t ó w  c h o ro b y  po leczeniu  zas trzy - j  
kami statystykcU, nie w y k a z u je  w ięce j  niż po leeze  lin o p e rac y jn e m ,  
a ra cz e j  o d w ro tn ie ,  t r z e b a  p rz y zn a ć ,  iż leczen ie  metodą-{Wstr.^yki 
w a ń  m o żn a  śm ia ło  s to s o w a ć  w  ty c h  w y p a d k a c h ,  g d z 'c  itlzic 
o z w ię k sze n ie  w y d a jn o śc i  f izyczne j  i s i ty  ozfow ieka ,  c ie rp iąceg o  
na  ż y la k o w a ty  zespó l  o b ja w o w y .

Po m ija m  te k a te g o r ję  c h o ry ch ,  k tó ry m  za lez y  w y łą c z n ie  na 
w y n ik u  k o s m e ty c z n y m :  z m a r tw io n e  z g ła sz a ją  się czę s to  ćpanie 
z n iezn aczn ie  ro z sz e rz o n ą  ż y łą  podudzia ,  k tó ra  p r z e ś w ie c a  pfłżea  
p o ń czo ch ę  i jes t  w id o c zn a  dzięki p a n u ją ce j  m odzie  k ró tk ich  su 
kienek. N aw iasem  m ówiąc ,  z a s t rz y k i  cuk ru  g ro n o w e g o  d a ją  w tjrch 
p r z y p a d k a c h  d o sk o n a le  w ynik i .

P iśm ien n ic tw o .
1) C l  a s e n :  „Varices ,  Ule erur.  uud Ihre  B ehand luug .  - 2 ) 

D r C. S i e b e r t  und E.  W r e s z y ń s k i :  Operat iousloseS B e h a n ­
dluug  der  K ra m p fa d e rn  du rch  kuns t l iche  V erddung .  —  3^-)Dr. A d am  
Ci r u c a-:, P r a k .  Lek. 1927, —  4) DĄ A dam  G r u  c a :  Pol.  G a z ^ e k .  
Nr. 52, 1926 —  5) N o b l :  B eliand lung  und B ek am p fu n g  d. K ram p -  
fadern.  —  6 ) D e z s o  K e n  c d i :  P r a k t .  Arzt .  1928. Heft 2 . —  7) 
Dr.  W a l t e r ,  K.  F r & n k e l :  P a M .  W .  1927. Nr. 38. —  sf:  Di.; 
L u d w ik  Iz  ąja k : M. M. W . 1928. Nr. 26. —  Q) hi u g c I i I) e 1 a t e r :
P rc s s e  M edica le  1925. Nr. 44. —  10) G o 1 d m a f t  ó w n a :  Pol. f e z .
Lek. 1923. Nr.  13/Jj3. —  U )  L i n s e r :  T h e ra p ie  d. G eg en w ąr t .  1925. 
Np., 1. —  12) B i e r e u d e ni p fe 1: D. M. W . 1927. Nr. 11. —  13) 
N o b l :  Der V ar icose  S y m ptom oukom p!ex .  B er l in  1918. —  14)
K l a p p :  KI. W .  1924. str. 156. —  15) R  e ni e u o w  s 1^'y: D c n n
Zt. 1926.1 Nr.  47. —  16) Z i m :  M. M. W . 1919. Nr. 14.

Dr. A. LIDZKI. Wiln_«.

0  w d yeh iw an iu  CCP, jako środku leczn iczym  i zapob iegaw czym .

W  o sta tn ich  c z a sa c h  z ac z ę to  w y z y s k i w a ć  w d y c l i iw a iń e  COs 
dla c e ló w  leę zn ić zy c h  i z ap o b ieg a w c zy c h .  Z a p o c z ą tk o w a n ie  i Opra­
c o w an ie  tej  m e to d y  n a l e j y  do a m e r y k a n ó w .  L e k a r z e  n ienuećcd j
1 a n g ie lscy  p rzeszczep il i  ją na  t e r e n  europejski .

P o w ie t r z e  a tm o s fe ry c z n e  z a w ie ra  ca  0,03%. COs. 1 COa 
b y w a  z n o sz o n y  bez  z a b u rz e ń  .W d y c h a n y  do p luć  3 I —j ł j S ( d w u ­
tlen ek  w ę g la  s z j b k o  w c h ła n ia  się do k rw i  i, d ra żn iąc  o ś ro d e k  od-
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d u ch o w y ,  p o w o d u je  .c z ę s te  i jąlebuhie od d y ch an ie .  W y ż s z a  z a W ^  
tosć  COy, o iie dz ia ła  dłużej,  z a t r z y m u je  się w  tk an k a ch  i p o w o -  
dii'e śm ierte lne;  z a t ru c ie ,  ri;tl.ie lip. w id z im y  prz^' n ie sp ra w n ie  d z ia ­
ła jących  p iecach  g a z o w y c h  do  o g r z e w a n ia  w an ien .

NajszerS/.e  zastos.o'w'anie zna laz ło  do ty c ł iczas  COs w  uśpie­
niu ogóhiem . P r z e z  do-mieszke COs do w d y c h a n e j  ś ro d k a  m .rko-  

.t-ycznego unika się ła tw ie j  podniecen ia ,  g d y ż  c zę s te  g łęb o k ie  od- 
ddcliy p o w o d u ją  sz y b k ie  w c l i łan ian ie  się n a r k o ty k u  b ę ż  óbuwy z a ­
h a m o w an ia  o ś ro d k a  o d d e c h o w e g o  (b ezd ech u )  na  sk u te k  n a d m ie r ­
nego w y d z ie lan ia  siwC-Oa z i jó w ie t r z e m  w y d y c h a n y m .  U ż y w a  się 
ró w n ie ż  p rz y  n a r k o z ę  mniej ś ro d k a  n a rk o ty z u ją c eg o .  P r z e z  po ­
d aw an ie  GCh os iąga  śię sz y b k ie g o ,  usunięcia  n a rk o ty k u  z u s t ro ju  
p rzy  ew en tu a ln e j  'asfiksji  o ra z 1 p rz y  budzen iu  śię.

W y s tę p u ją c e  podczKs n a r k o z y  d y sp n o e  i ap n o e  są Spo w o d o ­
w a n e  ni-e p rz e z  n a d m ia r  COs, lecz' p rz ez  b ra k  tlenu. S in ica  n a r k o ­
ty z o w a n e g o  w y s tę p u je  w s k u te k  zubożeiiiia k r w i  w  tlen,  gdyż.
0 barw ie  krw i s tanow i ty lk o  z a w a r to ś ć  w  niej tlenu. W  ty ch  r a -  

EKich COa, d r a ż n ią c  oś-rodek oddechoyyy, szy b k o  d o p r o w a d z a  do 
us tro ju  b r a k u ją c y  tlen.

Z n aczen ie  CO? nie o g r a n i e m  się do u d o sk o n a len ia  n a rk o zy .
CO- je s t  u w a ż a n e  za  ś ro d e k  z a p o b ieg a jąc y  p o w ik łan io m  po 

o p e rac y jn y m ,  szczeg ó ln ie  ze s t r o n y  płuc.  W ty m  celu poda je  się 
CO- w  c iągu kilku dni po o p c ta c j i ;  po w s ta je  l iy p e rw e n ty la c ja ,  k tó r a  
u su w a  ślmyfz oskrzel i ,  w  r ó w n i e " z ; t ś t o iń ę .  W  ten Sposób unika 
się t. _żw. o s t reg o  ko lapsu  pilic czyli n ied o d m y  ('co lla p su s piilm o  
nam a cu tu s  u. a le lec ta sis  p u lm o n a m ),  k tó r a  częs to  w ikła  p rzeb ieg  
p o o p e ra c y jn y  (9).

W  w y p a d k a c h  z a t ru c ia  m orf iną ,  skop o lam in ą ,  a lkoho lem  m e ­
ty lo w y m ,  i t. d. -  C © l>, jako  s i lny  bod z iec  dla c en t ru m  o d d e c h o ­
w ego ,  oką-zuje d uże  usługi (4).

P r z y  za t ru c iu  C O  - k i lk u p ro c en to w a  d o m ie sz k a  COn do tlenu 
dz ia ła  o wre le  skutć&zriiej, niż c z y s ty  t len;  “z a t r u ty  bow.iem o d d y ­
cha słabo ,  a lbo  nic o d u y c h a  w s a le ,  w o b e c  c ze g o  nie m o że  sp o ż y ­
w a ć  tlenu w  ikiści d o s ta te cz n e j ,  jeżeli o ś ro d e k  o d d e c h o w y  nie z o ­
s ta je  n a le ży c ie  podrażniony '.

G<& g lo su je*  się z d o b ry m  w y n ik iem  p rz y  asfLkśjSch, s p o w #  
d a w a n y c h  p rą d e m  -e lek trycznym .

W po łożn ic tw ie  C O l>-z n a laz ło  z a s to s o w a n ie  p r z y  w y w o ł y w a ­
niu b ó ló w  p o ro d o w y c h  (5j i cucen iu  n o w o r o d k ó w  a s t ik ty c z n y c h  (ó).

Zupełn ie  do z a rz u ce n ia  sa  s to s o w a n e  poW-jzeeluije g ru b e  m e ­
tody- cucen ia  n o w o ro d k ó w ,  które'-  o p iera ją^  się  n a  m niem aniu ,  iż 
d rażn ien ie  n e r w ó w  c z u c io w y c h  po,woduje w m o ż e n i e  ‘od d y ch an ia .

J e d y n y m  n a to m ias t  ś ro d k ie m  r a c jo n a ln y m  j e s t  p o d a w an ie  
um ie ję tne  5%  m ie sz an in y  C O 2 z t lenem. M y ln em  b o w ie m  jes t  z d a ­
nie, iż asf iksja  u w a r u n k o w a n a  jes t  b ra k ie m  tlenu i n a d m ia re m  
d w u t len k u  w ęg la ,  g d y ż  przyj- asfiksji  m a m y  'w e  k rw i  i tk an k a ch  
zmniejszoną^ ilość z a ró w n o  tlenu, jak  i d w u t len k u  w ęg la .

W d y c h iw a n ic  CO!> jeś-fy p o tęż n y m  ś ro d k ie m  prjsy c z k a w c e  po- 
c p e ra c y in e j  o ra z  takiej,  k tó r a  w y s tę p u je  j ak o  p o w ik łan ie  g ry p y  
( 10, 11).

A p a ra tu ra  do  p o d a w a n ia  COa m oże  b y ć  sk o m p l ik o w an ą  i k o s z ­
to w n ą , ,  lub p ro s tą  i tan ią .  N ie ty lko  N iem cy,  lećz  i l i i ek tó tży  Am e- 

tfykaioie o g ra n ic za ją  się  do z w y k łeg o  balonu, zawierającego ,  
do k tó reg o  d o łą c z a ją  lejek, zao p a trzo n y '  w>,iiu rkę.gum ow ą. C ucen ie  
n o w o r o d k ó w  W y m a g a  a p a r a tó w  w z g lęd n ie  sk o m p l ik o w an y c h ,  g d ^ż i  
dbać  t r z e b a  o to, aby' c iśn ienie  p o d a w a n e g o  d w u t len k u  w ę g la  nie 
p r z e k r a c z a ło  jakie jś  'Im  a tm o sfe ry .  Za w y ją tk ie m  z a t ru c ia  CO
1 asfikeji n o w o ro d k ó w ,  gdz ie  s tosu je  s ię  5%  m ie szan in ę  COh z t l e ­
nem, p o d a w a ć  m o żn a  b ą d ź  c z y s ty  CO-, b ą d ź  m ieszan in ę  C.O2 z  t le ­
nem lub z p o w ie t r z e m  o różnej  p ro c e n to w e j  z aw a r to śd i  ,.COi.-.'

P o n ie w a ż  CO'_> p o w o d u je  g w a ł to w n e  ru c h y  o d d e c h o w e  klatki 
p ie rs iow e , ,  jfcst en p r z e c iw w s k a z a n y  u ludzi m fd zw y cza j  w y c z e r ­
panych .  p a m i ę ta ć  należy," iż C 0 l> podnosi  ciśn ienie  k rw i ,  co m oże  
by ć  n icp o ż ad a n c m  u liidziJĘ d a leko  p osun ię tą  m iażd ży cą .

Na sk u te k  podn ies ionego  c iśn ien ia  k rw i ,  m o g ą  b r o c z y ć  n iepod-  
w ią j& ne n a c z y n ia  w  tkance  p o d sk ó rn e j ,  w o b e c  c ze ^ o  t r z e b a  ją 
sk ru p u la tn ie  p c d w ią z y w a ć  (12).

W n i o s k i :  W  o s ta tn ich  la tach  GOi- zn a laz ło  sz e ro k ie  z a s to ­
so w an ie  leczrtic;zfc i ,o zapob iegaw cze  w e  w s z y s tk ic h  p r a w ic  g a łę ­
ziach m e d y c y n y .  Szczeg ó ln ie  ro z p o w sz e c h n io n y m  jes t  ś ro d e k  T e n  
w  A m e ry ce ,  gdzie ,  k a ż d a  p ra w ie  s t a c ja  r a to w n ic z a  z ao p a tr z o n a  
jest  w  m ieszan inę  COs z t lenem  i odpo w ied n ią  a p a r a tu r ę .  Z ac h ęc a  
t(> do da lszy ch  p rób  z ty m  ś rodk iem .  T e c h n ik a  s to so w a n ia  nie jes t  
t rudną ,  w y m a g a  jed n ak  u p rz ed n ieg o  zap o z n an ia  się z p iśm ienn i­
c tw e m  i p e w n e g o  d o św ia d c ze n ia .  Nie uda ło  się  nam n a  t ^ n k u  
u z y sk a ć  5% m ie sz an in y  COjh^ t lenem . BS?£oby p o ją d a n e m  p obudz ić  
w y tw óiy i ie  do w y t w a r z a n i a  5 % m ie sz a n in y ;  C O 2 z  t lenem , a b y  
w  ten  sp o só b  dać  m p ż n o ś S  ro z le g łe g o  s to so w a n ia  t eg o  nowego* 
środka?  k t ó r y  w  A tn ą ry ce  i w a n ie k tó r y c h  k r a ja c h  E u r o p y  u z y sk a ł

p ra w o  o b y w a te l s tw a .  Z b rak u  na r a z i e  tej  m ieszan iny ,  n a le ży  
w p ro w ad z ać  do a r se n a łu  leczn iczego  czysty? d w u t len e k  węgla.

P iśm ien n ic tw o .
1) P .  K n o T r :  U e b e r  CO-.- —  Y erg iftungen  durcli  G ^ jb a d e -  

ofen. D. M cd.  W . 1.9-27. — 2) M a 11 n l f ć i m :  Z ur  COs — Inhala tion.
I). M. W . 1927. — 3) P  r a u s 11 i t z u. S c h u 1 1 z i k:  E xperi inen tcl le  
U ntersuelnnigai i  iiber E inw irkung  h 6 he re r ’ COs —  K onzen tra t ipu .  I). 
M. W . 1928. — 4) K. H. E r b:  CÓs —  Inha la tion  zu r  A n rcg im g  des 
A te m z c n t ru m s  boi Alka loidy 'ąrgif tungen. M. Mcd. W .  1928. —  5) 
W . i g g e r :  COs ais w e h eu e r re g en d e s  Mitel. Zbl. f. Gin. Nr. 41. —
6) J a n  d c l  H e n d e r s o n :  The p re y e n t io n  and  t r e a tm e n t  of
asphy^da, in tlie n e w -  boru .  J.  of the  Am. M. As. 19^8. —  7) A. 
U z i a 1 o s z y  n s k i: U e b e r  ctie A n w en d im g  v o n  COs — Inhala tion  
in dffr C h irurg ie .  Zbl. f. Cliii'. 1926. —  &) G. K. U r i  11 k e r :  A cu te  
a sp h y y ja  as  a m edical '  p rob lem . .1. of tlie Am. M. A:fi£ 1928. —
9) W . J. M. S o p t t  a n d ‘E. d. C n t t c r :  P o s to p e ra t iy e  m axsive 
A tc lec ta s is :  T h e  effect óf hype ry en t i la t io n  w ith  CO-.-. Ib. 1928. — 
l[fn  R. F. S h e l  d o n :  Contro l  of liiccup by' 1 inhala tion of COs. Ib. 
1927. — 11) F. A. L a t i e -^ y :  T h e  m a n a g e m e n t  o f1 Sonic com plica tions  
fo l low ing  abd o m in a l  opcrati<?n$ł Ib. — 12) E. F i s c h e r :
Oic i n t r ą o p e r a t iy c  u. p o s to p e ra t iy e  COs —■ Inhala tion , ćinc w e r t -  
volle Unte fS tu tzu i jg  d e r  lnhalą tionsna ijsosc .  Zbl. f. Gin. 192Ś! —
13) j f .  m h a la tk m  de g az  c a rb o n ią u c  (m ethode  de J a  11 d c l  H e n  
d e r s o n) s t im u lan t  e t  r ć g u la tc u r  de la fonction  r e sp i ra to i re .  J. 
M o 11 z o 11 (M o u y c n icn t  th e ra p e u t ią u e ) .  L a  P r .  Mód, 1929.

Dr. M a teu sz  SIEMIONKIN. Lubliniec,

P rzypad ek  autom atyzm u ep ilep tyczn ego  a spraw a sądow a.

Z Z ak ład u  p s y c h ia t r y c z n e g o  w  Lublińcu.
D y r e k to r :  Din Emil C y r a n .

Z ja w isk a  a u to m a ty z m u  psy ch iczn eg o ,  a czk o lw iek  znane ,  nfe] 
są  s p o ty k a n e  na p o rz ąd k u  dz iennym , są  jed n ak  b a rd z o  p o w a ż n y m  
o b jaw em ,- ‘o d g r y w a ją c y m  w ic lk ą ^ ro lę  w r y c i u  jednostk i ,  dotkn ię te j  
w y ż e j  w spom nianym i s tan em ,  z w ła s z c z a ,  .gdy' jed n o s tk a  ta  w ch o d z i  
w  koflikt z p ra w e m .

N aogóf  a u to m a ty z m  ob jaw ia  się  W sk o m p l ik o w an y c h  c z y n a ch  
i ruchach ,  m a ją cy a h  zupełne  poEpry z as tan o w ien ia  się  i celowości-, 
j e d n a k  p o p e łn ian y ch  p rz y  p e łn y m  b ra k u R w ia d o m p ś fc i .  O sobn icy  
w  s tan ic  a u to m a ty z m u  w y k o n u ją  c z y n y  p.ożornie zupełnie  św ia d o ­
mie i n i e w a ż n ie ,  p o s tę p u ją  k o nsekw en tn ie ,  móWfą lógicżnie i z prz«P 
konaniem , w rz e ę g y w is to se i  zaś  czy n ią  to w s z y s tk o  a u to m ą ' ty ^ n ie ,  
nie zdając* sobie  s p r a e ^ /  z  czy n io n eg o ;  po p rz y jś c iu  do p rz y to m n o ­
ści, w zg lęd n ie  po us tąp ien iu  oąycgo s tanu  c h ro b o w c g o  u o so b n ik ó w  
tak ich  n a s tęp u je  pe łn a  l iiepanięć  (a m n esia )  p o p e łn io n y c h  czy n ó w .  
Z ja w isk a  au tom atykam i były ' obsCTwownne w  c a ty m  sz e re g u  c h o ­
rób  p sy c h icz n y ch ,  p rz y c z e m  p ra w ie  z a w s z e  jednostk i ,  do tk n ię te  
.-mmami a u to m a ty z m u ,  p o s ia d a ły  z n am io n a  z w y ro d n ien ia ,  n a le ża ły  
więc do rzędu  deg en e ra tó w . '1’

P o d ło ż e m  k a ż d e g o  czynu  a u to m a ty c z n e g o  musi b y ć  z a w s z e  
znane  "już  p rz e d te m  pojęcie,  musi popfzedzSb  g o to w y  m ccham żin  
llsycliiczny', dla  p o ru sz a n ia  k tó re g o  p o t r z e b n y  jes t  n ięś^ / ia d o m y  
bodziec ,  pochodzący '  z istoty ' psychiki  z d ro w e j  myśli,  lecz  bo®:iec, 
przymhoćłżący' z z e w n ą t rz  p rzez  pa to logicznie  n a s taw io n y  w danej 
chwili  m ózg .  C zy n  au to m a ty c zn y '  jes t  n ie jako  re p ro d u k c ją  tych  
czymó-w, k tó re  b y ły  z w y k le  w y k o n y w a n e  w  s ta n ie ’ ś w ia d o m y m  
lub k r y ł y  się  w  ta jn y c h  p o ż ąd a n ia c h  osobnika ,  który ' Siły to  pod 
w p ły w e m  ż a s a d  etycz-nymh. c zy  na<podstawie- z im nego  a log icznego  
r o z u m o w a n ia  nic byW ał w  s t a t i i f l z a d o ś ć  uezymićł swroim p rSgnic -  
liiom. T a k  c z y  o w ak ,  c z y  b y ł  czym, c zy  b y ła  myśl  jedno i d rug ie  
u t rw a l i ło  s i ę , p a m i ę c i .  W  s tan ie  a u to m a ty z m u ,  g d ^  nie i s tn ie ją  
mii św ia d o m o ść ,  ani -.wolny w y b ó r ,  jcdnocz.esiiieQmś us ta je  w p ły w  
za s a d  etycziiymh i św ia d o m e  k r y ty c z n e  ro z u m o w an ie ,  gdj^rhamulce 
psy 'chicznc są  nieczynnie,, n a to m ias t  wy'stępują,,Łezysto fizjologiczne 
b o d S j , ,  p o s tę p o w a n ie  d o tk n ię teg o  oso-ląnka .idzie po linji dzia łania,  
k ie ro w a n e j  ty lk o  n i e ja k o -p a m ię c ią  a u to m a ty c z n ą .  W e d łu g  F r e n ­
k l a  ro z ró żn fa  s^ę- p am ięć  p sy ch o lo g iczn ą  p r z y  zach o w a n iu  św ia -  
dm nośc i  i p am ięć  o rg a n ic zn ą  be,'z udz ia łu  tej osta tn ie j .  P o d  k ą tem  
w id z en ia  F  r e 11 k  1 a lJd aw isk a  a u to m a ty z m u  b e d ą  w y r a z e m  pamięci 
o rgan iczne j ,  sk u tk iem  czego  p o z o s taw ią  E i w s z e  po sob ie  luki p a ­
rni e ci o w S s Ł

S ta n & ^ a u to m a ty z m u  najczęśc ie j  z ach o d zą ,  j a k o '“ob.iaw, w  hi­
sterii ,  n ieco  rzad z ie j  w  epilepsji;  H e i 1 b r  o 11 n c r tw ie rd z i  n a w e t ,  

^  m a w isk a  a u to m a ty z m u  są  z w y k le  ob jaw am i  histerii .  P o z a  w sp o -  
m nianem i jed n o s tk am i c h p reb o w e m i  s ta n 3  a u to m a ty z m u  m o g ą  b y ć



498 POLSKA GAZETA LEKARSKA Nr. 26. 1929

o b s e r w o w a n e  w  p r z y p a d k a c h  a lkholizn iu  i po u ra za ch .  Do teg o  
s a m eg o  sze reg u  odnosi  się ró w n ie ż  a u to m a ty z m  p r z y  senno-  
w tó c tw ie  (so m n a m b u lisn m s)  i sugest i i .  W  p ie rw sz y m  p rz y p a d k u  
b ę d z iem y  mieli do c zy n ien ia  z o b j a w e m  histerj i ,  a u to m a ty z m  z aś  
w  p rz y p a d k u  d rug im  je s t  sz tu cz n ie  w y w o ła n y m ,  jako  t rze c ie  s t a ­
dium h y p n o z y ;  w  d a n y m  p r z y p a d k u  j ed n o s tk a  w y c h o d z i  z  p o p rz e ­
dniego  s ta n u  k a ta lc p ty c z n e g o ,  m o że  b y ć  b a r d z o  o ż y w io n a ,  d o w c i­
pną, m o że  w y k o n y w a ć  sk o m p l ik o w an e  czynnośc i ,  lecz  a bso lu tn ie  
j e s t  z a leż n ą  od  h y p n o ty z e ra ,  je s t  jego  n a rzę d z ie m  w y k o n a w c z e in ,  
b ę d ąc  p o z b a w io n ą  c a łk o w ic ie  w ła s n e j  in ic ja ty w y .  Z ależn ie  od 
tego, c z y  h y p n o ty z e r  da ł  r o z k a z  zapo m n ien ia  w s z y s tk i e g o  u c zy n io ­
n ego  c z y  nic,  po p r z e r w a n iu  se a n su  l iy p n o ty z o w a n y  b e zw z g lęd n ie  
zas to su je  się  do t eg o  rozkazu ,  p r z y c z e m  w  p rz y p a d k u  p ie rw sz y m  
w  czas ie  n a s tę p n e g o  se a n su  h y p n o ty z o w a n y  dokfadnic  b ęd z ie  p a ­
m ię ta ł  i o p o w ia d a ł  w s z y s tk o ,  co zasz ło  p o d c za s  p o p rz ed n ieg o  
seansu .  Z ja w isk o  to zn an e  jes t ,  j ak o  „ ro zd w o je n ie  św iadom ośc i" .

Z o m ó w io n y m  p o k ró tc e  a u to m a ty z m e m  h y p n o ty c z n y m  w  pc-  
w neui  p o k rew ień s tw ie  stoi a u to m a ty z m  h is te ry c z n y .  O ile w  p ie rw ­
sz y m  p r z y p a d k u  jes t  n a rzu c o n a  w o la  p o s t ro n n a ,  o ty le  w  drug im  
tę ro lę  cu d zą  z a s tę p u je  c h o ro b o w o  u fożona  p sy c h ik a ,  p sy c h ik a  p o ­
r y w c z a ,  w ra ż l iw a ,  m a rz ą c a ,  k t ó r a  nie b y ta  w  s ta n ie  sk u tk iem  tycii 
lub in n y ch  p r z y c z y n  u r z e c z y w is tn i ć  t a jn y c h  sw o ic h  po żąd ań .  O ile 
w  p i e r w s z y m  p r z y p a d k u  j ed n o s tk a  z n a jd u je  się  w e  w ł a d z y  o so b y  
d rug ie j  i ty m  s a m y m  p o z b a w io n ą  jes t  w ła s n e j  in ic ja ty w y ,  o ty le  
w  p r z y p a d k u  d rug im  osobnik ,  zn a jd u jąc y  się  w e  w t a d z y  w ła sn y c h  
priżądań, je s t  ty lk o  niemi k i e r o w a n y  i, c h o c iaż  p o d św iad o m ie ,  o b ja ­
w ia  in ic ja ty w ę  w  p e w n e j  m ie rze .  R ó w n ie ż  podobnie ,  jak w  p rz y -  
p adkac li  a u to m a ty z m u  h y p n o ty cz n eg o ,  p o zo s ta je  p e łn a  n iepam ięć,  
lecz t a k  s a m o  w  czasie  p o n o w n eg o  s ta n u  a u to m a ty c zn e g o  lub n aw et  
s z tu c z n ie  w y w o ła n e g o  a u to m a ty z m u  h y p n o ty c z n e g o  dok ładn ie  
p rz y p o m in a ją  się  w s z y s tk i e  czynnośc i .

A u to m a ty z m  e p i lep ty czn y ,  a cz k o lw ie k  p o d o b n y  w  sw oic l i  ob ja ­
w a c h  do h i s t e ry c z n e g o ,  różni  się  n ieco  od o s ta tn ieg o ,  a  m ian o ­
w ic ie :  c zynnośc i ,  p ope łn ione  w  s ta n ie  a u to m a ty z m u  u e p ilep tyka ,  
w y p a d n ą  zupełn ie  z pam ięci  i nie w y p ły n ą  ani w  czasie  ponow nego  
s tanu  a u to m a ty c z n e g o ,  ani w  s ta n ie  h y p n o ty c z n y m ,  a c z k o lw ie k  
n ie k tó rz y  a u to r z y  tw ie rd z ą ,  że  n iek iedy ,  w p r a w d z ie  b a rd z o  rzadko ,  
p o z o s ta ją  ś l a d y  pam ięci  (E. T  o u  1 o u s e, L. M a r c h a n d ,  J. P i -  
c a r  d). Z dan iem  n n szem  w  p r z y p a d k a c h  ty c h  m o żn a  m ów ić  raczej
0 n iek o m p le tn y m  a u to m a ty z m ie  h i s t e ry c z n y m .  S ta n  a u to m a ty z m u  
u e p i le p ty k ó w  m o że  w y s tę p o w a ć  p rz ed  n a p ad e m ,  po nim i w y s tę ­
p o w ać  wreszc ie ,  ja k o  ek w iw a le n t  tychże .  Z ja w isk a  a u to m a ty z m u  
e p i lep ty czn eg o  w  sze ro k iem  pojęciu s ą  d o ść  częs te .  Do ty c h  z j a ­
w isk  m u sz ą  b y ć  odnies ione  tak ie  o b jaw y ,  ja k  b iegan ie  lub w ogóie  
pew ien  ru c h o w y  niepokój po n ap ad z ie ,  ru c h y  szczęki,  podobne  do  
żucia  i t d. T e  o b ja w y  k ró tk o t r w a le  częśc iow ego  a u to m a ty z m u ,  sp o ­
ty k a n e  n a  p o rz ąd k u  d z ien n y m , w  n in ie jszej  ro z p ra w ie  s c h o d z ą  na  
p lan  drugi.  In te re su je  n a s  obecnie  a u to m a ty z m  kom p le tn y ,  w czas ie  
k tó re g o  w y k o n y w a n e  są  czyn n o śc i  sk o m p l ik o w an e  d a ją ce  p o z o ry  
św iad o m o śc i  c zyn ionego ,  to co W  a c h li o 1 z n a z y w a  „ za m ro c z en ie  
jasne" .  W  tak im  s ta n ie  a u to m a ty z m u  jed n o s tk a  m o że  w y k o n y w a ć  
da lekie  podróże ,  z a w ie r a ć  t r a n z a k c j e ,  w nos ić  u m o ty w o w a n e  sk a rg i
1 t. d. C zy n n o śc i  ich m o g ą  nos ić  w sze lk ie  p o z o r y  św iadom ośc i ,  nie 
będąc  w  is tocie  takow em i.  P o  us tąp ien iu  tego  s ta n u  osobnik  taki 
z d u m iew a  się, nie w ie rz ą c  często,  że  czynnośc i  te  m o g ły  b y ć  p rz ez  
niego w y k o n a n e .  P r o c e s  m y ś lo w y  w  s ta n ie  ty m  jes t  zw oln iony ,  
c zynnośc i  —- powolne.  S t a n y  a u to m a ty z m u  ep ilep tycznego  m o g ą  
t rw a ć  od k i lku  dni d o  k i lku  ty g o d n i .  P o  w iększe j  części  s t a n y  au to ­
m a ty c z n e  w y s tę p u ją  po niewielkim n a p a d z ie  ep ilep tycznym .

S ta n  a u to m a ty z m u  u a lkoho l ików  z w y k le  w y s tę p u je  nagle  
i t r w a  od kilku godzin do  kilku dni. C z y n y  w  ty m  s tan ie  rów nież  
m a ją  c h a r a k te r  celowości  i r ó w n ież  p o d leg a ją  pełnej n iepam ięci .

A u to m a ty z m  u r a z o w y  w y s tę p u je  albo bezpośredn io ,  albo w  p e ­
wien czas  po  u razie .  N a  to  o s ta tn ie  zw róci ł  u w a g ę  C h a r  c o  t:  
w e d łu g  niego w  ty m  p rz y p a d k u  ro z w i ja  się  n eu rosis Irm u iud ica , 
k t ó r a  m o że  sw o ją  d ro g ą  sp o w o d o w a ć  s tan  a u to m a ty c zn y .

D o  z ja w isk  częśc iow ego  a u to m a ty z m u  B l e u l e r  odnosi  takie  
o b jaw y ,  jak  co p ro M ia , ech o p ra xia , echolalia  ( a u to m a ty z m  n a k a ­
z o w y ) .  K r a e p e l i n  odnosi  do  a u to m a ty z m u  n a k az o w e g o  n a w e t  
g ibkość  w o s k o w ą  u  k a ta to n ik ó w .

N a  z ja w isk a  a u to m a ty z m u  psy ch iczn eg o  p i e rw sz y  zw róci ł  
u w a g ę  C h a r c o t ,  lecz  zag a d n ie n ie  co do i s to ty  tego  a u to m a ty z m u  
d o  czasu  obecnego  nie  j e s t  jeszcze  ro z w ią z a n e  z ca łą  dok ład n o śc ią .  
W  życiu  codziennem  k a ż d y  w y k o n u je  w ie le  czynnośc i  a u to m a ty c z ­
nie w zg lędn ie  o d ru ch o w o  lub m echaniczn ie ,  ja k  u b ieran ie  się, p i s a ­
nie, ch o d zen e  i t. p.; s ło w e m  w y k o n y w a n e  s ą  au to m a ty c zn ie  te  
czynnośc i ,  do  k tó ry c h  jed n o s tk a  p rz y z w y c z a i ł a  s ię  p rz ez  codzienne  
p o w ta rz a n ie  t eg o  sam eg o .  C zy n n o śc i  podobne ,  aczko lw iek  w y ję te  
z  pod kontro li  w y ższe j  św iadom ośc i ,  s ą  r z ec zo w e  i p o p ra w n e ,  lecz 
czyn n o śc i  te  nie m o g ą  b y ć  n a z w a n e  św iadom em i.  P r z y  w y k o n y ­

waniu  w szy s tk ich  czyn n o śc i  a u to m a ty c z n y c h  n ieo d z o w n y m  w a ­
runkiem  musi być, juk już  pow iedziano ,  polna z n a jo m o ść  w y k o n y ­
w a n y ch  czy n ó w ,  z n a jo m o ść  na  ty le  pełna,  że osobnik  b ęd z ie  m ógł * 
w y k o n a ć  je  licz udz ia łu  św iadom ośc i ,  .leżeli wc w sp o m n ian y ch  
c zy n n o śc iach  b io rą  udz ia ł  uczucia ,  będą one je szc ze  więcej sk o m - 
p likow ane .  T o  o s ta tn ie  w łaśn ie  m a rn y  w  czy n n o śc iac h  a u to m a ty c z ­
n ych  p r z y  w yelim inow aniu  z  k ręg u  dz ia łań  św iadom ośc i  i woli 
z p o zo s taw ien iem  w s tan ie  c z y n n y m  uczuć.

K o  r s  a  k o  w  p rz y jm u je  istnienie dwóch sfer  naszej  św ia d o ­
m o śc i:  je d n a  s fe ra  a u to m a ty z m u  psy ch iczn eg o ,  d ru g a  —  sfera  
w y ższe j  św iadom ośc i.  P ie rw sz a  s f e ra  j e s t  n ie jako  siedzibą  w e w n ę ­
trzne j  p ra c y  człowieka ,  p r a c y  jed n ak  p odśw iadom ej .  T u  się odb.\ 
w a ją  p ro c e sy  k om binacy jne ,  po łączen ia  p ra w id ło w e  zd o b y ty c h  w ia ­
dom ośc i;  k o ja rz e n ia  idei i u czuć ;  tu  p o w s ta ją  m yśli  tw órcze ,  lecz 
n iem a w  tej s fe rze  poczucia  w y k o n a n ia  tej p r a c y ,  n iem a  św ia d o ­
m ości tego. To osta tn ie  o d b y w a  się w łaśn ie  w d rug ie j  eferze,  sforze 
w y ż sz e j  św ia d o m o śc i ;  tu sic  odbija  ty lko  część  p r a c y  s f e ry  p ie rw ­
szej,  lecz  część  n a jw aż n ie jsz a ,  k tó r a  je s t  w y n ik iem  tej p r a c y ;  tutaj 
z n a jd u je  się i św ia d o m o ść  w ła sn e g o  „ ja" .  Dla n o rm aln eg o  p o s t ę p o ­
w an ia  n iezbędna  je s t  w s p ó łp ra c a  oby d w ó ch  sfer ,  co  się obse rw uje  
u z d ro w eg o  cz łow ieka .  G d y  n a s tęp u je  ro zd źw ięk  tej w sp ó łp ra cy ,  
g d y  sku tk iem  ty ch  lub in nych  p r z y c z y n  św ia d o m o ść  w y p a d a ,  w c h o ­
dzi w  s tan  c z y n n y  s f e ra  a u to m a ty z m u  p sy ch icz n eg o  i p o w odu je  
m echan iczne  w y k o n y w a n ie  czynnośc i .

P o  tym  kró tk im  z a ry s ie  s ta n ó w  a u to m a ty c z n y c h  p rz e jd z ie m y  
do op isan ia  p rz y p a d k u  ep ilep tycznego ,  k t ó r y  s tw ie rd z i l iśm y  u  pod- 
sąd u eg o ,  p r z y s ła n e g o  do Z a k ła d u  celem obserw acj i  i w y d a n ia  o rz e ­
czenia.  S p r a w a  s ą d o w a  w s t re szczen iu  p rz e d s ta w ia  się  n a s tę p u ją c o :  
.1. J.  w  lecie (maj,  cze rw iec )  roku  1926 w  w o ln y ch  godz inach  od 
p r a c y  jeździł  k i lk ak ro tn ie  ro w e re m  na  p as tw isk o  p oza  p e w n ą  k o ­
pa ln ią  w N o w y m  B ytom iu ,  gdz ie  z w y k le  z n a jd o w a ły  się dzieci , 
k tó re  p a s ły  k o z y .  .1. J.  za  k a ż d y m  ra ze m  siedział  z niemi,  ro z m a ­
wiał, wozit  na  ro w erze .  Dnia 20 c ze rw c a  roku 192ń p rz y je ch a ł  tam  
ponownie ,  w y k o r z y s t a ł  sy tu ac ję ,  k ie d y  d z ie w c z y n k a  T. F.  pozo­
s ta ła  z nim sam a,  zgw ałc i ł  ja i w y je ch a ł ,  nie b ę d ąc  z au w a ż o n y m .  
P o  roku  d z ie w c zy n k a  owa, spo tkaw rsz y  p rz y p a d k o w o  o sk a rż o n e g o  
w  sk lep ie  z  ro w e ram i ,  p o z n a ła  go  i p o w ied z ia ła  o  tem  rodz icom , 
sk u tk iem  czego  ten że  zo s ta ł  a re sz to w a n y .  O s k a r ż o n y  d o  w in y  s t a ­
n o w czo  się  nie p rz y z n a je ;  z d u m io n y  c z y n e m  sw oim  tw ierdz i,  że  nic 
p o dobnego  uczyn ić  nie m ó g ł,  pon iew aż  je s t  „h o n o ro w y m  k a w a le ­
rem " .  Jeżeli  t a k  go p o są d z a ją ,  g o tó w  je s t  ożen ić  się  z T. F. Za  
k a u c ją  500 zt. w y p u s z c z a j ą  .1. J.  z więzienia ,  lecz, p o w o ła n y  na  ro z ­
p ra w ę  są d o w ą ,  nie z ja w ia  się. P o  p rz ep ro w a d z en iu  w  ty m  k ierunku  
d o ch o d zen ia  k ie row nik  k o m is a r ia tu  policji poda je ,  żc o s k a r ż o n y  
„ w a tę sa t  s ię  po  ró ż n y ch  m ie jscow ośc iach" ,  n a  sk u te k  czeg o  został  
ponow nie  a re sz to w a n y .  N a  ro z p ra w ie  sąd o w e j ,  k tó r a  m ia ia  się 
o d b y ć  dnia  14 lutego ro k u  1928, -,,ua p y ta n ie  d a je  odpow iedzi  n ie­
d o rzeczn e" ,  z  powodu czego  są d  uchwali ł  ro z p ra w ę  o d ro czy ć ,  
a  o sk a rżo n e g o  od d ać  obse rw acj i  w Z a k ład z ie  p sy c h ia t r y c z n y m  
w  Lublińcu. O s k a rż o n y  zo s ta ł  p rz y w ie z io n y  p rz e z  policję  do Z a ­
k ładu  17 lu tego 1928 roku.

18. ii.  S ta n  f i z y c z n y * ) ;  B a d a n y  la t  37, w z ro s tu  średn iego ,  
w ąt łe j  b u d o w y  cia ła. B u d o w a  czaszk i  je s t  zb liżoną  do ty p u  m ik ro -  
cepha liczuego ,  nieco s to ż k o w a ta .  O g ó ln y  w y g lą d  dz ieciędy. Ze s t ro ­
n y  se rca ,  płuc i .iarny b rz u szn e j  odchy leń  od n o r m y  nie znaleziono. 
T ę tn o  rów ne ,  112 u d e rz e ń  na  m inutę  po d czas  badan ia .  A s y m e t r ia  
tw a r z y .  J ę z y k  d rż y ,  z b a c z a  n ieco  w  p ra w o ;  na  ję z y k u  są  blizny. 
Wyrsokie  i w ąsk ie  tw a rd e  podniebienie .  Sp o d z icc tw o  (h y p o sp a d ia -  
s is ) ;  n a  ty lne j  częśc i  obu ud ro z s ian e  żylaki .  Ź ren ice  rów ne ,  o k r ą ­
głe,  n a  św ia t ło  i n a s taw ien ie  r e a g u ją  dobrze .  O d ru ch  sp o jó w k o w y  
zac l iow any ,  z  g a r d ła  —  osłab iony .  Odruchyr k o ń c z y n  g ó rn y ch ,  d o l ­
n ych  i m o sz n o w e  zachow ane ,  b rz u szn e  —  b a rd zo  osłabione. [Lito­
lo g icznych  o d ru c h ó w  b rak .  C zucie  bólu i d o ty k u  w szę d z ie  z ac h o ­
w ane .  S tan  p sy c h ic z n y :  b a d a n y  je s t  spoko jny ,  m ów i g ło sem  cichym, 
c za se m  długo  m yśli,  u śm iecha  się . N a  z a p y ta n i a  odpoyyiada dobrze,  
lecz c zasem  siedzi p rz ez  czas  d łu ż s z y  z a m y ś lo n y .  O r ie n tu je  się co 
do czasu ,  m ie jsca  i o to cz en ia  n i e z u p e ł n i e  d o k ł a d n i e .  P o ­
s ia d a  św ia d o m o ść  w ła sn e j  osobowości.  P r a w id ło w o  p oda je  p e r s o ­
na lia .  C z asem  z a c z y n a  s a m o rzu tn ie  o p ow iadać ,  p rz y c z e m  g ies ty -  
kuluje,  u śm iec h a  się. M ów i b a rd z o  powoli.  P o d a je ,  że  je s t  m u r a ­
rzem ; yv ro k u  1913 lub 1914, nie  p a m ię ta  dobrze ,  p ra co w a ł  w  B u d a ­
peszc ie  p r z y  budow ie  i spadf  na  g tow ę  z  w y so k o śc i  13— 15 m etrów , 
s trac i ł  p rz y to m n o ść  i w s ta n ie  tak im  z n a jd o w a ł  się  3 —  4 tygodni.  
O d  tego  czasu  u trac i ł  p am ięć  i s ta ł  się „ n e rw o w y m " .  W ic,  że p rz y -  
jechat  z  w ięzienia .  N a  z ap y tan ie ,  z jak ieg o  p ow odu  siedz ia ł  w  w ię ­
zieniu, n a  raą ic  p a t r z y  bezradn ie ,  później  o d p o w iad a ,  ż e  obw in ia ją  
go o zg w ałcen ie  dz iew czy n k i ,  lecz on jej nie zg w ałc i ł ;  w z y w a  na 
św ia d k a  B o g a ;  mówi, że  n ig d y  nic podobnego  nie m ó g łb y  uczy n ić ;

*) H is to r ja  c h o ro b y  w  s t re szczen iu
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jeżeli się s ta ło ,  g o tó w  jes t  z nią  ożenić  się . Ł a tw o  p rzechodzi  od 
uśm iechu do p łaczu, p rz y ™ em  z p ow odu  n a w e t  b łahego .  Z wielką 
n iechęcią  o d z y w a  się  o N iem cach  i o w s z y s tk ie m  nicmieckiem. N a­
to m ias t  z roz rzew nien iem  m ów i o Polsce ,  nie widzi ż ad n y c h  wad, 
w H y s t k ą  p rzeb acza ,  n a w e t  n iez as łu ż o n e  a re sz to w a n ie  jęg c£ jP o s iad a  
dobre  w iadom ości  ogólne, ja k  ró w n ież  z polskiej  h is tor ii  i l i te ra tu ry ,  
lecz pam ięć  osłab iona  i n i c z ą ^ s z c  m o że  sobie  p rz y p o m n ieć .  G d y  
Poda ją  mu p ie rw szą  sy ja b ę  jak iegoko lw iek  k ró la  lub b o h a te ra  S ien ­
k iew iczow skiego ,  m yśli  Czasem p rz e z  p ew n ą  chwilę  i, c a ły  ro z p ro ­
m ieniony, n a z y w a  dobrze.  Nie p a m ię ta  z k tórej  k la sy  w y szed ł ,  co 
jad ł  dz iś  na  obTad i t. p. R a ch u je  b a r d z o  powoli,  ld az /za d o w a h i ia -  
iąco ;  skup ien ie  uw agi dla  n iego  j e s t  z ad an iem  b a rd zo  trudnein .  Na- 
ogół pKzebija p ew n a  b e z rad n o ść ,  ogólne zah a m o w an ie ,  upośledzen ie  
pamięci,  bibilność afektu.

19. II. B ez  zmian.
'.■-.•30.' U. W c h o d z i  do  pokoju  badan  spoko jn ie ;  je s t  b a rd z o  u g rz ec z-  

niony. Nie p o zn a je  pokoju ,  gdzie  by l  już b a d an y ,  j a k  r ó w n i R  le k a ­
rza,  z  k tó r y m  n ie jed n o k ro tn ie  m ówił,  tw ie rd ząc ,  ż a w i d z i  go p o r a j  
p ie rw szy .  G d y  m u pow iedziano ,  że  już by ł  w  ty m  p o k o ju  i r o z m a ­
wiał k i lk a  razyńz  lekarzem , b y ł  z d u m io n y  szcze rze  i nie chcia ł  tem u 
w ie rzy ć .  Mówi sw obodnie ,  p rędze j ,  z ah a m o w an ie  znaczn ie  m niejsze.

32. II. Z ah a m o w a n ie  us tąp iło .  J e s t  sp o k o jn y ,  b a rd zo  g rzec zn y ,  
u p rz ed z a ją cy ,  po tu lny .  D nia  i o k o l is ln ó ść i  p rz y ję c ia  d o  Z a k ład u  
nie p a m ię ta  zupełnie.  P a m ię ta  w s z y s tk o jm S c z y n a ją c  od 20 lutego. 
S ta n o w c zo  z a p r z e c z a  za rz u co n e g o  Em czyny .  Ze J z a m i  w oczach  
m ó w ij - że  to je s t  n iem oż liw em ; nie może się  zgodzić,  że  zgwałc ił  
m a łą  d z iew czy n k ę ,  ro zp acza ,  łap ie  się  z ą  głowę. O p o w ia d a  o n u  
iącyith  b y ć  u iliego n a p a d a c h  d rg a w k o w y c h ,  podężffs k tó ry c h  p r z y ­
g r y z ą  j ę z y k ;  w tenczas ,  m k  mu m ówiono,  z ust  w y c h o d z i  mu kirtVa- 
wa piaya .  N a p a d y  n a s tęp u ją  d ość  rzadko ,  p rzew ażn ie ,  g d y  się  zd e ­
ne rw uje .  P r z e d te m  odczuw a ,  j a k  n iby  ciepło p rzech o d z i  m u  p rz ez  
ciało od nóg  d o  g ło w y ;  czase tn  zdąż®; p o ło ży ć  się, cza sem  nie. 
C ierpi  n a  n a p a d y  od dz ieck a ;  p ra w ie  z aw sze  pó  n a p ad z ie  od kilku 
dni do kilku ty godn i  m ie w a jo k re s ,  k t ó r y  w y p a d a  m u  z  pam ięci .  Od 
dz iecka  aż  do' .Udeku szkolnego,  a mrwe i dłużej,  d o k ład n ie  nie p a ­
m ięta,  miał nocne  m oczen ia  się . O d  wieku I5-Irj6 lat m a  b a rd zo  
częste  polucje .  Ojciep.,we-dług s łó w  jego, dużo  pil. B r a t  od dz iecka  
ma n a p a d y  d rg a w k o w e .

" 2 3 .  l if f fo .  III C a ty * eząs  spokówry, b a rd zo  g rzeczn y ,  zachow uje  
się  popraw nie  i rzeczow o . C hę tn ie  wchodzi  w  k o n ta k t  i konfe ru je  
z lek a rzam i.  W  czas ie  w cborów  do S e jm u  i S e n a tu  z z a in te re so ­
w an iem  śledzi p rzeb ieg  akcji w yborcze j  i c ie szy  się, że na  iSląsku 
z w y c ię ż a ją  P o la c y .  Do clio-rycli, o t a c z a ją c y c h  go, o d n o s i ' s i ę  b a rd zo  
żl&czliwjię, ża łu je  ich, u s t ę p u je L ia w e t  ze  sz k o d ą  dla w ła sn y ch  inte- 
rpsówH lecz s t a r a  się u n i k a ć  1 pon iew aż  m o g ą  go '^zdenerwo\vać. Kil­
k a k ro tn ie  pyta, , .czy  m oże  Si.ę żenić.^fzy  nie w płynie  c horoba  u jem nie  
n a  p r z y sz łe  jego' p o tom s tw o .  P o  danej odpowiedzi  E e  sm utk iem  

' .o św iadcza ,  że  „ trzeba ,  widać,  z tego  z re z y g n o w a ć " .  D nia  8 m a rc ą  
imał podobno  maj-y-napad epileptyczn-y,, p o p rz e d z o n y  z w y k łą  u niego 
au rą .  P o  n a p ad z ie  b y ł  iliedo powolny,  lecz zupełnie  św ia d o m y  
w s z ^ tk i c g e S j^ g r j e n t o w a n y ,  n a d z w y c z a j  grzeć jzn$»i u p rz ed z a ją cy ,  

’ j ą k  zaw sze .  N iepam ięć nie n as tąp i ła .
Ii). JM. E k sp e ry m e n ta ln e  - p sych o lo g iczn e  b a d an ie :  sp s t rz e g an ia  

p ro s ty ch  w ra ż e ń  z ew n ę t rzn y ch ,  ja k  ró w n ież  u św iad o m ien ia  sp o ­
s t rz eż o n eg o  zac h o w a n e  w  pełnej m ie rze .  D okładn ie  p o zn a je  p rz e d ­
m io ty ,  o ra z  o k re ś la  znaczen ie  i sposób  u ży w an ia .  S p o s trzeg an ia  
zewnętrzny  cli w rażeń  sk o m p l ik o w an y c h  ró w n ież  są  zachow ane,  lecz 
m ają ,"sw ois te  c e c h y ;  w sz e reg u  ob razk ó w ,  tw o rz ą c y c h  jed n o  o p o ­
wiadanie ,  szczegó łow o  i d ro b n ó s tk o w o  z as ta n a w ia  się  nad k a żd y m  

M foszćzególnym  o brazk iem ,  p rz y c z e m  niet ,nibi n a k a z i e  ró żn icy  m ię ­
d z y  z a s a d n ic z y m  elem entem , A d ru g o rzę d n y m .  W  opow iadan iu  
c a ło k sz ta ł tu  o b ra z k ó w  p r z 0waó».»g*«ść, opasowa. R o zu m ie  t re ś ć '  
i w y c ią g a  p ra w id ło w e  w n io sk i ;  w opow iadan iu  treśc i  t r z y m a  się 
p r z e w a ż n i^ ;p o r z ą d k u  o brazków j Zdolności k ry ty c z n e  z-ąćhowane, 

BęjJz nieco osłabione,  co racze j  m o żn a  odn ieść  do n ies ta łej  uw ag i ;  
w  skomplikowaJWcli Obrazkach n ied o rz ec z n y ch  •orientuje Się p o ­
woli, c za se m  rozum ie  ty lk o  po  w sk azan iu  tej n iedorzecznośc i .  Z d o l ­
ności kom lniigSyjne są  o s łab ione ;  l io ą b y J p r o s te  hict iu je  dobrze,  
w iększy —• powoli,  czase tn  pope łn ia  b łędy .  ' .Uwaga tak  c zy n n a ,  jak  
i b ie rn a  n ieco  osłab iona  i n ie t rw a ła .  Z ap a m ię tu je  na  raz ie  dobrze,  
lecz zac h o w u ję  w  pamięci k ró tk o .  Z ag ad n ien ia  ro z w iąz u je  powoli,  
n ieodrazu ,  d łu g o  niiyśli; c ie sz y  się, ja k  dziecko, g d y  mu się u d a  
dobrze  rozw iązać .  R ó żn iczk u je  w ed ług  o z n ak  p o w ie rzch o w n y ch ,  
ópuszc-zającj z asad n icz ą  t r e ś ć :  uogóln ia  i w y szczegó ln ia . 'dobrze ,  lecz 
Powoli.  P ro c e s  k o ja rz e n io w y  jes t  p o w o ln y ;  k o ja rz en ia  m a ją  ch a ­
ra k te r  p o w ie rzch o w n y .  N aogó ł  c a ły  in te lek t  jes t  z ac h o w a n y ,  lecz 

. jakośc iow o  u p o ś le d zo n y  nieco We w szy s tk ic h  p ra w ie  sk ła d o w y c h
elem entach.

11. III.— 21. III. C a ły  cza s  d o b ro d u sz n y ,  spoko jny ,  us łużny .  
S t a r a  się u s łu ż y ć  k o m u  ty lk o  może. On lubi łudzi i n ie  ż y c z y  im

złego, ponicWaż „ k a ż d y  cz łow iek  jes t  bosk iem  s tw o rzen iem " ;  
N ie m e j ,  w p raw d z ie ,  b a rd zo  go  sk rzy w d z il i ,  lecz i ich on  nie p rz e ­
klina. O b u rz a  się, g d y  jak iś  c h o r y  w y p o w ie  b luźn ie rcze  zd an ie  —  
„przecie  re lig ja  jes t  p o d Ś J a^ a im o ra ln o śc i" .  W o tó l o  z a s a d y  m ora lno -  
e ty c zn e  nie. s a j in u  obce; p rz y w iąz u je  do n ich w ie lką  w a g ę  w  życiu 
i s t a r a  się  w ed ług  ty ch  z ^ sa d  p o s tęp o w ać .  fJcżeli j e s t  winien, po ­
n ies ie  k a rę ,  lecz B<)g nie d a  go sk rz y w d z ę .  P r z y  w spom nien iu  
o  sp ra w ie  s ąd o w e j  p łaeze ,  że będzie  m ia ł  z ep su tą  opinię. B ardzo" ,  
p rz e jm u je  się  n ie ty le  sw o im  losem, ile s a m y m  fak tem , k t ó i ^  go 
hańbi,  j ak o  p o rz ą d n e g o  człowieka .  Z a w sze  jes t  d ro b iazg o w b  ' punk  • 
l u a l n j j w  W ykonyw aniu  zleceń.

* 2 2 .  III. U d e r z o n y  p rz ez  chorego  w  Czoło. B a rd z o  je s t  ro zża lo n y ,  
że liaz p o w o d u  i p r z y c z y n y  u de rzono  go.

23. III. Dziś  je s t  pow olny ,  sm u tn y .  C ich y m  g łosem  ośw iadcza ,  
że  w nocy ' mu „sz ło  ciepło do g ło w y " .

24. III. P o w o ln y ,  z.aJB aSbw a | a B  móW.i g łosem  c ichym , je d n o ­
s ta jn y m .  P o z n a je  w szy s tk ic h ,  o r jen tn je  się, da je  odpow iedzi  p r a ­
widłowe, j a d a  sam.

25. III. O św iad cza ,  że  się pogodził  z ch o ry m ,  k t ó r y  go  u d e r z y ł ;  
ro z m a w ia  z n im; n a  p y ta n ia  d a je  p ra w id fą w e  odpowiedzi ,  z ac h o ­
wuj e  się rz-ebzowo i popraw nie ,  w szy s tk ic h  poznaje .

26. III. S ta n  bez zm ian .
27. III. Z am ro czen ie  minęło. W z r o k  ja&ny. O św iad cza ,  że  w c z o ­

raj pobił się  z K. i on (J.  .1.) clice się z  n im  pogodzić .  S z c z e r z ą  jest  
zdu m io n y ,  g d y  p o w iedziano  m u ,IS ęJbó jka  m ia ła  m ie jsce  nie wczora j ,  
a  pięć dni temu, ja k  rów nież ,  że dz iś  nie 23 m arzec ,  j a k  on twierdzi,  
"a 27. J p k r e s  ten czasu  w y p a d ł  mu zupełnie  z pamięci.  B a rd z o  się  
smuci,  na  rdz ie  ,iie w ie rzy .

29. III. S p o k o jn y ,  g rzeczn y ,  u p rze jm y ,  św iad o m y ,  z o r ie n to ­
w a n y ,  j a k  zw ykle .

30. III. Zwoln iony .
Z p o w y ż sz e j  więc i B to r j i  c h o ro b y  w id z im y ,jż e  s tan  p sy c h icz n y  

J. .1. n a leży  podzielić  n a  djva o k re sy ;  ok re s  z am ro cz e n ia  i n o rm a ln y ,  
w ła śc iw y  jem u;  o b y d w a  te o k r e s j r b y ły  z a o b s e rw o w a n e  w  Z a k ł a ­
dzie. O s k a r ż o n y  p rz y b y ł  do Z ak ład u  w s tan ic  z am ro cz e n ia  i p o d ­
c zas  tego  .-.tanu Ryło p rz ep ro w a d z o n e  p ie rw sze  badanie,  p rz y c z e m  
Stan p o w ie d z ian y  nie u w y d a tn i ł  się, jako  taki,  lecz b y ł  n a raz ie  
t r a k to w a n y ,  jako  z w y k łe  z a h a m o w an ie  p sy ch iczn e ;  dopiero ,  gdA' 
się  w y ja śn i ło ,  że p o p rzed n ieg o  okresu  czasu  on nie pam ię ta ,  n a s u ­
n ę ła  się n®51 o s tan ie  zam ro cz e n ia  j a sn eg o  ep ilep tyków  czyli a u to ­
m a ty z m u  epilep tycznego .  N ap ad u  ep ilep tycznego ,  jako  ' t ak ieg o ,  
w Z ak ład z ie  nie s tw ie rd zo n o ;  p raw d o p o d o b n ie  n a p a d y  o g ra n ic za ły  
się  do kilku d r g a w e k  i to w n o c y ;  pew ne  w ażn e  znaczen ie  m iato 
o św iad czen ie  badanego,Tże odcznwaPw iep ło ,  k tó re  „sz ło  do g łow y" .  
B ra k  w w a ź n e g o  n a p ad u  ep ilep tycznego  zmusił  do szu k an ia  innego  
punktu  oparcia .  Tu p r z y c h o d z ą  z  p o m ó ćą  p rz ed e w sz ^ s tk ie m  d a n e  
anam m is ty czn e .  aczko lw iek  p o c h o d zą ce  od sam eg o  o sk a rżo n e g o ,  
nie mniej jed n a k  zupełnie  p raw dopodobn ie ,  tern bardzie j  jeżeli w z iąć  
pod uwkgę, że Często sp o ty k a m y  w an am n ez ie  e p ilep ty k ó w  a lkoho­
lizm ro d z ic ó w , ,1j a k  ró w n ież  i n a p a d y  u in nych  c z ło n k ó w  rodziny .  
D z iec ięcy  w y g lą d  J.  m ikrocephalia ,  k sz ta ł t  tw a rd e g o  p o d n ie ­
b ien ia  i spodz iec tw o  w s k a z y w a ły b y  na d e g en e ra c ję  o sk a rżo n e g o  
i p rzez to  cetcr is  parilw s  na  oba rczen ie  pa to logiczne.  B l izny  na  ję ­
zy k u  S w k id G zy ły b y '0 'jstii ietiiu u oskario.iąego n apadów  e p ilep ty cz ­
nych .  Ę a k t e m  jestjl że d ługo le tn ia  epilepsja  o d d z ia ły w u je  na  c a ł j  
us t ró j  p sy c h iez u y łe l io re g o ,  d o p ro w a d z a ją c  do o tępienia ,  zm ien ia jąc  
n ie raz  c h a ra k te r  osobnika.  C h a r a k te r  d ługoletnich e p ilep tyków  jest  
n ie raz  ta k  sw ois ty ,  żc nie t rze b a  widzieć  napadu ,  ażebjK ipowie- 
dzieć,  z czem  m a m y  do czarnienia. Jedni  ep i lep tycy  b y w a ją  brutaln i,  
źli, egoiści,  inni z a ś1, p rzec iw nie ,  potulni,  usłużni,  zdolni do samti- 
pośw iecen ia  się, n ad  w y ra z  grzeczn i ,  religijni,  s z c ze rzy ,  o twarci.  
Do tako  w ła śn i th o s ta tn ie g o  typu  n a le ży  a ś k a rż o n y  .). J., od k tó reg o  
p rz ez  c a ły  cza s  p o b y tu  w  Z ak ład z ie  nie s ły sz a ło  sie  s ło w a  s z o r s t ­
kiego, k t ó r y  k a żd e m u  chcia ł  u s łużyć ,  podzielić  się  o s ta tn ic m  k a w a ł ­
k iem  chleba. A k ta  s ą d o w e j  d o ty c z ą c e  sp raw y , ' /w zm ian k u ją ,  o  „ w a ­
łęsan iu  sie  po ró żn y ch  m ie jscow ośc iach"  o sk a rżo n e g o .  Z n o w u ź^zh a r 
i iym fak tem  lest  w a łęsan ie  się  bezcelowe ep ilep tyków . P o w y ż e j  
iLvŹ»ozcgóliiioiie d a n e  w zes taw ien iu  z m a te r ja łe m  a k tó w  s ą d o ­
w y c h  d a ły  m o żn o ść  s tw ie rd zen ia  epilepsji u osobnika  deg en e ra ta .  
O becność  sam ej epilepsji nie d e cy d u je  j e szcze  kw estj i  św iadom ośc i  
tub li iepopełnionego czynu ,  ja k  również-' możntfsoi lub nie k ie ro ­
w a n ia  w o lną  wolą. G z y n  k a r y g o d n y  o sk a rżo n e g o  m a  w szy s tk ie  
p o z o ry  celowości  i zas tanowienia!  Vdę, lecz J. J. s tan o w czo  twierdzi,  
że  z g w ałcen ia  nie popełnił.  D a n e  o bse rw acj i  r sak ład o w e j  s tw ierdza ją-  
istn ienie  u  o sk a rżo n e g o  ok resów , gdy ,  b ę d ąc  B sso rn ic  św ia d o m y m , 
z o r ie n to w an y m ,  rzecfzowym i p o p ra w n y m ,  czyni  w s z y s tk o  po za 
św iadom ośc ią ,  iiiepamięta 'jąć!Stego o k re su  czasu  zupełnie;! T ak ie  
o k re sy  b y ł y  z a o b s e rw o w a n e  u oskarżonego}  w Z ak ład z ie  d w a  r a z y :  
jeden na p o c zą tk u  pobytu ,  drugi —  p r z y  końcu.  T a k  w  p ie rw szy m , 
jak  i w  d rug im  p rz y p a d k u  s tan  ten zos taw ił  luki pumięUiowe; ok re s
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ten  zupełn ie  wWaiĄŁ mu z  pamięci tak ,  że  po us tąp ien iu  w sp o m n ia ­
nego  s tanu  m ówił  o w y d a rze n iac h ,  k tó re  m ia ły  m ie jsce  p rz ed  kilku 
dniam i,  ja k  o w c z o r a j s z y c h ;  d a ty  m ies iąca  i dnie  co fn ę ły  się do 
dn ia  ro zp o częc ia  s tanu z a m ro c z a i io w ę g o .  D ok ład n ie  w y l icza ł  daj;/  
i ra ch o w a ł  dnie, p o m ija jąc  ok re s  z am ro czen ia ,  i d łu g a  nie chciał 
w ie rzyć ,  żc ta k  nie jest,  jak  on rachu je .  C h a i a k t e r y s t y c z n y m  r ó w ­
nież  jes t  fakt,  ż e - w  ty m  '%tnnie z a m ro cz e n io w y jn  J. J. z ac h o w y w a ł  
się zupełn ie  p opraw nie ,  w szy s tk ich  poznaw a ł ,  p raw id ło w o  n a b y w a ł  
dzień, w iedzia ł  gdzie  jest,  p o d t r z y m y w a ł  k o n ta k t  z o toczeniem. 
Z w rac a ło  uw ag ę ,  że  by ł  więcej,  jak  |ż.wi?kle,4fpowohiy, więcej bez ­
ra d n y .  O m ów ione  p o w yżej  s t a n y  w y s t a w i e n i u  z p rz y łę tą  u o s k a r ­
ż o n eg o  ep ilepsją  d a ty  p o d s ta w ę  do  t r a k to w a n ia  ich, jak o  czynności  
a u to m a ty c z iw ć h  w  s ta n ie  a u to m a ty z m u  ep ilep tycznego ,  a sku tk iem  
tego  i p rz e s tę p s tw o  o sk a rżo n e g o  zosfa ło  zakw al if ikow ane ,  jak o  po ­
pełnione w s tan ie  a u to m a ty z m u  ep ilep tycznego ,  w y k lu c za ją c eg o  

Ś w ia d o m o ść  i m o ż n o ś O  k ie ro w an ia  w olną  wolą .  (§ 51 N. U. K.). 
S ą d  o k rę g o w y  na  ro z p ra w ie  t ó ó w i K  p r z e c h y l i ł  się do  tego  orze* 
czeriia i sp ra w ę  s ą d o w ą  um przy ł .

M EDYCYNA SPO ŁECZNA.

Spraw ozdanie.

W  dniu 29 k w ie tn ia  r. b. o d b i t o  się  p len a rn e  pos iedzen ie  P a ń ­
s tw o w e j  N acze lne j  R a d y  Z d ro w ia  p r z y  M in is t rze  S p r a w  W e w n ę ­
t r z n y c h  pod  p r z e w o d n ic tw e m  D y r e k t o r a  D e p a r ta m e n tu  S łu ż b y  
Z d io w ia  D ra  E u g en iu sz a  P i e s t r z y ń s k ie g o ,  l j iży  w s p ó łu d z ia le  p rz e d ­
s taw ic ie l i  M in is te r s tw ,  U n iw orsy ite tów , Nacże lndj  lz-by L ekarsk ie j ,  
Z w iąz k u  K a$ * rJ io ry ch  o ra z  p i o n k ó w ,  p o w o ła n y c h  z  pośród  ś w ia ta  
n a u k o w e g o  i lek a rsk ieg o .

P o r z ą d e k  d z ien n y  o b e jm o w a ł :
1. P r o je k t  u s t a w y  o z w alczan iu  c h o ró b  w e n e r y c z n y c h
2. P r o j e k t  u s t a w y  o ńptekacli  łączn ie  zfc s p r a w ą  zasad  u n o r ­

m o w a n ia  h and lu  d rogery jne jjp .
3. U tw o rz en ie  .s ek c y j :

a) do B w a lc z a n ia  c h o ró b  z a w o d o w y c h ,
b) do z w a lc z a n ia  r ak a ,

4. P r o j e k t  ro zp o rząd zen ia iao  u życiu  farb .
5. P r o je k t  r eg u lam in u  dla zak ładów - przec iw jag l iczyc l i .
6. S p r a w o z d a n ie  z ^Ekcji do z w a lc za n ia  g ru ź l icy :

a) s p r a w a  u z d ro w isk  dla c h o ry ch  g ruź liczych ,
b) o rg a n iz ac ja  w a lk i  z  g ruź lięą  na  te re n ie  w o je w ó d z tw a ,  

jako j ed n o s tk i  ad m in is t rac y jn e j .
7. U zupełn ien ie  sekcji  f a rm a ce u ty cz n e j .
P o  dy sk u s j i ,  p r z ep ro w a d z o n e j  .nad p ro jek tem  u s t a w y  o zw a l­

czan iu  c h o ró b  w e n e r y c z n y c h ,  p r z e d ło ż o n y m  na  po s ied zen ie  p le ­
n a rn e  P a ń s t w o w e j  N acze lne j  R a d y  Z d ro w ia  p rz e z  Komisję,  W y­
b r a n ą  p rzez  sek c ję  do zwalcźaSiia c h o ró b  w e n e r y c z n y c h ,  zgodzono  
się z z asad am i,  p rzy ję te m i  za  p o d s ta w ę  p rz e d ło żo n e g o  p ro jek tu  
u s ta w y .  r

D łu ż sz ą  d y sk u s ję  w y w o ła ł  p ro jek t  u s t a w y  o a p te k ac h ,  pr&y- 
czerti w  o g ó ln y ch  z a r y s a c h  z g o d zo n o  się  z  zasad a m i ,  p rzy ję tem i  
p rzez  sek c ję  R a d y  do sp ra w  fa rm a ce u ty cz n y ch .

W o b e c  p rz ed ło ż e n ia  p ro jek tu ,  nitulź/godniouego z tezam i,  u s ta -  
louem i na  p os iedzen iu  tej  sekc ji ,  o d b y tem  w  dniu 28 i 29 l is topada  
1928 r., p o s ta n o w io n o  p ro jek t  z w ró c ić  do sekcji  c e lem  w p r o w a ­
dzenia ,  zmian, u c h w a lo n y c h  na  tern posiedzen iu .

W  s p ra w ie  z a s a d  u n o rm o w a n ia  handlu  d r o g e ry jn e g o  p o s ta n o ­
w io n o  p r z e k a z a ć  sekcji  farmaoeutj»eziioj do r o z w a ż e n ia  o ra z  do 
decyz ji  zagadn ien ie ,  c zy  z a w ó d  d ro g i s to w sk i  p o s ia d a  tak ie  sp e c y ­
f iczne w ła śc iw o śc i ,  iż  w y m a g a  u s t a w o w e g o  u n o rm o w a n ia  u p r a w ­
nień i o b o w ią zk ó w ,  z a k r e s u  d z ia łan ia  tego  z aw o d u ,  w  raz ie  zaś | 
t w ie r d z ą c y m  p o r u c z y ć  sekc ji  u s ta len ie  n a ło ż e n i e  na' p len a rn e  p o ­
s iedzen ie  P a ń s t w o w e j  N acze lne j  R ady^Z drow ia"  z a s a d  p ro jek tu  
u s t a w y  o d rogcrjąę l i ,  p r z y o z e m  w y r a ż o n o  dezydefjjtt,- iż  u s t a w a  
o a p te k a c h  o ra z  ew en tu a ln ie  u s t a w a  o d ro g e r ja c h  w in n y  b y ć  jed n o ­
cześn ie  ro z p a t r y w a n e .

W  s p ra w ie  a p te k  h o m e o p a ty c z n y c h  w y r a ż o n o  pogląd ,  iż is tn ie ­
l i!^  a p te k  spec ja ln ie  h o m e o p a ty c z n y c h  nie jesł* kon ieczn ie  p o t r z e ­
bne, z tem  jednak ,  a b y  ś ro d k i  h o m e o p a ty c z n e  liaogły bYe u t r z y ­
m y w a n e  p r z e z  w s z y s tk i e  apteki.

W  s p r a w ie  p ro je k tu  r o z p o rz ą d z e n ia  o u życiu  fa rb  u c h w a lo n o  
p ro je k t  odesłać ,  c e lem  o p ra c o w a n ia ,  do sekcji  z w a lc z a n ia  chorób  

■-zawodowych.
P r o j e k t  r eg u lam in u  dla z a k ła d ó w  p rzec iw jag l iczy c l i  u cb w al io n o  

o d e s ła ć  do sek c ji  c h o ró b  z a k a źn y c h .
P r z y j ę t o  do  w ia d o m o ś c i  s p r a w o z d a n ie  z  dz ia łah ipśc i  sekcji  

do z w a lc z a n ia  g ru ź l icy  o ra z  zaiśady, k tó re in i  n a le ż y  ^sję k i e r o w a ć

p t z ^ ł  o z n aczan iu  s t re f  na  te re n ie  u z d ro w isk  w  p o ro zu m ien iu  ze  
z w ią z k ie m  u zd ro w isk .

Z go d zo n o  się z  tezą ,  p r z y j ę t ą 'w  sekcji ,  iż n a le ż y  d ą ż y ć  p rze-  
dewśzyst tk iem  do u m ożl iw ien ia  c h o r y m  leczen ia  san a to ry jn eg o .

P r z y j ę t o  do w iad o m o śc i  s p r a w o z d a n ie  z sekcji  do z w a lc za n ia  
c h o ró b  z a k a ź n y c h .  Ze sp ra w o z d a n ia  w y n ik a ,  iż l iczba  w y p a d k ó w  
p o sz c ze g ó ln y c h  c h o ró b  z a k a ź n y c h  w  roku  19Źg u leg ta  zm nie jszen iu .

OCENY I SPRA W O ZD ANIA.

O l g i e r d  S  o*B o ł 0 w  s k i : G ruźlica . K ra k ó w  1929. S t ro n  39. 
N a k ład e m  O k rę g o w e g o  "Z w iązku  Kas C h o ry c h  w  K rak o w ie .  C en a  
2 zł. 20 gr.

P r a c a  pośw lęcotia  g ruź l icy  „ p rz e d e f^ śź y ś tk ie m  z p unk tu  wa­
d zen ia  jej r o z w o ju "  — jak  r a l i m c z i j a u t o r  w e  w s tęp ie .  OmówiWŚ'zy 
o d rę b n e  s tą i io w isk o  gnfźli-ćy w ś r ó d  c h o ró b  zak a źn y c h ,  jakoteż-.clia- 
rak teryfaiyczr ie  d la  mej zm iany  a n a t e m o  - p a to lo g i f f l ie ,  krfcśli a u to r  
o b ra z  ro z w o ju  g ru ź l icy  w  o rg an izm ie  l i ieuczu lonym , dz ie ląc  go 
w e d tu g  R a n k ę  g o  na 3 okres"?. Dla o k re su  I-szbgo  zn am ien n y m  
jfcst g ru ź l icz y  zesp ó ł  p ierw otu '? ,  n i e u c h w y tn y  b ad an iem  klii iieznem, 
w p os tac i  o k r ą g la w e g o io g n i s k a ,  z ze jśc iem  w ^ t o r b i e n i e ,  z w a p n ie ­
nie,  a  n a w e t  skos tn ien ie ,  z  c h a r a k te r y s t y c z n y m  u d z ia łem  sąs ied  
nich g ru czo łó w  ch łonnych .  O gn isko  p i e r w o t n ^ s a d o w i  się  n a jc zę ­
ściej w  po lach  ś r o d k o w y c h  płuca,  jako partjmch najlepie j  w e n ty lp -  
w anycl i ,  w  p r z e c iw ie ń s tw ie  do lokalizacji  ż inian w tó r n y c h  w  n a j ­
go rze j  p r z e w ie t r z a n y c h  czę śc ia c h  pilica, a w ię c  w  s z e p c i e  i z e ­
w n ę t rzn e j  oko l icy  podobojd/łykoW ej.  O k re s  11-gi —  to o k re s  allćrgii 
i uogólnienia  s ię  g ru ź l icy  d ro g a m i  ln imoralneini (krw i i linify), 
z s i lnymi o d czy n am i  zapa lnym i,  ze  sk ło n n o śc ią  do  n e k r o z y  tkanek  
i ich rozpadli,  rz adz ie j  do w e ss a n ia  się . C e c h ą  ł l l - c ie g o  o k re su  jest  
od izo lo w an ie  ognisk  p łucnych ,  p r ż y  b ra k u  c z y n n y c h  zm ia i i^g ru  
czołcwyfeh p r z e r z u tó w  k r w io p o c h o d n y c h  w  obiegu  w ię k s z y m  i z a ­
palnej  reakcji  w  o toczen iu  ognisk.  O gnisko  p ie rw o tn e  je s t  k a m ie ­
n iem  w ę g ie ln y m  sw o is te j  odpo rn o śc i  w zg lęd n e j  u s t ro j iu  z ” jediiej 
s t ro n y ,  z a ś H r ó d j f n i  p o n o w n e j  infekcji  z drug iej .  Otorb.ione i z w a p -  
uiale, a  w ię c  un ieszk o d l iw io n e  n a  p e w ien  czsfS ognisko  to, nióże 
sit? j ed n a k że  uczy n n ie  pod w p t y w e m  s p rz y ja ją c y c h  'okoliczności,  
p o w o d u ją c  su p e n n fe k c ię  u s t ro ju  uczu lonego .  M o ż l iw em  jes t  też 
bezp o ś re d n ie  p r z e j ś c i e . I  o k re su  w  I l-g o V g d y  us tró j  nie m o że  się 
bron ić  z p o w o d u  n a d m ia ru  p r ą tk ó w  albo  s łab e j  o d p o rn o śc i  n ie s w o ­
istej.  Uogólnienie  się  zakażen ia*  g ru ź liczeg o  w  u s t ro ju  n as tęp u je  
d ro g ą  w y s ie w u  zgirązków z ogn isk a  p ie rw o tn e g o  do k r w i  i to albo 
pfcfez d o p ły w y ,  p r a w e j  k o m o ry  s e rc o w e j  jako p r z e r z u ty  w  p łucąeh ,  
mil iaris  diffusa i discjiasjta — za leżn ie  od  czy n n ik a  i lo ^ io w e g t i ,  
a lbo też  d ro g ą  lew e j  k o m o ry  w  postaci  ro z s ian ia  się  p r ą tk ó w  
w ustro ju  —-j miliąaas.,acuta, w  raz ie  obfi tego w y s ie w u  i s tab e j  od- 
p o r n o ś d  indyw idualne j ,  lub w  łagodnie j  p rz eb ieg a jąc e j  g ru ź l icy  
chiru rg iczne j  (kości, s ta w ó w ) ,  s k ó r y  ( tuberku l idy ) .  D ro g ą  chtonilą 
s z e r z y ’ się  g ru ź l ica  w  k ierunku  za sad n icz e g o  p rąd u  lim fy .  ty lk o  
w  w a r u n k a c h  p a to lo g icz n y ch  w  k ierunku  w s te c z n y m .  Gruźlica  
p rz ec h o d z ić  też  m o ż S z  j a n S  p ie rs io w ej  do b rzuszne j ,  z o t rz e w n e j  
na  op łu cn ą  p c d s t a V o w ą  lub o d w ro tn ie .  W  d a ls z y m  c iągu  porusźft  
au to r  s p r a w ę  w y tw a rz .a n ia  się  w  us tro ju  a llergji  i odpornośc i ,  
w  św ie t le  n o w s f f ip i  b a d a ń  i pog ląd ó w .  W ie lk ie  zn ac ze n ie  w  w y ­
tw a rza n iu  odpórnośe i  p rz y p is u je  się  u k ładow i cli łomiemu, k f w y  
na jsp raw n ie j  funkcjonuje  w  d z iec iń s tw ie ;  w  zw iąz k u  z  p o w y ż -  
■S&^m fak tem  p o z o s ta je  o s try ,  i z ło ś l iw y  p rz e b ie g  g ru ź l icy  u d o ro ­
słych,  jeżeli 'z a k a że n ie  p i e rw o tn e  n a s tąp i ło  w  w iek u  późn ie jszym . 
S tw ie rd z o n o  teżj z a leż n o ść  odpo rn o śc i  od cza su  t r w a n ia  i ro z le g ło ­
ści ogn isk a  p ie rw o tn e g o ,  o ra z  ł a g o d z ą c y  w p ł y w  g ru ź licy  innych  
o r g a n ó w  n S [ p r z e b ie g  s p r a w j j p t u c n e j .  P o  w s k a z a n iu  n a  z w iąz ek  
irdędzy ro d z a jem  p rzeb ieg u  g ruź licy ,  a s ta n em  u k ład u  w e g e t a ­
ty w n e g o  na  p o d s ta w ie  pesy to czo n y c i i  p rac ,  o m a w ia  a u to r  wy niki 
b a d a ń  se ro lo g iczn y ch ,  d ą ż ą c y c h  d ro g ą  r o z m a i ty c h  m e to d  do w y ­
k ry c ia  wczesnffid i o k r e s ó w 'g r u ź l i c y  o ra z  p ra k ty c z n ą ,  a  poniekąd  
i p ro g n o s ty c z n ą  w a r to ś ć  o d czy n u  B iern ack ieg o .

N as tęp u je  s z e re g  u w a g  i w k a ż ó w e k ,  c en n y c h  dla l e k a rz a  - p r a k ­
ty k a :  Nie n a le ż y  o g r a n ic z y ć  się  do sw o is te j  p r z y to d y  c ie rp ienia,  
lecz  sk la sy f ik o w a ć  s c h o rze n ie  jako  „ jed n o s tk ę  c h o r o b o w ą "  o ra z  
o z n ac zy ć  o k re s  ro zw o ju  s p r a w y  c h o r o b o w e j ,  co ze  w z g lęd u  na 
r o k o w a n ie  i leczen ie  j e s t  r z ę c z ą  z a sad n iczą .  A lb o w iem  ognisko 
P ie rw o tn e  (o k re s  I) u ledz  m oże  n iek ie d y  s a m o rz u tn e m u  zagojen iu  
się, co rzadz ie j  m a  m ie jsce  w  II ok res ie ,  a  p ra w ie  zupełn ie  nie w y ­
s tęp u je  w  III.

U m ie ję tne  zb ie ran ie  w y w ia d ó w  z w ła s z c z a  w  k ie ru n k u  p r z e ­
b y ty c h  chorób ,  u zupełn iać  n iek ied y  m oże  w y n ik i  b a d a n ia - f i z y k a l ­
nego. Na z a k o ń c z e n i^  kilka c en n y c h  u w a g  w  s p r a w ie  techn ik i  ba-
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d f in ia F S p ra w y  z w ią z a n e  z syjstfematyką i d i a g n o s ty k ą  szez-egółowa 
w e jd ą  —■ w e d łu g  zap o w ied z i  a u to ra  w  z a k r e s  o so b n eg o  s tud ium .

S t ro n a  z e w n ę t r z n a  w y d a w n i c t w a  p r z e d s t a w ia  się  w z o ro w o ,  
tak  juk p ie rw sz e  t r z y  z e s z y ty  „ L e k a r z a  - p r a k ty k a " .

Dr. Ilirsch ta ló w iia  (Kraków).

BIBLJOG RAFJA.

A rtykuły oryginalne w  czasopism ach .

P iśm ienn ictw o polsk ie.

K linika  (m zna, ro k  VII, z e s z y t  1, z 31 m a ro a  1929: Z. G r u ­
d z i ń s k i :  O m eto d ach  um ie jscow ien ia  ciał obcych  w ga łce  ocz­
nej z ap o m o eą  r e u tg e n o g r a i j® :  uw zg lęd n ien iem  m e t o d ^ 'w ła s n e j .  — 
W . H M e 1 a if.o-w s k i :  O w S to S e i  m e to d y  p o z a k o ś ć c o w e j  V o g ta  
s tw ie rd z a n ia  i umi&jscowiania c ia ł  o b c y ch  w  p rzed n im  odcinku 
gałki ocznej.  —  W . J aX i ń s jję i : P rz e sz c z e p ie n ie  tw a rd ó w k i  
W p rz y p a d k u  r o z w a r t e j 'T a n y  gałki ocznej ,p'o sk a leczen iu  ( H e t ia o r 
p las ty k a ) .  - -  W .  A r k i n  i W.  G J o w a l c k a :  K e ra t i t i s  v acc in a l is  
m e ta s ta t ic a .  —  .1. A b r a h n o w i e z :  O o d e rw an iu  w a r s tw o w y m  
przedn ie j  to reb k i  so c z e w k o w e j .  — .1. N e u m a n :  P r z y p a d e k  g r u ź ­
licy n e r w ó w  w z ro k o w y c h .  —  K. B u d z a n o w  s k i : Prz-jjpadek 
guz, w a te j  pos tac i  g ru ź licy  oczodołu.  — M. J a s i ń s k i :  Kilk , 
u w a g  w s p ra w ie  leczen ia  rz e ż ą c z k i  sp o jó w e k  u n iem o w lą t  i doro- 
..ły ch. —  A. L u f  t ni a n i  Kilka u w a g  w sp ra w ie  o p e r u j  i wyłuszczS-^  
nia g ru czo łu  ł z o w eg o  p o w ie k o w eg o .

K w a rta ln ik  K lin ic zn y  S zv ila la  S la ro za k o n n y c h  iv W a rsza w ie ,  
toni VIII, r. 1929, z e s z y t  1, za  s ty c ze ń ,  lu ty  i m a rz e c  1929: E d w a rd  
L la t a u  (W spom nien ie  p o śm ie r tn e ) .  —  St. W o l f s t e i n :  P r z y r y ­
nek do p f^ogeneźy ,  ru m ie n ia  g u z o w a te g o .  —  .1. B o r k o w s k i :  

k azu is tyk i  c iężk ich  o b ra ż e ń  p rąc ia .  —  J.  T  c ii c e  r i S t .  W o l f ­
s t e i n :  O zapalen iu  u cha  ś ro d k o w eg o  w  p rzeb iegu  odry .  —  L)r. 
H i r s z b a j n :  O w ty w ie '  kąpie li  k w a s o w ę g lo w y c h  na  uk ład  k r ą ­
żenia.

L e k a rz  W o js ń o w y ,  rok  X, tom  13, nr. 10, z 15 m a ja  1929. W ł.
1 >,z,i ę ł  ż i  ń s k  i : K urczę  to r sy jn e  i n iedow ład po łow iczy  poza-  
p i ram idow y.  — Z. 13 o li d a n o w i c z ó w n a j  Rola i sp o so b y  zwUl- 
c za n ia t i io s ic ie j s tw a  durow ego .

Z d ro w ie , ro k  XLIV, n r . B O z  c ze rw ca  1929: W ł. B o ł a w s k i :  
B udow nic tw o szpita lne '  w W a rs z a w ie .  — A. W o j n i c z :  P r z y ­
c zy n e k  do b a d a ń  nad  w o le m  w  t  uekn. —  .1. L i p s k a :  O c z y s te m  
mleku ang ie lsk iem  „Clea-n Milk".

T r ze źw o ś ć ,  r. 1929, nr. 5: YV1 K o z ł o w s k i :  S ta n o w isk o  P r e ­
zy d e n ta  H o o v e ra .  — K. K a l i n o w s k i :  Nauczycielka ',  p rz em ó -  

„Wienic. —  T. S z u m l a ń s k i :  W ese le  gó ra lsk ie .  W id o w isk o  [jge- 
n i c z n S —  .1. J a c h i m o w s k a :  S p r a w o z d a n ia  zJorganizac-y-jli r o z ­
woju herbac ia rn i  T ow . „Tj-ęeźwośe" na  Annopolu.  —  B. W . W i ą -  
e e k :  Pam ię tn ik i  z w o jsk a  a u s t r iack ieg o .  fi. O s t r o w s k a -  
S z y m a ń s k a :  P rz e g lą d  zag ra n ic z n y .  —  M. S k i b a :  T r z e ź w o ś ć  
na W ołyn iu .

P rzeg lą d  zd ro jo w a  - k ą p ie lo w y ,  ro k  XVIII, n r .  2 , - z 1 c z e rw c a  
1929: W t. P o  i l s o ń s k i :  Lubień W ie lk i  zd ro jo w isk o  - s ja je z a n o  - 
borowinowe pod L w ow em . —  J. D e m b i c k i :  C iechocinek  w p rz e ­
dedniu n ow ych  form  sw o jeg o  rozw oju .  —  St. L e w i c k i :  W  s p r a ­
wie d je ty  w  zd ro jow iskach .

H ig jcna  ży c ia  co d zien n eg o , ro k  IV, nr. 5, z m a ja  192.9: R o z ­
maite  p o p u la rn e - .a r ty k u ły  z d z ^ e d z in ^ rż y c ia  codziennego .

D ziecko  i m a tk a ,  rok  IV, nr. 11 z r. 1929: A. M a r y ń s k a :  
W ie r s z :  Niebiesko - zielone. —  M. J a c y n ó w n a :  Z  b a d a ń  nad  
m o w y ]  —• W . B o r u d z k  a : Nie 'wolno. —  L. K r z,e m L e n i e c k a : 
Dó rnatki p rz y sz łe g o  poe ty .  —  M- D o b r o w o l s k a :  Dzieci w  pen­
sjona tach .  —  M. W  q ^ v i c z  S o p r i j ę k o w a :  W y c h o w a n ie  
e s te ty cz n e .  —  M. D z i-a d y,R - K 1 o s i ń s k  a : Kąpiele  stofieczne, 
po w ie trzn e  i rzeczne. —  M. M o r z k o w s k a :  R o z ło żen ie  i p r z y ­
rz ąd z an ie  posi łków  w  -okresie n i e m o w lę c tw a ' ' —  P .  G l e i c l r .  J a k  
zap o b ieg ać  płonicy.  — M atk i  m ię d z ^  s o b m t

W ia d o m o śc i w e te ry n a ry jn e ,  rok  XI, tom  VIII, nr.  106, z m a ja  
^929: J. B r  i 11: P a to g e n e z a  i zw alczan ie  p o m o ru  * sw iń  (pestis  
suuni).

M e d y c y n a ,  ro k  111, nr. 19, z 15 c z e r w c a  1929: L. J u s t m a n :  
U k tad  róśl inny ,  a  czynnik i  p sy c h icz n e  w  sc h o rze n iac h  so m a ty c z ­
nych.  — L. R e g m u n t S o b i e s z c z a ń s k i :  P r z y p a d e k  w cze ­
sn eg o  k itow ego zap a len ia  tę tn icy  g łównej.  —  M. N u s b a u m :  
Z p a to g e n e z y  i leczen ia  dn lL i—  A. .1 ę d r z.-e j, o w s k a :  O m etodzie

ozn aczen ia  w i t a m iu y .B .  —  L. L i g ę z a :  O ro zp o zn aw an iu  -ostrych 
s p r a w  z a p a ln y c h  g a rd ia .  —  Ś. p. W ła d y s ł a w  Jan o w sk i  (Z oka;zji 
p ierw sze j  rocMi-icy śmierci.

PRZEGLĄD PIŚM IFNN ICTW A .

P iśm ienn ictw o am erykańskie.
Am erican Journal of O bstetrics and G y n eco logy .

Vol. XV. 'Nr. 2.

E t y Z  i 1 b o o r g : (W hite  P lap is ,  N. Y.). N w tile ^ a łn e  p s y c n o z y  
po ło g o w e.  N a  p o d s ta w ie  sw y ch  sp o s trzeżeń  dbęhodzi  fm tor  do p rz e ­
konania ,  k o b ie ty  c ie rp iące  na  n ieuleczalne p s y c h o z y  po łogow e  
n a le żą  n a jczęśc ie j  do p e w n y c h  ty p ó w  (.schizofrenigznjL. M a łże ń ­
s tw o  ich b y w a  zw y k le  w y n ik iem  j ia m o w y  lub przymiiFu zetŚtj;ony 
o to ę z e n ia ją i ^ z m y s ło w o ś ć  ich jes t  niedosTatecznie rozw in ię ta .  J a k o  
p r z y k ła d  i dow ód  sw ych  z a p a t r y w a ń  opir-ije a u to r  c z t e r y  chore  
typu  sch izofren icznego .

A. S t e i  n.-'(Ńfew York, N. Y.). R ó w n o czesn a  e id żu  śró d - i zmi’- 
n a irz-m a c ic zn a . O p iy L p rżyp u d k u  i ro zb ió r  35 in n yc h  p r z y p a d k ó w  
O g ło szo n ych  od 1^1 3  r. P r z y p a d e k  do tyQzy*29-le tn ie j  wit-loródki,  
k tó ra  z a s z ła  w -eijĄę, pom im o istnienia 4-miesięCznej c ią ż y  żew-J 
n a trzm ac iczn e j .  W  czas ie  ope rac j i  zna lez iono  po lewej s t ro n ic  m a ­
c icy  guz wielkości dwóch  pięści,  z a w ie r a j ą c y  k re w  i kosniki e k o ­
nom i.  W y c ię ta  m acica  z aw ie ra ła  p lód 2 i pól m ies ięczny  i łożysko .  
C h o ra  w y z d ro w ia ła .

L o u i s  .1. L a d i n. (New York, N. Y.)-'.- W c z e s n e  w y sk ro b a n ie  
m a c icy  i s y s te m a ty c z n e  badanie  d ro b n o w id o w e  s<i g o d n e  polecenia  
di.i w y k r y c ia  g ru c zo ltik o -ra k ó w  m a c icy . A u to r  je s t  zwolennikiem  
w ^ ś k r o b y A a n ia  m ac icy  w celach M z p o z ń a w c z y c h  i s y s te m a ty c z ­
nego b a d a n ia  tych  w y s k ro b ią  d ro b n o w id o w o  o ile .' idzie  o w czesne  
^wćkryeie g rn e zo lak o - ra k ó w  m ac icy .  P o w o łu je  się on na  liazne 
p rz y p ad k i ,  w  k tś& bch^sam o wyskrobanie* w y le cz y ło  chorobę, g d y ż  
usunęło  w  zupełnośc i  n o w o tw ó r  w  ty m  o k re s ieT ogran iezony  je sżeze  
do b łony  śluzowej.  Z d an iem  a u to ra  p rzed  k a żd e m  nadpoci iw ow em  
odcięciu m ac icy  n a leży  ją - .w yskrobad ,  g d y ż  ty lko  to po s tęp o w an ie  
mó-że uniem ożliw ić  nas tępn ie  rozwój n o w o tw o ru  w kikucie. W  upor-  
-rayw.ygh, d lu g o tn r a ly c h  k rw aw ien iach  poleca  on k i lk a k ro tn e  w y ­
sk ro b an ie  m ac icy ,  g d y a  jed n o rd ą o w e  m oże  om inąć  sc h o rza łe  miaj,-- 
sce  i w  Ten sposób  nie u sunąć  ro z p o cz y n a ją ce g o  bu jan ia  now otw oru .

1. S. K l e i  n e r, .1. E. F  r i t s c h i G. G r a v  e  s. (New, York, 
C i ty ) .  W p ły w  d o d a tko w e g o  ży w ie n iu  w ę g lo w o d a n a m i na  w y d z ie la ­
n ie  m leka . Autor  p rzekona ł  się, żc na jlepie j  w p ły w a  na .w ydzie lan ie  
m leka  u położnic  tap ioka  i ryJh&aJpo części le ż  i śm ie tan k a .  Sądzi,  
on, że  uw zględn ien ie  ilości i Jakości w ęg lo w o d an ó w  w pok-armach 
położnic  m o że  m ie j .  b a rd z o  k o rz y s tn e  izastcćsowanie.

A. E. H e r t z l e r .  (H a ls tead ,  Kansas') .  W y c ię c ie  dna m a c icy  
ju k f& m eto d a  za c h o w a w c ze g o  leczen ia  w ló kn ia k ó w  i p rze ro s tu  b ło n y  
ś lu zo w e j m a c ic y .  L iczne  ry c in y  o b jaśn ia ła  sposób  w y k o n a n ia  t e O  
zabiegu d ro g ą  p rz ez  powłoki b rzuszne ,  j ak o  też i p rz ez  pochwę.

C h r 1 H. 1) a  v i s, R. S. C  r o u. (M ilwaukee ,  W is i .  W r o d z o n y  
brak  p o c h w y .  Opisj 2-oh p r z y p a d k ó w  w ro d z o n eg o  b rak u  pochw y  
i p las ty czn eg o  zabiegu w y k o n a n e g o  u tych  c lio/ycli  z d o b ry m  sk u t ­
kiem. W  tćksc ic  4 fo to g ra f je  i 2 d iag ra m y .

W . 13 r e h m, H. V. W  e i r au k. (Columbus, Ohio).  I io zs tc p  
sp o jen iu  ło n o w eg o  tv c za sie  porodu . B a d an ia  au to ró w  w y k a z a ły ,  
że  n a s t ę p  sp o jen ia  h.-no\\fego w czas ie  porodu  w y .s tępu jeE to .śun-  
ko w o  d ość  często.  Na 54 b a d a n j c h  kobiet znalez iono  s to su n k i  p ra -  
w i d t o w S w  46,29(r^ j)rzyp. n iez n ac z n y  i;ezstęp (p ierw szego  stopnia,  
od 0,5- -0,9 cm) w 27.77% prjzyp., średni  ro z s tęp  (d rug iego  stopnia), 
od 0 ,9 - ^ ^ ć m )  w 2-1,07% przyp .,  z n a c z n y  ro zs tęp  (trzeciOgo stopnia ,  
ponad  ?. cm) w  1,8% przy p .  B a d an ia  ww konano z a p a n L c ą  zdjęci 
roen tgenm yskich .  O b ja w ó w  kiinicznycli  nic sp o s trz e g an o  tvlk<» 
w p rz y p a d k a c h  p ie rw sze g o -s jo p u ia .  W  iimycli,  zależnie  od^,v ielko- 
ści rozs tępu ,  w y s tę p y w a ly  Objawy mniej lub . więcej w y r a ź n e  pod 
postac ią  bólu w czas ie  obro tu  na bok, za jęc ia  nóg  luli w  ułożeniu 
W alch e ra .  P o d c z a s  b a d an ia  p rzez  pochw ę w y c zu w a ło  się w y r a ź n i  
roz s tęp  kości,  n iek iedy  s ły c h ać  b y ło  trzeszczen ie .  C zęs to  też  w y -  
s-tępywaty o-bjćiwty ze  s t r o n y  p ęch e rza  m oczow ego .  L eżenie  w łóżku  
i odpow iedn ie  leczenie  z a p o b i e g ł  zab u rzen io m  w  chodzie.  W  p rz y -  
padktreh p ierw szego  s topn ia  na jczęśc ie j  nie p o t r z e b a  lćczcnia, 
w p rz e p a d k a c h  d rug iego  s topn ia  ty lko  \Ayjątko\tfa. W  p rz y p a d k a c h  
trzeoi&gE s topnia  u c iekano  się  często  do  m o r f in y  lub skopo lam iny ,  
a-by Tisunąć p r z y k re  bóle. P o  p o rodz ie  u s ta lan o  m iednicę  i t r z y  
m an o  ch o rą  w lo lk u  przez  3— 4 tygodn ie .  O ile zasz ła  po trzeb a  
cew nikow ano ,  leoz z aw sze  n as tępn ie  p rzep łu k iw an o  p ę c h e rz  m o- 

JzowTH
M. T. G o l d s t i n e .  (Chicago, He) .  O p o ch o d zen iu  c y s t  endo-  

m e lr ia ln yc li. Autor  pow ołu je  s ie łtu i  p ra cę  z p rz ed  5 la ty ,  p r z e d s ta ­
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wioną w T o w  'śinckol.  w C hicago. D a lsze  b a d a n ia  p rz e k o n a ły  go, 
że .iak d o ty ch c za s  n a j lepsza  i na jba rdz ie j  p rz e k o u y V u ją c e  jes t  t łu ­
m aczen ie  pochodzen ia  i p o w s ta w a n ia  tw o ró w  e n d o m e tr ia ln y ch  p o z a  
m ac icą  na tle zapa lnem . P rz e d s t a w ia  on  m ik ro fo to g ra f iczn e  o b ra z y  
ty ch  tw o ró w  w  ja-joWodach, w  guzach  łączn o - tk a n k o w y c h ,  w  s k ó r ą a  
brzucha, w  m ig d a łk ach  i na  szyj  i.

E. A. S c h u m a n n .  (Ptiiladelphia,  P a ) .  O b ja w y  m ied n ico w e  
u k o b ie ty , n ie poehotlząL e z  lu irzą d u  ro d n eg o . N a r z ą d y  u m ie j s c o ­
wione w  m iednicy  d a ją  częs to  ob jaw y ,  k tó ryc l i  nie m o żn a  w y ja śn ić  
zm ianam i a iia tom icznem i,  k tó ry c h  .jednak tak ż e  nic m o żn a  u w a ża ć  
w y łączn ie  j ak o  czynnośc iow e .  Is tn ie ją  t ro jak ie  p r z y c z y n y ,  k tó re  
m o g ą  w y w o ły w a ć  te n ieokre ś lone  bóle, z w ła s z c z a  k rz y żó w .  P i e r w ­
sza  p rz y c z y n a  —• to u k r y t e  g dz ieś  w 1 us tro ju  o gn iska  z a k a ż a j ą c e  
us t ró j ,  m o g ą  niemi Wyć zep su te  z ę b y  lub ropnie  w  m igda łkach .  
D ru g a  p r z y c z y n a  to s ta łe  p rzek rw ien ie ,  b ędące  n as tęp s tw em  z a ­
burzeń  .ęzjómopciowycli życ-ia płciowego, głównie  d y sp a re u m iu  w y­
w o łana  n iezdo lnośc ią  m ęża, n iep raw id łow e  s to su n k i  płciowe i n a d ­
m ie rn e  pobudzenie  płciowe. S tan  ten m o że  % c za sem  d o p ro w a d z ić  
do  z w y ro d n ien ia  to rb ie low atego  ja jn ików, p rze ro s tu  b ło n y  ś lu z o w e j1 
m ac icy  i innych  mniej lub więcej p o w a żn y c h  scho-rżeń. G ś ta tm a  
wreszc ie  -p“rzgc*yrią  je s t  w y łączen ie  m ac icy  jako  n a rz ą d u  r o z r o d ­
czego  od w ła śc iw ych  jej czynności '.  N a s tę p s tw em  lego  j5strew V kle  
zan ik an ie  i zabu rzen ia  p s y c h ic z n o -n e rw o w e * '

H. L. K i n c a i d ,  E.  A n d r e w s .  (Chipago. HI.). S k rę t  torb ieli  
ja jn ik o w e j u p ięcio le tn iego  d z iecka . J e s t  to opis p r W p a d k u  sk rę tu  
torbieli sk ó rz as te j  p ra w eg o  ja jn ik a  u pięcioletniej  d z iew czynk i ,  
k tó rą  o p e ro w an o  z powodu b a rd zo  si lnych b'ólów w jam ie  b rzuszne j .  
Z ap o m o cą  b a d a n ia  p rzez  odby tn icę  ro z p o zn an o  dość  duż™ ru ch o m y  
i gładki guz, b o lesny  p rzy  poruszan iu  i n a  ucisk .  P rzeb ieg  p o o p e ra ­
c y jn y  bez powikłań . Autor  o m aw ia  rz ad k ie  w y s lę p y w a n ie  tego ro­
d z a ju  c ie rp ień  u dzieci i p o d k re ś la  doniosłe  z n aczen ie  b a d an ia  
p rzez  odby tn icę  wft w szy s tk ic h  n ie jasnych  p rz y p ad k a ch .

A r thu r  L. N i e I s o u (H arlan ,  Jo v a ) :  S to su n e k  p o d w y ższ o n e g o  
ciśnienia  ki.w i u okrasie  p rzek w itu n iu  do  m ia ż d ż y c y  n a c zy ń . R o z ­
poznan ie  różn iczkow y pom iędzy  podwyżssjpneiii  ciśnieniem krwi 
z powodu prżekwntania ,  a l ś n i e n i e m  powodow uiiem  inne-mi p r z jp* 
c zy n am i i zm ianam i o rganiczucin i  tfest b a rdzo  t iM M M r s w ła ^ e z a ,  
żejśkobiety p rz ek w i ta ją ee  w y k a z u ją  częs to  ciśnienie około  140 — 150 
m m H g .  Z d an iem  a u to ra  jes t  to u kobiet n a jc zę s tsż a  p r z y c z y n a  p ó ź ­
niejszej m ia ż d ż y c y  n a czy ń ,  k tó ra  sp ra w ia ,  żę. l iczba apopleksji  i n  
tle s c h o r z e n ia  nacz'yń u k o b ie t  dorównyw-m liczbie takich  w y p a d  
k ó w  u m ężcąy zh ,  u k tó ry ch  z n ó w  pod łożem  zmian naczyCuotyych 
są  p r z e b y te  c h o ro b y  s e r c a  i n e re k  w y w o ła n e  szkod l iw ośe iam i z e ­
w n ę t rz n e m u  B eczen ie  o m aw ia n eg o  sch o rze n ia  u k o b ie t  nie daje  zu- 
p e ( u i5 |  w y n ik ó w .  A u to r  po leca  p rz e to  ogólne  w s k a z ó w k i  d ie te ­
ty cz n e  i ewe-ritiialnie p o d a w an ie  p r z e t w o r ó w  ja jn ik o w y ch .

A C. W i ^ a a m s o n  (P i t tsb u rg ,  P a ) :  D o n oszona  c iąża  (rąb­
ko w ą .  Opis  p rz y p ad k u ,  w  k tó ry m  p o d czas  operac ji  z w orka  p łodo­
wego zn a jd u jąceg o  się jeszcz.t ca łkowicie  w prawej t rąb ce  w y d o ­
by to  zdrovre, donośzonc  dziecko. P ra w e  p rz y d a tk i  wycięto.  CliojĄ 
z m a r ła  w  ló godzin po zabiegli.

H. E. S t r o n g i n (New Y ork):  N o w y  k r ą ż e k  dla p o p ra w y
ty ło zg ię c ia  m a c ic y  i w yp a d a n ia  p ęcherza . (2f ry e m y ) .

M. N. H y  a m S (New York, N. Y): K lin iczne  w y n ik i  leczen ia  
d ia term ia  w g in eko lo g ii.  Autor opisuje  do b re  wyniki pod leczen iu  
d ia te rm ia  w p rz y p ad k a ch  k łykciu ,  w ropieniach cew kow ych ,  

Vtv hostiy/th rzo żączk o w y ch  zapa len iach  cewki, p rz y m a c ic za  i p r z y ­
da tków . Bez  w yn iku  n a to m ia s t  p o zo s ta ło  leczenie^ zak a że n ia  g ru ­
czo łu  Bartiłioliniego' ..i zapa len ia  szyji  1nac.iG.y5 na t len)rźeżączki,  
W ie lokro tn ie  z a u w a ż y ł  też k o jące  dz ia łan ie  d.iatcrmji w  bnlesiiem 
m iesiączkow aniu .

.1. R. M i l l e r  (H a r tfo rd ,  C om u):  P rzy p a d e k  p rzed w c ze sn e g o  
o d idejen ia  się  ło ż y s k a  p ra w id ło w o  u sadow ionego . P r z y p a d e k  d o ­
ty c z y  wieloródki,  k k i r a  w  dziesięciu poprzednich  p o ro d ach  u r o ­
dz iła  t ro je  dzieci z ob jaw am i sk a z y  k rw o to czn e j .  W y w i a d y  i bada-,  
nia  ilufych cz łonków  jej ro d z in y  nie w y k a z a ły  obciążenia  ro d z in ­
nego. Z daniem  au to ra  b ezpoś redn ią  ' p r z y c z y n a  p rz ed w czesn eg o  od- 
klęjcriia się  ł o ż y s k a  m ogło  b r a  za t ru c ie  ciałami,  k tó re  p o w s ta ją  
W cżasie  cjąspf, k rążą ,  w e  k rw i  m atk i  i p rz ec h o d zą  do płodu.

H erb er t  T h o m s  (New Hayen ,  C onn .) :  G ordon o i A b erdeen .
Autor  p rz e d s ta w iw sz y  życie  i c z y n y  G o rd o n a  of Aberdeen u z a ­
sad n ia  jego  p ie rw szeń s tw o  w spostrzeże.niu, że  is to ta  go rączk i  po­
łogowej polega  na  zakażeniu .

J a m S  M. T r o u t t  (Honolulu, T e r r i to ry  of H a w a i i ) :  P r z y p a ­
d e k  w ló kn ia ko  - m ię śn ia ka  m a c icy , k tó r y  u leg ł zw a p n ien iu . Nad- 
pochwowe- o d c ię cw ^m a c ic y .

A. B. P  o p p e n  (M uskegon,  M ich .) : P rzy p a d e k  obustro n n e j
torbieli sk ó rza s te j  ja jn ik a  u  3 2 -le tn iij, n ie za m ę żn e j k o b ie ty .

Dr. W iś la ń sk i  (Lwów).

W IADOM OŚCI BIEŻĄCE.

W a rsza w a .

K o m u n i k a t  S t o w a r z y s z e n i a  L e k a r z y  P o l s k i c h  
S to w a r z y s z e n ie  L e k a r z y  P o lsk ich  w z o r e m  lat  u k ićg ły ch  z o rg a n i ­
z o w a ło  w  r. b. od 1 lu tego  do .10 majm-w sw ej  siedzib ie  ( W a r s z a w a ,  
W id o k  £3, nu 3) c z w a r t y  cykl  II o d c z y tó w  p ro p a g a n d o w y c h  z  dz ie ­
dz iny  ba lneologii  i k l imatologii  polskiej,  a  m ianow ic ie :

i .  11. Dr. K azim ierz  Giągli tiski:  J a k ie  in ie jscć  n a le ży  się  C ie ­
chocinkow i w  rzęd z ie  z d ro jo w isk  polskich. Dr. Ig n a cy  D em bick i:  
C iechocinek  w  p rzed ed n iu  n o w y c h  form  sw e g o  rozw oju .  — Dot. 
Dr. L e o n a rd  L o re u to w ic z :  C iechocińsk ie  kąpiele  b o ro w in o w e .  — 
lnż. K. Milicer:  P r a c e  nad  o su szan iem  C iec h o c in k a " (p .  „Kur jer 
W a r s z a w s k i "  Nr. 136 z dnia  1 9 ra m ja  VW>).

27. n .  l)oc. Dr. ined. Antoni Ś a b a to w sk i  (L w ó w ) :  K ąpiele  b o rp -  
wiirtJwe i m u ło w e  o raz  e k sp e r ty z a  tych  m a te r ja łó w  kąp ie lo w y ch .  

M a  o d c zy c ie  ty m  byli obecni u c ze s tn ic y  W a ln e g o  Z jazdu  Z w iązk u  
U z d ro w isk  .P i lsk ich ,  / ^ p ro sz e n i  p rz ez  óftir-ząd S to w a rz y s z e n ia  L e ­
k a r z y  Po lsk ich .

8 . II. Dr.  W ł a d y s ł a w  P o dsońsk i  (L w ó w -  Lub ień  W ie lk i) :  L u ­
bien W ie l lu jE dró j  s ia rcz an y  1 z n aczen ie  s iark i  w  organ izm ie .

22. II. Dr.  H e n ry k  R i ie b e u b a i ie r : H o ryn iec  Zdrój i i /g o  z n a ­
czen ie  leczn icze :  D j r .  .1. St.  S z c z e r b iń s k i : Z agadn ien ie  polityki 
uzdrówiskowe-j.  1

26. IV. P .  J e r z y  C zop :  U z d ro w isk a  k l im a ty czn e  na Ś ląsku  ( B y ­
stra ,  J a w o r z e ,  U s troń ,  W is ła ,  I s tebna) .

1(1. V. Dr. Z d z is ław  Reich  z T ru sk a W c a:  P o d s t a w y  leczenia  
z d ro jo w e g o  w  T r u sk a w c u .  Dr. S t . łS ro cz y ń .sk i ,  lek a rz  z a k ł a d o w y  
( In o w ro c ła w ) :  O z d ro jo w isk u  In o w tó c ła w sk ie m .

Z p rzeb ieg u  cz te ro le tn ie j  akcji S to w a r z y s z e n ia  L o k a rz y  P o l ­
skich na r z tc z , 'n u sz y  cli u zd ro w isk ,  k tó ra  to a k c ja  ob ję ła  55 od 
cz y tó w ,  w n o s ić  m ożna, że a k c ja  ta  z a ta c z a  c o ra z  Szersrze kręgi, 
z k ażd y m  b o w ie m  rok iem  p r z e b y w a j ą  do w sp ó łd z ia łan ia  c o ra z  n o ­
w e u zd ro w isk a  Z d rug ity jzaS  S ro iiS j  z az n ao ź a  się  s t a ły  i widoćZny 

litozwój n asz y ch  uzdrow isk .  O b iedw ie  to aekoliezności '  s ą  b a rd zo  
poc iesza jące .  D użo  w s z a k ż e  jes t  jeszcze,  do zdobienia, a  z w łasźc zu  
b a rd z o  z ab ieg a ć  nSMzy o to, ażeby ,  o ile m ożności ,  p rz y sp ie s z y ć  
ro zw ó j  •naszych  uzdrow isk ,  t. j. p rz y c z y n ić  się  m ożliw ie  sz y b k o  do 
s tw e r e z n ia  n a sz eg o  p rz em y s łu  u z d ro w isk o w e g o .

T o  też  S to w a r z y s z e n ie  I .e k a r i jy  Po lsk ich  w  da lszym  ciągli p r o ­
w a d z i ć  b ędzie  w y t ę ż o n ą  p ro p a g a n d ę  na  r z ec z  n a sz y ch  u zd ro w isk  
i ’2 p o Jz ą tk iem  roku p r z e s z ł e g o  1P3D- zo rgan izu je  w  sw e j  s iedz i­
bie p ią tą  se f ję  o d c zy tó w ,  o  czem  p o d a  do  wiadormteei w  pras ie  
w  osobnej  o d tz w ie ,  obecn ie  z aś  z w r a c a  się  do Z a r z ą d ó w  nu-, 
sz y c h  zd ro jow isk  1 u z d ro w isk  z w e z w a n ie m  i p rzy p o in n ien f tm  
zb ie ran ia  już t e r a z  m a te r ja łó w  na o d c z y ty  w  f e k u  p rz y sz ły m .

W a r s z a w a ,  22 m aja  192.9 m,oku. 'S e k r e t a r z  - C z ło n ek  Z a rz ad u .  
Dr. B. R a jp ert.  P r z e w o d n i c z ą ^ : Dr. E . O siński.

Z a r z ą d  S l o w  a r ż y s z e n i  a ł f i ł e  k  a r z y  lP, o I s k i o li na 
poHSdzeiiiii,  o d b y tem  w  dniu 3 e f l l r w c s  r. b. u k c S s ty tu o w a ł  Się 
jak  nas tępu je :  I. Dr. B o le s ła w  Ju k im iM , p rezes .  2. Dr. K azim ierz  
O rze ł ,  w ic ep re ze s .  3. Dr. S ta n is ła w  Ś w ie rc ze w sk i ,  s e k re ta rz .  4. Dr:i 
E d m und  Ja ro c iń sk i ,  ska rbn ik .  5. Dr. Ludom ir  Nowac-ki, g o sp o d a rz  
lokalu,  b. Dr. Kazim ierz  Ja s ie lew icz ,  z a s tę p c a  p o sp o d a rza .  7. Dr. 
S ta n is ła w  Gębaimki, 8 . D r  A lc k sa n d ć r  G ru szczy ń sk i ,  9. Dr. Adolf 
. lasiobędzki,  10. Dr. Atitćiii K rz y cz k o w sk i ,  I I .  Dr. jB io i i is ław  Ł 11- 
czyck i,  12. Dr.  Aniom Ś m iech o w sk i  — c z ło n k o w ie  Z arząd u .  1. Dr. 
T o m a sz  BLszeWski,  2. Dr. W a c ła w  Falencik ,  3. Dr. Jan  G o lak o w -  
ski, 4. Dr. K azim ierz  Górsk i,  5. Dr S te fan  P rę c zk o w sk i  -  z as tę p cy  
c z ło n k ó w  Z arząd u .

I.w ów .

W a l n e  Z g r o 111 a d z?.c u i c D a 1 e g a t ó w  T  o w  a r z y -  
s t w a L c  k  a  r z y  P  o 1 s k i c li h. G a l i c j i  w  dniu 30 m aja  192*9. 
O b ra d o m  p rz e w o d n ic z y ł  z  w y b o r u  Dr. Mikołajski.  P r e z e s  Re.nckf 
p o św ię c a  s ło w a  p o śm ie r tn e g o  w sp o m n ien ia  z m a r ły m  członkom  T o ­
w a r z y s t w a  i p ros tu je  spis c z łonków ,  w  k tó ry m  przez, o m y łk ę  druku  
o puszczono  nazwisk-o Pro f .  D r .  W a c h h o lz a  i kilku innych  kolegów . 
W  sp ra w o z d a n iu  s w e m  podnosi p re z e s  ro zw ó j  sekcji  s t a n i s ła w o w ­
skiej i ja ro s ła w sk ie j .  F u n d a c y jn y  mąjifjek, zd ro jo w isk o  M o rszy n  
s ta n o w i  g łó w n y .1 tr?;on doch o d ó w ,  fundacje  itmfs, u lo k o w an e  w  p a ­
p ie ra ch  w a r to ś c io w y c h  p rzcd w o jen u y c l i  jak ś. p. Jas iń sk ieg o ,  L u ­
k a s a  i ińrrćjcii, s to p n ia ły  p r t y  w a lo ry zac j i  d o i  n ie z n a c z n y c h  kw ot .  
D ochód  z udzia łu  w  sp rz e d a ż y  w y t w o r ó w  leczn iczych  m o rsz y ń -  
sk ich  si lnie  rośnie ,  czynisz z- s a m eg o  zak ład u  leczn iczego  jes t  b a r ­
dzo niski i toczą  się  p e r t r a k ta c je  z T ow . akc. Z d ro H  Polsk ie  o jego
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w y d a tn e  podnies ienie.  P r y w a tn y c h  d w o r k ó w  w y b u d o w a n o  sporo ,  
tak łże obecn ie  p o ra  zak ład e m  jes t  jużspk;. ŚfflO pokoi dla k u ra c ju ­
szów . V lercenie  g a z ó w  z iem n y ch  w , są s ie d z tw ie  n ieda lck iem  (Da- 
.i/ .awa) da je  nadzie ję  dochodu  z p r a w  g ó rn iczy ch  n a  t e re n ie  fol­
w a rk u  m o r s z /ń s k ie g o  i tan iegofopralu  dla ł a z ien ek  i w a rz e ln i  soli 
gerźkie.i.  L as  daje  n o rm a ln e  d o c h o d y ;  za les ien ie  z n iszczo n y ch  
o b s z a ró w  sz y b k o  postępuje .  Na fo lw a rk u  p r ^ g o t o w u j e  się d r e n o ­
w an ie  i b u d o w a  w z o r o w e j  'stajni dla b y d ła  m leczn eg o  i p o c iąg o ­
wego, W  dyskus ji  Dr.  Lipski o m aw ia  m el jo rac je  na  fo lw ark u .  D r e ­
n ow an ie  d s k m o r g ó w  kosztojy&ć będzie  ok. 18.000 zł. B a n k  rolrfej 
ua na  to p o ty c z k ę ,  te ta jn ia  k o sz to w a ć  musi  ok. 70.000 zl., na  g o  

dochód  z w y rę b u  lasu da  g o tó w k ę  i m a te r ia ły .  B ez  togo  o d o b ry m  
dochodzie  z fo lw a rk u  n iem a ro n o w y .  \V  tej s p ra w ie  dorzucilQ;sWc 
uwagi P ro f .  S.ołowij, Dr.  Św ita lsk i  i Dr. Zabłocki.  I>r M a jew sk i  
'■ p o d z ie la  się  p ięknego  ro zw o ju  zd ro jo w isk a ;  b rak  k r e d y tu  d łu g o ­
te rm in o w eg o  nie p o z w a la  na  s z y b k ą  a k c ję  b u d o w la n ą ;  o m a w ia  
- .prawe o c h ro n y  górn iczej  zd ro jo w isk u .  Dr. Mikołajski z a lec a  o g lęd ­
ność w  in w e s to w a n iu  p ien iędzy .  U ch w a lo n o  d re n o w an ie  części 
roli. b u d o w ę  sta jn i  o ra z  p e łn o m o c n ic tw o  dla Z arz ąd u  do p e r t r a k ­
tacji i ew entua lnego  p ro cesu  z T ow . Z dro je  P o lsk ie  o! w a ru n k i  
d z ie rż a w y  zdro jow iska .

P ro f .  Koskóyrski  o b jR n if  zes ta w ien ie  ra c h u n k o w e  jkt\ ro k  1928 
i Stan m ają tku  T o w J i rz y s tw a j . (w  Pol. Gaz. Lek. Nr. 21)). Dr. R o ss -  
b e rg e r  w niós ł  im ien iem  komisji  szkoiitruhącej z a tw ie rd z e n ie  ra -  
ciiunKów i p o d z ięk o w an ie  z a rz ą d o w i  co p rz e z  a k lam ac ję  p rzy ję to .  
I c hw alono  na r. 1929 op ła tę  c z ł o n k o w s k ą -8  'zf. i w p iso w e  dla 
n o w y c h  cz ło n k ó w  20 zł. jak poprzednio .

O życiu  sjke.ii j a ro s ła w sk ie j  r e fe ro w a ł  Dr. R o ssb c rg e r ,  o  s t a ­
n is ław o w sk ie j  Dr. M ajew ski.  P o d n o s z o n o  m yśl  ro z sze rz e n ia  sek -  
cyj te ry to r ia ln eg o  a n a w e t  tw o rz e n ia  sek cy j  w o je w ó d zk ic h ,  o m a ­
wiano też  s p r a w ę  z w i t k u  t o w a r z y s t w  lek a rsk ich  w  Polsce .

P r z e z  ak la m ac je  uch w alo n o  p o now nie  w y b r a ć  c a ły  z a rz ą d  
z uzupełn ien iem  go p rz e z  Dr.  M a jew sk ieg o  z sekc ji ,is- tamslawow - 
skicj, k tó ra  to sek c ja  da  także  c z ło n k ó w  komisji jJszkoritrującej.  Na 
tern p o s iedzen ie  zam knię to .

L w o w s k i  e '1’ o w a r z y  s t w  o L. c k a r s k i e. XVIII P o ­
s iedzen ie  n a u k o w e  o d b y to  się  dnia 14 c z e r w c a  b. r.  z n a s tęp u ją ­
cym  p o rz ąd k iem  d z ien n y m :  i)  Kol. T. O s t ro w sk i :  P r z y p a d e k  no ­
w otw oru  p r z y sa d k i  mózgfawej leczony  o p e rac y jn ie  i naśw ie t lan iem  
promieni R o e n tg e n a  (p o k az) ;  2) Kol. W , 1 G ra b o w s k i :  O leczeniu  
n o w o tw o r ó w  prom ien iam i R o e n tg e n a  ( re fe ra t ) ;  3) Koi. .1. Tunii-  
dąiski:  R o e n tg e n e te rą p ja  s p r a w  z ap a ln y ch  ( r e fe ra t ) ;  4) Kol. H. 
Ehrliok: P o k a z  p rz en o śn e g o  a p a ra tu  ro en tg en o w sk ieg o .

Z a r z ą d  O k r ę g u  l w o w s k i e g o  Zw. Lek. .P. P. uchw al i ł  
naViposiedżeniu o d b y te m  dnia  W  c z e r w c a  b. r. b e zw z g lęd n ie  po ­
pierać  s ta n o w isk o  Izby  'L ek a rsk ie j  w sp raw ie  m ające j  p o w s tać  
w ę  L w o w ie  K a sy  C h o ry c h  dla K u p c ó w  ż y d o w sk ic h  i p r z e s t r z e g a  
w szy s tk ich  P T .  K olegów p rzed  obejm ow an iem  w y n ic j  jak ichko l­
w ie k  o b o w ią z k ó w  b,ez p o ro zu m ien ia  sięfc? Izb ą  L e k a r s k ą  w z g lę d ­
nie ze  Z w iąz k ie m  L e k a r z y  P .  P. Za Z a rz ą d  O k ręg u :  E pler, sekr. 
Daam , p rezes .

H a b i l i t a c j e  na  W y d z i a l e  L e k a r s k i m  Uniw. J.  K. 
w e  L w o w i e .  ‘Dr. W ł a d y s ł a w  M o  z 'p j  o w  s k i ad iunk t  Zak ładu  
Chemii fizjologicznej Uniw. .1. K . , .zo s ta ł  l iab i l i tow any  na d o cen ta  
Chern.ii fizjologicznej na  W y d z ia le  L ek a rsk im  Uniw. .1. K.

,, | ! ) r .  W  i a d  y  s 1 a w D y  b o w s k  i, m a jo r  - leka rz  hab il i tow any  
n a /d o c e n ta  W y c h o w a n ia  fu ż y cz n eg o  n a iy / y d z ia le  L e k a rsk im  Uniw. 
.1. K. w c  L w o w ie .

Z a r z ą d  S t o w a r z y s z e n i a  A s y s t e n t ó w  U.  J.  K.  
i A k a d e m i i  M e d. W  e t e r. w c  L  w o w i e w  m yśl  u ch w ały  
zapad łe j  n a  W a ln e m  Z eb ra n iu  S to w a r ^ J s z tS ń a  w  dniu 23. lu tego 
1928 roku ,  .rozpisuje- l im icjszem  II. K o n k u r  s na  p ra c e  ‘n a u k o w e  
z dziedzin  w ie d z y  u p ra w ia n y c h  na  w s z y s tk ic h  pięciu W y d z ia ła c h  
U n iw e rsy te tu  I. K. o raz  w  A kadem ji  M ed.  W e te r .  w e  iL w o w ie .  
W a ru n k i  k o n k u rsu :  1. P ra c e  'zg łoszone  na  k o n k u rs  w in n e  b y ć  o r y ­
ginalne, V  c h a r a k te r z e  b a d a w c z y m  (nie r e fe r a to w y m ) .  W y k lu c zo n e  
są  p ra c e  dok to rsk ie .  2. A u to ram i p ra c  n a d sy ła n y c h  m o g ą  b y ć  ty lko  
c z ło n k o w ie  S to w a rz y sz e n ia ,  k t ó r z y  o p łac a ją  w k ła d k i  conajm niej  
od (i m ie s ięcy  o ra z  byli  cz łonkow ie ,  k tó r z y  opłacal i  conajm nie j  
p rz ez  12 m ies ięcy .  Byli  c z ło n k o w ie  m ają  p r a w o  z g ła sz ać  jedynie  
Prace  hab il i tacy jne .  3. A u to re m  każde j  p r a c y  m o a j  b y ć  jed n a  lub 
w ięce j  osób. K a ż d y  jed n a k  z a u to ró w  musi o d p o w ia d ać  w a r u n k o m  
pod 2. 4. Dla k a żd e g o  z pięciu W y d z ia łó w  U n iw e r s y te tu  o ra z  Akad. 
Mcd. W e t .  p r z y p a d a  jedna  n a g ro d a  w  w y s o k o śc i  200 z ło ty ch .  5. 
Sąd  k o n k u r s o w y  sk ła d a ć  się będzie  z  a) komisji  k o n k u rso w ej ,  k tó ­
rej z ad an iem  j e s t  n a u k o w a  ocen ą  zg ło szo n y c h  p ra c  (pos taw ien ie

w niosku):  b) Z arz ąd u  S to w a rz y s z e n ia ,  k tó ry  r o z s t r z y g a  k o n k u rs  
d . 'f i i i itywme. 6 . Kom isję  k o n k u rso w ą  pow ołu je  Z arząd ,  po jednej 
dla k ażd e g o  W y d z ia łu  i jed n ą  dla A kad .  Med. W e t .  Do sk ładu  
jednej  komisji  n a leży  t rzech  .P ro fe so ró w  u p ro sz o n y c h  p rz e z  Z a ­
rząd ,  k l ó r a y  m ają  p r a w o  do k o o p to w a n ia  członków-rŁf-ercntów . 
7. U b ie g a jąc y  się o n a g ro d ę  winni z ło ż y ć  w r a z  z podan iem  p ra cę  
W.2-CII e g ze m p la rza ch  d ru k o w a n y ch ,  w zg lęd n ie  W 2-cli odb i tkach  
w y k o n a n y c h  sp o so b em  m ech an iczn y m .  W y ją tk o w o  m oże  P r e z e s  
S to w a r z y s z e n ia  zezw olić  n a  z łożen ie  2-cli e g z e m p la rz y  prfi.cy n a ­
p inanych  p ism em  ręcznem .  HSjtDo kitżdej p r a c y  w iimb b y ć  d o łą ­
czone :  a) n azw isk o ,  imię i a d r e s  au to ra ,  b) naz^v;i, in s ty tu tu ,  w  k tó ­
ry m  jes t  a sy s te n te m .  9. T erm in  n a d sy ła n ia  p ra c  u p ły w a  z  dniem 
15-go p a ź d z ie rn ik a  1929. M ia rodajną  jes t  d a ta l s te n ip la  p o cz to w eg o .  
10. P r a c e  na  k S k u r s  n a le ż y  sk ła d a ć  'w zg lędn ie  n a d sy ła ć  pod a d r e ­
se m .  Dr. M arian  K os inw ieck i ,  L w ó w ,  Z ak ład  Anatom ji  O pisow ej ,  
P i e k a r s k a  52. 11. S z c z e g ó ło w y  „R egu lam in  F u n d u szu  dla p o p ie ra ­
nia prac-y n au k o w ej  czJonków  S to w a r z y s z e n ia  A s y s t e n tó w .U .  .1. K. 
i Akad. Med, W e t . “ w e  L w o w ie ,  znajduje  się  w Sekretariacie-, ' 
a d re s  jak pod  10 i m oże  s łu ż y ć  C z ło n k o m  do w^Tiądu.

W  a 1 n e Z e h r a  n i e P  o I s k i e g o T  o w a  :r z y s w  a B i o 1 o- 
g i c z n e g o  (O ddz ia ł  w e L w o w ie )  o dby ło  Się dnia  8 tjze-rWca br. 
P o  w y g ło sz e n iu  r e fe r a tó w  P ro fe s o ra  Dr. W . K o sk o w sk ie g o  i Dr. A. 
B o ry s ie  w i cza ,  Odbyły się w y b o r y .  Do Z * z ą d u  w y b r a n i  zostali :  
P ro fe so r  Dr.  med. M a r ian  F r a n k e  —  p re ze se m ,  P r o f e s o r  Dr. fil. 
K azim ierz  K w ie tn iew sk i  —• w ic e p re z e se m ,  Dr. med. L udw ik  P t a ­
szek  —• s e k re ta rze m -  Dr, m ed. H e lena  Sc lm s te ró w i ia  -  - s k a rb n i ­
kiem, P r o f e s o r  Dr.  med. W ło d z im ie rz  K o sk o w sk i  — re d ak to rem .  
List., i pisnra n a leży  p r z y s y ła ć  pod a d re se m  p r z e w o d n ic z ą c e g o  
lub s k a r b n ik a '  L w ó w ,  ul. P i e k a r s k a  52. Z ak ład  patologii  d o św ia d ­
czalnej.

P o zn a ń .
W cl n i ą^c li 30 i 31 m a j a  o d  b y  I o s i ę  w  P o z n a n i  u 

W a l n e  Z e b r a n i e  Z w i ą z k u  l . e k a r z y  P  a ii s t w a P o l ­
s k i e g o .  Z jazd  b y ł  b a rd zo  l icznym  z powodu z jazd u  de leg a tó w  
z n a jd a lszy c h  n a w e t  zakątków* Ziemi Polskie j .

O becność  p rzedstawicie li  PeAdn z p. W o je w o d ą  B o rk o w sk im  
'pa czele, S a m o r z ą d ó w  o ra z  ś w ia ta  n a u k o w e g o  Pozirania,  K ra k o ­
w a ,  W a r s z a w y  i in nych  m ias t  u św ie tn i ła  zeb ran ie .

N as tró j  p a n o w a t  pod w ó jn ie  u ro c zy s ty ,  p o n iew aż  Związ.ck ob ­
chodzi!  ró w n o c ze śn ie  D z ies ięcio lec ie  sw e g o  ro zw o ju  njłJ Ziemiach 
Polski .  P o z n a ń  w )  b ra n o  na  m ie jsce  z jazdu, p o n ie w a ż ;Z w ią z e k  l . e ­
k a r z y  Zachodnie j  Po lsk i ,  i s tn ie jąc y  tam ż e  jeracz^e' z c z a s ó w  z a ­
b o rc zy c h ,  jes t  m ac ie rz ą  Z w iąz k u  Lek. P .  P  a Je g o  p re z e s  prof. 
Dr. A dam  K a rw o w sk i  jes t  o rg an iz a to re m  i n ies t ru d z o n y m  p r o p a g a ­
to rem  idei Z w iąz k u  Lek. P .  P .

W  oficjalnej częśc i  Z jazdu  s z e re g  p rz em ó w ień ,  u t r z y m a n y c h  
w  to n i ia se rd e S z n y m  i w ie lce  fzycz liw ym  dał  m o żn o ść  s tw ie rd ze n ia  
c a łk o w i te g o  z rozum ien ia  k on iecznośc i  o rg a n iz o w a n ia  się  z a w o d o ­
w e g o  l e k a r z y  t a k  w ś r o d  c z y n n ik ó w  r z ą d o w y c h  jak i S a m y c h , 'le­
k a r z y ^ 'k tó r z y  w  o s ta tn im  roku  czę s to  sam o rzu tn ie  o rgan izow ali  się 
w  ram acl i  Z w iąz k u  Lek .  P .  P.

S i ln y  o d d ź w ięk  na  z g ro m ad zen iu  z n a la z ły  p rz em ó w ien ia  P .  
W o je w o d y ,  k t ó r y  ż y c z y ł  da lszego  ro zw o ju  Z w iąz k o w i  —  o raz  
dr. Sk aw iń sk ie g o ,  d e le g a ta  Okr.  Z w iązku  K as  c h o ry ch  z W a r ­
sz a w y ,  k tó fy  podn ióst  s ta le  o k a z y w a n ą  ze  s t ro n y  Z w iązk u  chęć  
w s p ó łp r a c y  z o rg a n am i  U b ezp ie cz eń  sp o łe cz n y ch  w  imię P a ń s tw a  
i sp o łe cz eń s tw a .

W m y ś l  s p r a w o z d a ń  '^wygłoszonych p rz e z  sz e re g  r e fe re n tó w  
tóa.ie się s tw ie rdz ić  s t a iy  rożwój idei Z w iązku ,  m a ją ce g o  na' celu 
z jednoczen ie  WŚ-zystkich l e k a r z y  b e z  w zg lędu  na iudyw idnai i ią j  
p rz ek o n a n ia  p o l i tyczne  jego c z ło n k ó w  w  sw ej  zupełn ie  a p o l i ty cz ­
nej c z y s to  "zaw o d o w e j  o rgan izac j i .

PowWsjżzy ruch  o rg a n iz a c y jn y  z a w o d o w y ,  k tó ry  objął  obecnie  
n a w e t  s tan  o g rom nie  in d y w id u a l i s ty c z n y  le k a rz y  jes t  w y r a z e m  
o b e cn y c h  p r ą d ó w  sp o łe cz n y ch  św ia ta .  W a r to ś ć  sp o lecznaS jed i io -  
s te k  z a le ż y  w y łą c z n ie  od  icli poczuc ia  i w y ro b ie n ia  o rg a n iz a c y j ­
nego. P r z y n a le ż n o ś ć  do silnej organizac ji  u t rz y m u je  jednos tk i  im 
fali ż y t i a .  Inacze j  one giną.

W iln o .
K o m u n i k a t  W  i i e ń s k i c g' o K o m i t e t u  VIII. Z j a z d u  

T. I. P . :  VIII. Z jazd  T o w .  In te rn i s tó w  Fa lsk ich ,  jako sekc ja  XIII, 
Z jazdu (J J ck a rzy  i P r z y r o d n ik ó w  Polsk ich ,  o d będzie  się  w  W ilnie/  
w  dn iach  26—29 w rz e ś n ia  b r .  T e m a t y  g łó w n e :  1) C iśnienie  krwi 
i jego z ab u rzen ia .  S p r a w o z d a w c y :  prof. M. E jg e r  i prof  A. J a n u s z ­
k iew icz  z W iln a  o ra z  doc. H. Soch ań sk i  ze  L w o w a .  Do tego  tem a tu  
p ro g ra m o w e g o  r e fe r a t  g łó w n y  pod  ty t . :  D z iałan ie  c zy n n ik ó w  f a r ­
m ak o lo g iczn y ch  na  n a cz y n ia  k rw io n o śn e .  S p r a w o z d a w c a :  prof.
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J.  M o d ra k o w sk i  z W a r s z a w y :  2) U kład  ś ró d b to n k o w o -ś ia teczk o $ v y .  
B p ra w o zd a w c ^ , : Ptof. L. P aszk iew icz ,  prof. Er. Vemilet i doc. Sej- 
l i ie rau-S iem ia iiow ski  z W a r s z a w ę .  Kom ite t  M ie js co w y  Z jazdu  
uprzejm ie  uprasza ,  P P .  Kolesiów o zg ła szan ie  re fe ra tó w ,  p o k r e w ­
nych  p( w y ż s z y m  t e m a to m ;  chę tn ie  jed n ak że  b ę d ą  w id z ian e  i refe-i 
r a ty  ze w s z y s tk ic h  dz iedzin  m e d y c y n y  we-wnętrznej.  S p r a w o ­
z d a w c y  tem a tu  s ło w n e g o  m o g ą  p r z e m a w ia j  do 50 m inu t  (art .  10 
Reg. Z ja zd ó w  Nauk. I. P . j S w y k ł a d  z w y cz a jn y ,  z a ró w n o  luźny  
jak i d o d a tk o w y  do te m a tó w  g łó w n y c h  t r y a ć  m oże  15 m inut  (rud.
10). R e fg ;a ty  g tó w u c  p o w in n y  b.\ć  zg łoszone  \\i  tak im  term in ie ,  
by  u czes tn icy  Z.iiizdu o trzy m al i  jc^w«ydrukowane w  o rg an ie  T. I. P. 
najpóźniej na m ies iąc  p rzed  o tw a rc ie m  Zjazdu (a rt .  13). W y k lad y ł j  
z-ąś z w y c z a jn e  — d o d a tk o w e  o ra ż  luźne -  z do k ład n em  podan iem  
ty tu łó w  o rą z  ich s t r e sz c z e n ie m  n a le ż y R j t f a s z a ć  do K om ite tu  Miej­
s c o w e g o  (W ilno, szp i ta l  św .  .lakóba, b iu ro  1-ej .kliniki w e w n ę t r z n e j  
U. S. B.) na jpóźniej  na  2 m ies iące  p r z J d  Z jazdem , tj. do dnia 26 
lipca celem  umiesz-czwnia re fe ra tu  na  p o rz ąd k u  o b r a d  dz iennych .  
W y k ła d u ,  z g ł o s z o n e j )  W kre s ie  późn ie jszym  lub n a d e s ła n eg o  b ez  
s t re sz cz en ia .  Kom ite t  nie n l w u  umieścić  na p o rząd k u  d z ien n y m  
(a rt .  14) Uwzględnia® się b edą  przedewsz-y"śtkiem prsfi|c członków*
I . I. P .  (h o n o ro w y c h  i zw y cza jn y c l i) .  C złonkiem  z w y c z a jn y m  m ożo  
b y ć  k a ż d y  lekarz ,  p r z y ję ty  prafcz Z a rz ąd  M ie jscow ego  Kota  lub 
p rz ez  Z a rz ą d  G łó w n y  po p iśmiemieni zg łoszen iu  się do nich. W e  
w sz y s tk ic h  ip ruw ach ,  z w iązan y c l i  z p o w y ż s z y m  Z jazdem , należy'; 
się  z w r a c a ć . ( l a  Pz&wodnicsfficegO K om ite tu  M ie js co w eg o  prof.  Z e ,  
po.ua G i lo w sk ie g o  w e d łu g  w y ż e j  podtmego a d resu .  ( - )  Prof .  Z. 
O r ło w sk i,  p rz e w o d n ic z ą c y  Kom itetu  M ie jscow ego  VIII. Z jaadu T.
I. I’. ( -  ) H. C y i ik u t i s ,^ se k re ta rz  Komitetu.

Z ^ u s z ą d  S e k c j i  N e u r o l o g i c z n e j  XIII-go Z j a z d u  
P  r z y  r o d n i k  ó w i I.  e k a r z y  P o l s k i e  h, m a jąceg o  o d b y ć  się 
w  dniu 26 —  39 w r z e ś n ia  L929 r„ p o d a je  do w iadom ośc i ,  że cod 
dziennie  z ra n a  od godz. 9 — 1(1 o d b y w a ć  się b ę d ą  p o s ied zen ia  p le ­
n a rn e  z re fe ra ta m i  b ez  dyskusji .  N a  z a p ro sz e n ie  Kom ite tu  Organi 
z ae y ju e g o  r e fe r ą iy  w y g ł o s f ą :  W  p ie rw sz y m  dniu Z jazdu  —  Prof .  
dr. Leon M a rch le w sk i  z K ra k o w a  na t e p ia t :  „ P r z e m ia n a  m ate rj i  

u s t ro ju  z w ie rz ę c y m  "tf rośl innym , w  drug im  dniu — Pro f .  Ur. 
Emil jDOdlewski z K ra k o w a  na te m a t :  S t a r o ś ć , i  śm ierć  jako z ja j  
w isk a  b iologiczne, w  t rzec im  dniu —  Pro f .  dr. E. P ia seck i  z  P o z n a ­
nia na  t u n a l :  B io log iczne  p o d s t a w y  w y c h o w a n ia  f izycznego ,
w  c z w a r ty m  dniu — P.ref. dr. W ito id  Nowicki ze L w o w a  na tuTiat:  
Z ag ad n ien ie . .ch o ro b y  r a k a  w  n au ce  i życiu spotcczirem. Na o s ta t -  
ii i cm posiedzen iu  p rz em ó w ien ie ,  pośw Tęęrne  pamięci .1. M ia n o w ­
skiego,  z p o w o d u  50-lccia Jegffl śm ierc i ,  Wygtosi P ro f .  A. W r z o ­
sek z Poznania ..

Na popołudnie  26. IX ’ 192j3r. jes t  p rz e w id z ia n e  w sp ó ln e  p o s ie ­
dzen ie  Sekcji  P ^ c ł i i a t r y c z n c j  i N euro log iczne j  na  t e m a t :  P y c h o -  
pa tja  k o n s ty tu c jo n a ln a  ^ r e f e r e n t a m i :

Dr. E. M in k o w jk i :  O dz iedzicznęsc i.
Dr. J. M azu rk iew icz :  Życie  fffel<ty\vnc psyc liopa tów
Df. G aw ro ń sk i  M e to d y  l eczen iaT p sy c lio o p a tó w .
Dr. W ilc zk o w sk i :  Badanie-’ se ro log iczne  p sy c h o p a tó w .
Ur. W .  S te r l in g :  P o s ta c ie  p sy c h o p a ty c zn e .
Dr. M. G rz e g o rz e w sk a  i R o z en b lu m o w a:  Dzieci p s y c h o p a ­

tyczne .
Dr. .1. N e lken :  P s y ch o p a t ia ,  w  wojsku .
Dr. W. Luniewski:  S ą d o w o  - p s y c h ia t r y c z n e  znąćzen ie  p sy c h o ­

patii.
W  dniu 27. IX. 1929 r .  z godz. 10-tej rano  w sp ó ln e  posiedzen ie  

z S e k c ją  P s y t l i j a t r j  „zną, na k tó ren i  z o s ta n ą  w y g l o S o n e  r e fe ra ty :
Dfffl Dr. M. R c sc :  Z a s a d y  a rćh i tek ton icz i ie j  lokalizacji w  ko ­

rze  m ózgow ej .  Dr. .1. H u ry i /o w ic z o jS n iS  O znaczen iu  chroifaksji 
w  fizjologii i klinice.

T e g ó ż  dn ia  po południu p o s icd zę f i ie ,S ek c j i 'N e u ro lo g ic zn e j  z t e ­
m atem  g łó w n y m :  N aiw otw orow ato fĆ  opon, — re fe renc i  Dr.  A ren d t  

"Tczęść kliniczna),  l).r. Z. M ess ing  (część  a n a to m iczn a ) .  R e fe ra ty  
luźne :  P ro f .  St.  W la d y c z k c :  W Sjiófczęsue  p o g ląd y  na  h is te r ię .

Dni a 28. IX. 192i)Jr. p rz ed p o łu d n io w e  posiedzen ie  Sekcji  ■Neuro­
logicznej z tem a te m  g łó w n y m :  O ys ton ja .  R e fe re n c i :  Dr. BrżSzicki 
i Dr. D z ierżyńsk i .  P o t e m  r e fe ra ty  luźne. T eg o ż  dnia po  południu  
posredzeri ie  Sekcji  Neuro log icznej  będzie  pośw ięcone :  i )  S p ła w ie  
u tw o rz e n ia  P o lsk ie g o  T o w .  N e uro log icznego  ( re fe ru je  P ro f .  St.  
W ła d y c z k o ) .  2) R e fe ra ty  luźne:  W .  Niecim y (hosp i tan t  Kliniki Ncu- 
rologicz-ne.i U. S. B.) i Dr. .1. Hnryiiowicy*.. Z m ia n y  w e  k rw i  u c h o ­
ry c h  na kiłę  sy s te m u  n e r w o w e g o  (donies ien ie  ty m r a a s o w e ) .

Dnia  29. IX. 1929 r. .Zam knięcie  Zjazdu.
P o d a ją c  p o w y ż s z e  inform acje ,  Zaw fhd  Sekcji  N euro log iczne j  

■ 'h p r a S s J c  n a d s . f ł a n ie Ę g to S ż c ń  o d c z y tó w  luźn y ch  o razps . t reszczen  
r e fe r a tó w  do dn ia  15 lip(ca  b. r. W  p am ię tn iku  Zjużdu wykłady->ogól- 
ne b ę d ą  d ru k o w a n e  w  cało-ści; na  r e fe r a ty  p r o g r a m o w e  w  sekc jach  
r e z e rw u je  się  c z t e r y  s t ro n ice  druku ,  na  r e f e r a ty  p ro g ra m o w e

w  se k c ja ch  r e z e rw u je  się  c z te ry  s t ro n ice  druku, na  r e fe ra ty  m nie j­
sze  po  ‘/ j  s rou icy .

W  m yśl  . 'postanowień  s t a t u u  (§ 25) na  pos ied zen iach  s e k c y j ­
nych  p re legenc i  m ają  praW e- m ów ić  20 minut. W  dyskus ji  w olno  
z ab ie ra ć  g taś  d w a  r a z y  po 10/ liiiriut.

S e k c ja  m ie sz k a n io w a  u p ia s z a  w sz y s tk ic h  c z ło n k ó w  i i iczestni- 
kó\v„.Zjązdu o zg łoszen ie  sw ego  udzia łu  p rzed  dniem 31 sie rpnia  
w  celu p r z y g o to w a n ia  odpow iedn ich  m ieszkań .  Z aw iad o m ien ia  na ­
leży  . .k ierow y w a ć  do p r z e w o d n ic z ą c e g o  sekcji  D n u jH .  R udz iń ­
sk ieg o *  ul. W f t l k a  51 (W o je w  U rząd  Z d ro w ia)  z podan iem  ż y c z c -  
J i H ę p  do m ieszk an ia  (w  hotelu, w dom ach  p ry w a tn y c h ,  w  klin i- 
kącli).  Dla c z l o n k ó v ®  u czestn ików  Z jazdu  są p rzew id z ian e  zniżki 
k o le jow e  w  g ra n ic ac h  p rz y ję ty c h  p rzez  Z a izn d  K o le jow y  (66% -w  u 
zii iżka w d ro d z e  p ow ro tne j) .

S e k c ja  w y c ieczk-cw a  po/J k ie ro w n ic tw e m  Prof.  M. L im a n o w ­
sk iego  i P ro f .  B._ R y d z e w s k ie g o  o rgan izu je  g z e r e g  w y c iec ze k  
w  okolice  W ilna .  Z w ied zan ie  m ia s ta  o d będzie , ’ s ię  pod k ie ro w n i ­
c tw e m  prof. R u szczy ca .

Na o k re s  Z jazdu będzie, c zy n n ą  w y s ta w a .  P rz e w o d n io w tc y m  
sekcji  w y s t a w o w e j  P ro f .  J. M uś^yńsk i  (W ie lk a  24).

Udział  w Z jeźdz ić  u s ta lono :  dla c z ło n k ó w  zł. 30, dla u c ze s tn i ­
k ó w  zł. 20. K o m ite t  o rg a n iz a c y jn y  prosi wsży.stkicli  dz ionków  
i u c z e s tn ik ó w  o n a d sy łan ie  w k ła d e k  przy* zam aw ia n iu  m ieszk an ia  
do P. K. O. ko n to  j ś r .  S I309.

Z a rz ą d  S ek c ji  Z y g m u n to w s k a  4 — 1, Prof.  St.  W ia d y c z k o  o ra z  
Dr. ,| Hur.\ n o w ic zó w n a ,  ul. M ick iew icza  15 m. 0, Wilno.

S e k r e ta r z :  (—-) Dr. J. liiirynow ic jz. P rz e w o d n ic z ą c y  (— ) P rof.
S. W ia d y c zk o .

W o ln e  p o sa d y  leka rsk ie .

l . w o w / s k u  i z b'Jv l . c k a r s k a  podaje  do w iadom ości ,  żc 
gm ina  J a w o r n ik  Polski  w pow iec ie  r z e sz o w sk im ,  s tąc ja  kolei P r z e ­
w o rs k  - Dynówjf* s t a r a  się  o lek a rza .  M ieszkan ie  łź t i ręzerw ow ai ie .  
B l iż szy ch  ii i form acyj  udzieli a j i tcka  w Ja w o rn ik u  Polskim .

7.e św iatli...

x r r i .  K u r s d I a - l  e k a r z y e t  z a k r e s u g r u ź 1 i c y': kości, 
s t a w ó w  i g ru czo łó w ,  tudz ież  z n iek tó ry ch  d z ia łó w  ortopedi i  p r a k ­
ty czn e j  u r z ą d z a  Dr. E tie n u eę S o r ru l ,  ch iru rg  Szpita li  p a ry sk ich ,  tu ­
dz ież  i iaezć luy  c h iru rg  Szp i ta la  m o rsk ieg o  w  B e re k  w  czasie  od 5 
do  17 s ie rpn ia  brj w B erek  P lagę .  W p iso w e  n a  ten k u rs  wynosi  
250 fr. W sz e lk ie  z ap y tan ia  w  s p r a w ie  ku rsu  należy k i e ro w a ć  pod 
a d re se m :  Dr. D e lehaye  ( i ióp ita l  M ari t im c  B e r e k - P la g ę ) -  P. de  C.

K o a  k u r s. W  w yn ik u  u c h w a ł  „ M ię d z y j ia ro d o w t j  Konferencji  
t k s p c r t ó w . w  s p ra w ie  o b ro n y  p rz e c iw g a z o w e j  ludn.ośei cy w iln e j  ', 
.odbyte j w  s ty czn iu  ; 1928 r., Z w iąz ek  W y n a la z c ó w  Rz. f jH ogłusza  
k o n k u rs  na  ro z w ią z a n ie  po n iższy ch  z ag ad n ień  wysunię tych,  na  
w sp o m n ian e j  konferencji .

A. O ch ro n a ,  p ie rw sz a  pom oc i r a to w n ic tw o  ludności.
1) U d o sk o n a lo n a  m aska  ludzka ;
2) m odyf ikac ja  m asek  i pocli łan.ćiczy dla o c h ro n y  osób c iężko 

p r a c u ją c y c h  i c h o ry c h ;
.3) a p a r a t  do m a s S w e g o  p o d a w a n ia  tlenu:
4) u lepszen ie  p o ch ła n iac zy  w  m a sk ac h  g a z o w y c h ;
5) sposób  p r z y s z y w a n ia  n a g io w ia  m asek ,
fi) z ab ezp ieczen ie  od rd z ew ie n ia  d z w o n ó w  p o c h ła n i a c z y ;
7) so r to w n ic u  do w ę g lS a k ty w n f e g o :
8) u b r a n ic ‘'c li ron iące-  p rzed  dz ia łan iem  g a z ó w  n ielo tnych  (no. 

ipecytu) dla p o s te ru n k ó w  ra to w n ic zy c h  (policja, s t r a ż  óg-niowa, 
p c rśo n c l  C z e rw o n e g o  K rz y żu  i t. p.);

9) o buw ie  dla w ym ieii ionycli  w  p. 8,; •
10) ś ro d e k  a n ty s e p ty c z n y  d l a 'b p a t r u n k ó w  ra to w n ic z y c h ;
11) fu te ra ł  d '5"szpryeki  dla z a s t r z f j t ó w  p o d sk ó rn y c h ;
12) p łyn do o c h r o n y ‘ i k o n se rw a c j i  SR^ryc i igieł w  n a jc ięż ­

sz y c h  w a ru n k ac h .
B. Ochffcna i r a to w n ic tw o  z.Wierząt:

13) m a s k a  dla k on ia  i wielkich z w ie rz ą t  d o m o w y  cli;
14) o c h ro n a  k o n i k i  z w ie r z ą t  p rz e d  d z ia łan iem  gazu ;
15) m a s k a  psia ;
lfi) o c h ro n a  p r z e c iw g a z o w a  drobiu  i gołębi;
Za  z a d a w a ln ia ją cc  a/ńz.wiązanie p o w y ż s z y c h  t e m a tó w  w y z n a ­

czono  k i lkadz ie& at  M g r ó d  w  g ran ic ac h  od 200 do 10.000 zł.
K w ota  p rz e z n ac zo n a  na  w y p ła tę  w yżej  jW rzczegóhiio r iych  

na‘gj-.ód zna jd u je  się  z d e p o n o w a n a  p o d  k o n t ro lą  w ła d z .  P r ż ^ i m n i e  
i .w y p ła ta  p a g ró d  n as tap i  na jpóźniej  w  p aźdz ie rn iku  b  r.

R o z w iąz an ia  k o n k u rs o w e  p rz e sy ła ć  n a leży  do Z w .ą z k u  W y n a -  
U ^ zcó w  R. R. w W a ś sz a w ie ,  ul. W sp ó ln a  2fi ’m. i najpóźniej,  do dnia 
<31 s ie rpn ia  1929 r.


